
R E D A K C J A : W arszaw a, u l. M ar* 
S za tko w ska  3/5. T e le fo n y ; Red. 
nacz. 424-75, re d a k c ji — 424-76.
A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a, u l. 
D aszyńskiego 12, te i. 8-10-26. A d ­
m in is tra c ja  czynna w  godz. od 
9 —  15, w  sobotę od godz. 9 — 12.
W Y D A W C A :
W ydaw n iczo

Spółdzielnia
Oświatowa
Warszawa,”  V ,  - - - . * *  * ^  , YV C l i  o ń H .  W  e t)

u lic a  Daszyńskiego N r  14.

Cena S zł

RZECIPOSPPPfl.
DZIENNIK POLITYCZNO-v- ww v j. * >; ' ‘•V im a  '¡rk'l L a ,v' * ' j_,3- *

Bok VI W A R SZA W A , SOBOTA 5 L U T Y  1949 R O K U I r .  3§ CieOl}

DZIŚ W NUMERZE
Reorganizacja naczelnych władz 

gospodarczych (str, 2)

Proces M indszenty‘ego
(str. 2)

Oświadczenie m in. Bąb - Kociola 
{ (str. 3)

Uchwalone ustawy przez Sejm 
t (str. 3)

W o b e c  in ie lk ich  zadań
N ow a organizacja naczelnych w ładz

gospodarki narodouiejRząd złożył Sejmowi projekt 
ustawy o zmianach w organizacji 
naczelnych narad gospodarki naro­
dowej. P ro jekt składa się z trzech 
części.

T Urząd Ministra Przemysłu 
Handlu zostaje zniesiony i  na 

miejsce Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu powstaje 6 ministerstw:

DO SPRAW  PR ZE M Y SŁU : 
Ministerstwo Górnictwa i Ener­
getyki, Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego, Ministerstwo Przemy­
słu Lekkiego i Ministerstwo Prze­
mysłu Rolnego i Spożywczego.

i DO SPRAW  H A N D L U : M ini­
sterstwo Handlu Wewnętrznego 
i  Ministerstwo Handlu Zagranicz­
nego. )

n Powstanie Centralny Urząd 
Szkolenia i Przysposobienia Za 

wodowego dla potrzeb gospodarki 
narodowej, skupiający w sobie spra 
w y szkolnictwa zawodowego w dzie 
danie gospodarki z w yjątkiem  ro l­
nictwa i wyższego szkolnictwa.

m Utworzona zostanie Państwo 
wa Komisja Planowania Go- 

spodarcBego, koordynująca działal­
ność ministerstw przemysłowych i 
Centralnego Urzędu Planowania.; 
Nadto ulegnie reorganizacji Kom i­
te t Ekonomiczny Rady Ministrów.

Sejm na wczorajszym posiedze­
niu po przyjęciu do wiadomości 
zmian, jakie zaszły na stanowi­
skach wicepremiera i ministra admi 
nistracji publicznej oraz po uzupeł­
nieniu porządku obrad wniesio­
nymi projektam i ustaw z tym , że 
rozpatrzenie tych ustaw nastąpi we 
dług skróconej procedury, wysłu­
chał przemówienia premiera Cyran 
Mewi cza, motywującego potrzebę 
przeprowadzenia zmian w  organi­
zacji naczelnych władz gospodarki 
narodowej. Przemówienie to w za­
sadniczych punktach brzmiało:

Oświadczenie premiera Cyrankiewicza w Sejmie

Wysoka* Izbo!

W im ien iu  Rządu — m ów ił premier 
na wstępie — przedkładam Wysokiej 
Izbie pro jekt ustawy o zmianach or­
ganizacji naczelnych władz gospodar­
k i narodowej. Do ustawy tej Rząd 
przyw iązuje w ie lk ie  znaczenie, usta­
wa ta ma bowiem na celu przystoso­
wać organizację naczelnych władz go 
spodarki narodowej, a w ięc organiza­
cję k ierownictw a naszej gospodarki do 
tych głębokich struktura lnych zmian, 
które zaszły i  zachodzą w  naszej eko­
nomice, i  do w ie lk ich  zadań, stojących 
w  te j dziedzinie przed nami.

Przytoczywszy następnie pierwszy 
punkt projektu nowej ustawy o znie­
sieniu M in. Przemysłu i Handlu, a 
utworzeniu na jego miej-sce 6 m in i­
sterstw o określonych ściśle zada­
niach, prem ier m ów ił dalej:

Jakie są przyczyny, które sk łon iły  
Rząd do przedłożenia Sejmowi projek 
tu ustawy, przewidującej tak daleko 
idące zmiany w  organizacji naczel­
nych władz gospodarczych

Jak wiadomo, M in. Przemysłu i 
Handlu zostało utworzone niespełna 
dwa łata temu, w* przededniu tak zwa 
nej b itw y  o handel.

Ówczesna sytuacja .która charakte­
ryzowała się niemal nieistnieniem ele 
mentów detalicznego handlu państwo­
wego, licznym i i poważnymi niedoma- 
ganiami w  strukturze i  działalności 
spółdzielczości, brakiem, dostatecznej 
sieci organizacji, przysposobionych do

dy naszej gospodarce i  s iln ie zahamo­
wać je j rozwój,

Ministerstujo 
Przemysłu i Handlu 

uiypełniło sute zadania
Trzeba stwierdzić, że skupienie ca­

łości gestii w  zakresie przemysłu oraz 
handlu wewnętrznego i  zagranicznego 
w  rękach jednego urzędu, okazało się 
celowe i  M inisterstwo Przemysłu i 
Handlu, postawione przed n im  zada­
nia: wypełniło.

W przemyśle został zakończony pro 
ces odbudowy, produkcja poważnie 
przekroczyła poziom przedwojenny, 
podniosła się znacznie wydajność pra 
cy, przemysłowi nadano określone for 
my organizacyjne, poczyniono znaczne 
krok i w  kierunku uporządkowania sy 
stemu płac i wreszcie s iln ie  psdniesio 
no rentowność przemysłu, k tó ry stał 
się jednym z głównych źródeł akuniu 
łacji dochodu narodowego.

Rozwinął się bardzo znacznie han­
del państwowy wewnętrzny, zajmując 
wraz ze spółdzielczością decydujące 
miejsce w  obrocie hurtowym  i osiąga­
jąc poważny w p ływ  w  obrocie detalicz 
nym, rozwinęła się bardzo znacznie 
spółdzielczość i przeprowadzono słusz 
ną reorganizację je j s truktury, a wresz 
cie poddano silne j kontro li elementy 
kapitalistyczne w  handlu, uniem ożli­
w ia jąc im  hamowanie naszego rozwo­
ju  gospodarczego i  podważanie stabii 
ności cen.

I  wreszcie silnie rozw inął się nasz

Rocznica układu o przyjaźni 
między Z S R R  a Rumunią
BUKARESZT, 4.2 (PAP.). Cała prasa 

bukareszteńska poświęca artykuły wstęp 
ne pierwszej rocznicy podpisania układu 
o przyjaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej mjędzy Związkiem Radzieckim a 
Rumuńską Republiką Ludową. Dziennik 
podkreśla trwałość przyjaźni i przymie 
rza między obu narodami oraz kcniecz 
ność jak najszerszej popularyzacji osiąg­
nięć Związku Radzieckiego wśród mas 
pracujących Rumunii.

Według danych prasy rumuńskiej, 
wskaźnik obrotów towarowych między 
ZSRR i Rumunią wzrośnie w roku 1949 
o 340 proc. w porównaniu do, roku 1947.

Sesja M B I  
uj sp ra in ie  p o k o ju

PARYŻ, 4.2 (PAP.). W  Maison de la 
Pensee w Paryżu rozpoczęły się obra­
dy Międzjmarodowego Biura Intelektuali­
stów, utworzonego zgodnie z uchwałami 
Kongresu Wrocławskiego w celu prowa­
dzenia akcji w Obronie pokoju.

handlu zagranicznego i  wreszcie trud- handel zagraniczny, powiększając swo
nym ©kresem odbudowy przemysłu, 
wymagała skupienia całości gestii w  
zakresie przemysłu jak  i handlu we­
wnętrznego i  zagranicznego w  rękach 
jednego urzędu.

To skupienie było tym  bardziej po­
trzebne, że. m ie liśm y wtedy, dio czynie 
nia zą wzmożonym atakiem elemen­
tów kapitalistycznych na naszą gospo 
darkę — atakiem, wyrażającym się w 
podniesionej fa li spekulacyjnej, — ata 
łdiem, k tó ry  nie będąc w  porę odparo- 

--wany, mógł wyrządzić poważne szko;-

Wykrycie grupy
dyirersyjno - terrorystycznej

' Na podstawie obserwacji, prowadzo 
nej od pewnego czasu przez organa 
Bezpieczeństwa Publicznego, zostało 
stwierdzone, że pewna nieznaczna 
zresztą część b. członków A K  ze zgru­
powania „Zośka“ , „Parasol“ i  innych 
przystąpiły do organizowania grup dy 
■wersyjnorterroryatyeznych, gromadząc 
w  tym  celu broń i  m ateria ł wybucho- 
iwy*

Organizacja była hojnie wspierana 
dolaram i z zagranicy.

W ciągu stycznia władze Bezpieczeń 
¿twa aresztowały kilkudziesięciu człon 
ków  wskazanej organizacji z je j k ie ­
rownictwem  na czele. W trakcie rew i 
z ji u.artsztowanych znaleziono: jeden 
ciężki karabin maszynowy, dwa ręcz 
De karabiny maszynowe, 22 automaty 
(Steny i  MPi), 15 pistoletów, 14 grana­
tów , dużą ilość m ateria łu wybuchowe 
go, detonatory i  inne części uzbroje­
ni®, ja k  również dużą ilość naboi. Po­
nadto w  czasie' re w iz ji w yk ry ta  2 star 
cje radiowe nadawczo-odbiorcze typu 
wojskowego, jak  również dużą ilość 
dolarów złotych i  papierowych, 
v-------------------------------

Norwegia uznała Izraela
OSLO, 4.2 (PAP.). Urzędowo podano 

do wiadomości, że Norwegia uznała de 
facto państwo Izrael.

Dzięki czujności Służby Bezpieczeń 
stwa została rozbij'® banda, szykująca 
akty dywersyjne i  zamachy na kierów  
nicze osobistości w  naszym państwie.

Organa Bezpieczeństwa prowadzą 
dalsze śledztwo w  k ie runku ca łkow i­
te j lik w id a c ji zbrodniczej działalności 
wskazanej bandy.

Rozmowy Egipt — Izrael 
na temat rozejmu

LONDYN, 4.2 (PAP.). Agencja Reu­
tera donosi z Rodos, że o północy z 
czwartku na piątek delegaci Izraela i 
Egiptu przystąpili do wstępnych rozmów 
nad zmodyfikowaną propozycją dr. Bum 
ohefa w sprawie warunków rozejmu w 
Palestynie. Należy przypomnieć, że obie 
strony ratyfikowały .uprzednio porozumie 
nie w sprawie zaprzestania ognia na pu 
styni Negev. Izrael i Egipt przedłożyły 
poprawki do propozycji rozjemcy ONZ.

Do piątku .rano nie otrzymano żad­
nych odpowiedzi od 6 krajów arabskich 
na przesłane do nich przez Bunohe zapro 
szenia do wzięcia udziału w rokowaniach 
z Izraelem na wyspie Rodos.

LAKE SUCCESS, 4.2 (PAP.). Rada 
Bezpieczeństwa rozpatrzy w przyszłym 
tygodniu wniosek Izraela o przyjęcie do 
ONZ.

.je obroty od czasu powstania M in i­
sterstwa Przemysłu i  Handlu z górą 
dwu i pół-krotnie, rozszerzyły się na­
sze w ięzy gospodarcze ze Związkiem  
Radzieckim i k ra jam i Demokracji Lu  
dowe.j, zostały ¡przebite nowe drogi 
kontaktów z zagranicą.

W obec rozmoju 
życia gospodarczego 

i nomych zadań
Now© zadania, które stoją obecnie 

przed naszą . gospodarką, wymagają 
jednak nowych form  organizacyjnych. 
W obecnej c h w ili skupianie całości 
gestii w  zakresie przemysłu i handlu 
w  rękach jednego urzędu n ie byłoby 
już ani celowe, ani wskazane. Rozwój 
naszego życia gospodarczego spowodo­
wał bardzo znaczny rozrost aparatu 
M inisterstwa Przemysłu i  Handlu 
tak, że w  chw ili obecnej M inisterstwo 
Przemysłu i Handlu obejmuje 25 De­
partamentów, k ieru je 20 Centralnym i 
Zarządami Przemysłu, a za ich po­
średnictwem 632 Zjednoczeniami i 
przedsiębiorstwami wielozakładowy­
m i, k ie ru je  pracą: 16-tu D yrekc ji 
Przemysłu Miejscowego, 17-tu Cen­
tra l Zaopatrzenia, 2 i Instytu tów  Nau­
kowo-Badawczych w  przemyśle, 23 
Centralnych przedsiębiorstw handlu 
wewnętrznego i  33 handlu zagranicz­
nego, czuwa nad rozwojem i k ie run ­
kiem  działalności handlu spółdzielcze 
go, jest nadrzędną instytucją adm in i­
stracyjną 16-tu Wojewódzkich Wydzia 
łów  Przemysłu i Handlu. Jasnym jest, 
że k ierownictw o gospodarką przy po­
mocy tak w ielkiego aparatu, skupione 
go w  jednym urzędzie nastręcza wiele 
trudności.

Dokończenie m owy I sprawozdanie 
z Sejmu na str. 3.

Ambasador Bułgarii 
F. T. Kozovski

w Warszawie
V/ dniu 4 bm. przybył do Warszawy 

pierwszy ambasador B u łga rii p. Fer­
dynand Todoncv Kozovski, pow itany 
na dworcu przez dyrektora Protokółu 
Dyplomtaycznego Adama G ubrynowi- 
cza oraz charge d'affaires B u łgarii, w 
Warszawie p. Stefana Guetcheff na 
czele członków ambasady bułgarskiej 
w pełnym składzie.

Ambasador Kozovski urodził się w 
r. 1892. Jest p raw nikiem  z zawodu, 
by ł adwokatem w  Sofii do czasu po­
wstania w  r. 1923, poczym zmuszony 
by ł do udaniai się na emigrację. Uczesit 
n iczyi w  walkach w  H iszpanii w  la ­
tach 1936/1937 i  b ra ł czynny udział w 
walkach podziemnych o wyzwolenie 
B u łga rii w  latach 1941/1944. Po wy. 
Zwoleniu został w icem inistrem  Obro­
ny i  zastępcą dowódcy wojsk bułgar­
skich. Ostatnia od lipea 1948 r. był 
posłem B u łga rii w  Budapeszcie.

1947 n  1949

Wielkie sukcesy 
narciarzy polskich

w Spindlerowym Młynie
W  piątek 4 bm. narciarze polscy odnie 

śli wielki sukces na akademickich mi­
strzostwach narciarskich świata w .Spin­
dlerowym Młynie. Józef Marusarz po zdo 
byciu złotego medalu w biegu zjazdo­
wym wygrał slalom, czym zapewni! sobie 
trzeci zloty medal w kombinacji alpej­
skiej.

Wprowadzony przez organizatorów mi 
strzostw t.zw. czwórbój narciarski (bieg 
na 18 km., skoki, bieg zjazdowy i sla­
lom) przyniósł Polsce jeszcze jeden suk 
ces. Czterej nasi zawodnicy startujący w 
tej konkurencji — Dziedzic, Kwapień, 
Kaczmarczyk i Gąsienica-Samek zajęli 
cztery pierwsze miejsca.

Ogółem akademicy nasi zdobyli w te 
gorocznych mistrzostwach 6 złotych me­
dali, 3 srebrne i 3 brązowe.
(Szczegółowe sprawazdmie na str. 5)

Dziś m ija ją  dwa lata od dnia, w  k tó rym  Bolesław B ie ru t obrany zo­
stał przez Sejm Ustawodawczy Prezydentem Rzeczypospolitej. W cięż­
k im  okresie życia kra ju , Prezydent Bolesław B ie ru t swe trudne i  odpo­
wiedzialne zadania wypełn ia ł z sukcesem nie żałując e ił ani zdrowia
w pracy dla Państwa.

Swą niezmordowaną aktywnością, nawiązywaniem bezpośredniego kon­
taktu z życiem i  ludnością kra ju , sw ym i w ystąpieniam i w  zasadniczych 
dla Państwa i życia społecznego zagadnieniach — zyskał sobie Bolesław 
B ie ru t powszechny szacunek i ogólną sympatię w  społeczeństwie.

Gdy Polska została już w ydźw ignięta z chaosu powojennego i  na jdo tk li­
wszych zniszczeń, wkraczając w etap planowej, systematycznej odbudowy; 
gdy umocniona została je j pozycją w  życiu międzynarodowym — Prezy- 
dent B ierut, współtwórca KRN, czołowy działacz PPR, człowiek mający 
za sobą 40 la t czynnej pracy w  A*walucy,tnym ruchu robotniczym, powró­
c ił do szeregów Polskiej P a rtii Robotniczej, powołany na stanowisko je j 
Sekretarza Generalnego.

Po ostatecznym zjednoczeniu p a rtii robotniczych, prócz obowiązków w y­
nikających z najwyższego w  Polsce stanowiska, przypadł Prezydentowi 
B ierutow i w udziale zaszczytny trud przewodniczenia PZPR

Z tą chw ilą  o tw arty został nowy rozdział ofiarne j, n i ¿zmordowanej 
pracy Prezydenta B ieruta w  służbie kra ju  dla dobra klasy robotniczej 
i całego naroau, w  budowaniu Polski socjalistycznej.

Edmund Bora

Dlaczego nie chcą 
spotkania...

prawa W)»g3ąda bardzo prosto, aż za* 
prosto. Generalissimus Stalin wyrazi!

granicami ZSRR od Pekinu do Paryża, 
zawsze chętnie zobaczy w swojej stolicy 

zgodę na spotkanie z prezydentem Trama rząd każdego państwa na świecie. Jasne 
nem, a Trurnan na spotkanie nie zgodzi! jest jednak, że mówiąc o spotkaniu Sta- 
się. Upieranie się przy Waszyngtonie ja­
ko miejscu spotkania nie jest coprawda 
formalną odmową, ale merytorycznie nie 
wiele się od niej różni.

To że Trurnan chętnieby powita! w 
Waszyngtonie Stalina nie jest żadną re­
welacją. Szefa najpotężniejszego mocar­
stwa światowego *) którego autorytet uzna 
ją dosłownie setki milionów ludzi poza

Sejm obraduje

■

i r

Prem ier J. Cyrankiewicz przemawia pod cza« wczorajszej aeojL

T r u m a n  a p r o b u j e  
s t a n o w is k o  A c h e s o n a

WASZYNGTON, 4.2 (PAP). — Na 
konferencji prasowej w  B ia łym  Domu 
prezydent Trurnan ¡oznajmił, że podzde 
la w  zupełności negatywne stanowi -

Glosy prasy
na temat „paktu pokoju"

generalissimusa" Stalina. M in is ter Be- 
v in  — jak  podają dzienniki '"francu­
skie — wypowiedział się stanowczo 
przeciwko spotkaniu Trumana ze Sta-

NOWY JORK, 4.2 (PAP). — „New 
York Times“  i  „N ew  York Herald 
T ribune“  zamieściły a rtyku ły, w  k tó -

sko Achesona wobec paktu pokoju o- do celowości spotkania Stalina z T ru- linem. 
raz innych problemów, poruszonych manem, lecz uważa, iż ,,nie należy za 
w  w yw iadzie prasowym generailissimu mykać drzw i do osiągnięcia wzajem­
na Stalina. nego porozumienia''.

MOSKWA, 4,2 (PAP). — Koresjpon- Dzienniki radzieckie cytu ją a rtyku ł Tych wyrażają zadowolenie z powodu 
dent agencji Tass donosi z Nowego z „N ew  York Post“ , wypowiadający negatywnego stanowiska Trumana i 
Jorku, że w  amerykańskich kołach pa się Za konferencją S talina z Truma- Achesona w  sprawie „paktu  pokoju“ , 
truj© przekonanie, iż  negatywne stano nem. Przeciwko temu spotkaniu wystę „New York Times’1 zaznacza przy tym , 
Wisko Ttrumana i  Achesona wobec pują „New York Times“  „W ashington że „Zw iązek Radziecki pow inien do- 
„pąktu  pokoju“  należy tłumaczyć Post“ i  szczególnie ostro .„Wall Street wieść swej szczerości czynami, a nie

Journal''.
NOWY JORK, 4.2 (PAP). — Rada 

Przyj aźni Amerykańsko-Radzieckie j
skierowała do prezydenta Trumana

tym, że pakt ta k i ko lidow ałby z agre­
sywnym i planami, związanymi z orga 
nizowaniem „sojuszu atlantyckiego“ . 

Dzienniki radzieckie cytu ją opinię po
litykó w  amerykańskich oraz dzienni- pismo,.w którym  domaga się podjęcia 
ków  w  sprawie zagadnień, porusza­
nych w  wywiadzie Generalissimusa

środków^ zmierzającyćh da przywró' 
cenią współpracy między ; Stanami 

Stalina. Dzienniki radzieckie stw ie r- ■ Zjednoczonymi a Związkiem  Radziec- 
dzają, że Waszyngtonie i  Nowym Jor- kim .
ku  wysuwa się rozmaite, sprzeczne tę PARYŻ, 4.2 (P A P ).— D ziennik i pa- 
zy. Tak w ięc senator Sparkman E par ryskie  donoszą, że radca Departamen-
tidi demokratycznej oświadczył, że Sta- tu  Stanu, Bohlenj, ¡odbył konferencję pieniądze, amerykańskie działa, ame- 
l in  i  Trurnan pow inn i spotkać się i  z ambasadorem b ry ty jsk im  w  Stanach rykańscy oficerowie znajdują się w  
omówić wszystkie sporne zagadnie- Zjednoczonych, OMverem Franksem, Grecji i  w  Chinach, w  Turc ji, w  Ira - 
nia. Natomiast senator Russel, ró w - Ambasador Franke zakomunikował nie. w  Egipcie,-w  Arabie Saudyjskiej, 
nież z p a rtii .demokratyczne), oznaj- Bohlenowi stanowisko Bevina wobec w  Indiach, w  A m e r y c e  Łacińskiej, w  
m ii, że ustosunkowuje się sceptycznie problemów ,paruszJonych w  wyw iadzie Japonii, w  Grenlandii i  w  Islandii.

słowami“ . Polemizując z tym  stanowi­
skiem „New York D a ily  W orker“  za­
pytuje, czy ,.New York Times“  kp i so 
•bi© ze swych czytelników. Powszech­
nie wiadomo bowiem, te nie Związek 
Radziecki, lecz Stany Zjednoczony po 
syłają do Grecji broń za setki m ilio ­
ny dolarów, • oraz amerykańskich ofice 
rów , którzy k ie ru ją  wojskam i ateński 
m i i  b iorą bezpośredni udział w  wtoj- 
nie domowej w  Grecji. Amerykańskie

lin Trurnan nie myśli się o towarzyskiej 
pogawędce ani kurtuazyjnej wizycie, ale 
o poważnej konferencji na temat zasadni 
czych problemów międzynarodowych, któ 
re naturalnie pod tym lub innym wzgję- 
dem obchodzą nie tylko oba mocarstwa* 
Oświadczenie Achesona postawiło kropkę 
nad i. Jdie o miejsce spotkania chodzi.

Rząd amerykański przeciwny jest konfe 
rencji na najwyższym szczeblu .politycz* 
nym ze względów zasadniczych. 

J^laczego? Dlatego — oświadczył Ache 
son — że „rząd USA nie będzie 

omawia! z żadnym państwem żadnej spra 
wy, która bezpośrednio obchodzi inne na' 
rody bez udziału przedstawicieli tych iii 
nych narodów". Innymi słowy w  prakty 
ce oznacza to, że rząd amerykański nie 
zgadza się na konferencję bez adziałij 
państw unii zachodniej.

Premier Queille, który widocznie nie 
docenił fanatycznej lojalności Departa­
mentu Stanu w stosunku do swoich partne 
rów europejskich pośpieszył się niepotrzeb 
nie i zanim Acheson złożył swoje oświad 
czenie zaproponował, jako miejsce spot 
kania — Paryż, nie zgłaszając' żadnych 
postulatów co do udziału Głowy Repu- 

Francuskiej w tei konferencji, 

(Dokończenie na str. 2-ej)

hliki

usiłuje) Propaganda amerykańska 
zasugerować że .na świecie istnieją w 
chwili obecnej dwa równie poteżne mo­
carstwa USA i ZSRR. Pogląd ten szerzo 
ny przy pomocy olbrzymich środków pro 
pagandy przyjmują za «eobrą monetę lu­
dzie, którzy wcale nie darzą Stanów Zjed 
noczonych bezwzględną sympatią. Jest to 
pogląd fałszywy i nieodpowiadający rze 
czj*wistości oraz faktycznemu układowi 
sił na świecie. Do tej sprawy powrócimy 
w jednym z najbliższych artykułów.
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Reorganizacja
naczelnych w ładz gospodarczych

T )  ')■ 4 b- m- złażony został Sejmowi ministerstwa. To samo dotyczy pań- 
. . . *° “ y®  donosimy na str. 1) pro- stwowego handlu wewnętrznego, od- 
” , } f tawy’ mafecej doniosłe znaczę- grywającego coraz większą rolę w ob- 
me dla naszego życia gospodarczego, rocie towarowym, oraz handlu zagra- 
wprowadzającej całkowitą recrganiza nicznego, którego obroty osiągnęły już 
cję naczelnych władz naszej admini- przeszło miliard dolarów.
S ®ospoda t̂f eJ- Podział Ministerstwa Przemysłu i

Uotycrtczas kierownictwo naszym Handlu na kilka resortów stał się za- 
przemysłem i handlem znajdowało się tern koniecznością dla rosnącej gcspo 
w  rękach jednego ministerstwa. Pia- dark! narodowej. Z tego właśnie 
nowame w- skali ogólnokrajowej było względu rząd zaproponował utworze- 
podzielone między CUP a Minister- nie 6 ministerstw: przemysłu ciężkie- 
stwo Przemysłu i Handlu, wreszcie g0, lekkiego, rolniczego i spożywcze- 
Kocraynacja działalności poszczegól- go, energetyki i gónrictwa, handlu 

re®€rtów należała do kompeten- wewnętrznego i handlu zagranicz- 
cji Komitetu Ekonomicznego Rady M i nego.
nistrów, działającego tylko na podsta Konieczność pogłębienia i rozszerzę 
wie uchwały Rady Ministrów. nia planowania powoduje również

Ten pion organizacyjny odpowiadał zamianę Centralnego Urzędu Planowa, 
warunkom pierwszego okresu po ©dzy nia w Centralną Komisję Planowania I 
skaniu niepodległości. Charakterystyka o szerszych zadaniach i kompeten­
cji cechą tego okresu była odbudowa cjach.
naszeg© przemysłu, która wymagała Wreszcie Komitet Ekonomiczny sta 
koncentracji kierownictwa w obrębie j e się organem rzsdu do kierowania 
jednego centralnego urzędu. całą naszą gospodarka. Komitet ten

Szybkie zmiany w naszej gospodar istniał i przedtem obecne jednak 
ce, jej ogromny postęp i wzrost posta zmiany stwarzają podstawę prawną i 
wiły jednak naszą administrację go- organizacyjną dla planowego kierowa 
Bpcdarczą przed nowymi zadaniami, nia wszystkimi resortami gospodar 

Plan sześcioletni przewiduje nie- czymi państwa, 
zwykły wzrost i rozmach w budów- Analiza nowej organizacji naczel­
nictwie nowych zakładów', podniesie- nych władz gospodarczych przekracza 
nie poziomu wyposażenia techniczne- ramy krótkiego komentarza, 
go już istniejących obiektów, jak i ó w  Już teraz- jednak można stwierdzić, 
nież wzrost wydajności pracy. Tym sa że zmiany te odzwierciadlają rosnącą 
mym metody centralnego kierownic- moc gospodarki narodowej i stwarza- 
twa poszczególnych gałęzi naszego ją nową, giętką formę kierownictwa, 
przemysłu znacznie się skomptikowa- przystosowaną do olbrzymich zadań 
ły  i przekraczają możliwości jednego planu sześcioletniego.

t j  dzien procesu M indszen ty

Oskarżeni przyznają się
do dzia ła lnośc i szp iegow skie j

i przestępstin inalutoiuych
Specjalny korespondent, red, Kas syanowicz telefonuje z Budapesztu: 

T ^ E Z N A N IA  hr. Pawła Esterha zy, składane na dzisiejszym posie. 
_ dzeniu sądu, odsłoniły działalność kard. Mindszenty‘ego od stro 

ny jego akcji wywiadowczej i spek ulacyjnej.

Hr. Esterhazy ze zdumiewającą non 
szalancją przyznaje, że popierał akcję 
kard. M indszenty‘ego na rzecz Ottona 
Habsburga, ponieważ by ł pewny, że 
Habsburg zwróci mu skonfiskowane 
dobra. Esterhazy dodaje też z emfazą,

Bezprawna decyzja 
przemysłowców włoskich

RZYM, 4.2 (PAP.), Związek przemy ! Że stawka ,wart,a Sry, ponieważ 
iwców wWt-:A ??g0 majątek zlemskl na Węgrzechwiadomości, I j1C2y} 400 tys. morgów'. Esterhazy

Rząd ateński odpowiedzialny
za fiasko rozmóuj bałkańskich

Kom unikat rządu B u łgarii
SO FIA , 4.2. (P A P ). —  Rząd bułgarski ogłosił komunikat, omawia­

jący przebieg rozmów między Bułgarią, Albanią, Jugosławią z jednej 
strony i Grecją z drugiej strony, na tem at uregulowania stosunków 
sąsiedzkich. Komunikat cytuje tekst bezpodstawnej uchwały komisj 
Organizacji Narodów Zjednoczo nych, przyjętej w listopadzie ub. ro­
ku w Paryżu, W' której stwierdzono iż trzy  państwa sąsiadujące od 
północy z Grecją —  „zagrażają całości je j granic i nieaależaości po. 
litycznej“ .

slowców włoskich .poda} do 
że nie uznaje dłużej układu, zawartego 
w sierpniu 1947 r. z Generalną Konfede 
racją Pracy w sprawie kompetencji i dzia 
lal,ności t.zw. Komisji wewnętrznych w 
zakładach przemysłowych. Przemysłow­
cy włoscy zawiadamiają jednocześnie, iż 
powracają do układu z września 1943 r.

Różnice między wspomnianymi układa 
mi są znaczne. Układ z -roku 1947 ze­
zwala na redukcję pracowników jedynie 
za zgodą komisji wewnętrznych. Układ 
z roku 1943 nie przewiduje żadnych ogra 
niczen pracodawców w kwestiach, doty 
czących zwalniania robotników z pra­
cy.

Unia 3 bm. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie sekretariatu Konfederacji Pra 
cy, na którymi rozpatrzono powyższą de 
cyz;ę związku przemysłowców włoskich. 
W powziętej uchwale Konfederacja Pracy 
stwierdza, że decyzja przemysłowców jest 
bezprawna i prowokacyjna. Konfedera­
cja Pracy podkreśla, że organizacje związ 
kowę w dalszym ciągu będą stosować u- 
kJad z roku 1947.

Kom isja  Mediacyjna na swym po­
siedzeniu, w  któ rym  bra ł udział m
in. przewodniczący ONZ dr. Evatt, 
sekretarz generalny Trygve L ie  i pre 
rnier be lg ijsk i Spaak — przyjęta pro­
je k t następującego układu uzgodnio­
nego z Bułgarią:

1) ustanowienie stosunków dyplo­
matycznych,

2) wznowienie konwencji granicz­
nej z 1931 r. między Bułgarią i  Gre­
cją,

3) utworzenie kom is ji dla uregulo­
w ania spraw granicznych,

4) uregulowanie spraw uciekinie­
ró w  z obu kra jów ,

5) form alne •wżtfjbfrm#' uznsnBe-'grk 
nic.

W czasie kolejnego X I posiedzenia 
K om is ji Mediacyjnej, przewodniczący 
dr. Evatt zgłosił ostateczny pro jekt 
tekstu, w  k tó rym  nie było m owy o 
wzajem nym  uznaniu granic. Dr. 
E vatt zakomunikował, iż rząd ateń­
ski odmawia podpisania form alnej de 
k la ra c ji w  sprawie ostatecznego uzna 
nia granic z Bułgarią i  Albanią. Dr. 
E va tt nak łania ł rząd bułgarski i a l­
bański do podpisania układu, nieza- 
wierającego klauzu li w  sprawach gra 
nic, stw ierdzając, iż „rząd ateński 
nie może ogłosić deklaracji o uznaniu 
granic ze względu na wewnętrzną sy 
tuację G rec ji“ .

M in is te r spraw zagranicznych B u ł­
garii, W asyli Kolarow , wystosował de 
peszę do ONZ na ręce dr. Evatta, w 
k tó re j stw ierdził, iż „przyczyną nie­
pokojów  na Bałkanach był dotąd i 
jest nadal — rząd ateński, k tó ry  na­
w et obecnie zgłasza swoje pretensje 
dc- ziem B u łgarii i  A lban ii, godząc 
tym  samym w te ryto ria lną  całość obu 
k ra jó w “ .

Dr. Evatt oświadczył koresponden­
to w i „New York Herald T ribune“ w 
Paryżu, iż umowa między czterema 
państwami bałkańskim i nie została 
podpisana, ponieważ „G recja nie ze­
chciała uznać granic z A lbanią",

W ten sposób została publicznie 
stw ierdzona odpowiedz'a’ ność, obar 
czająca rząd ateński za niepowodze­
nie rozm ów między czterema państ­
w am i bałkańskim i.

K om un ika t rządu bułgarskiego 
stwierdza, iż przebieg czterostron­
nych rozmów w  Paryżu wykazał bez 
podstawność uchwały kom is ji ONZ 
która 4 tygodnie temu oskarżyła B u ł­
garię, A ibanię i Jugosławię o agre­
sywne plany w stosunku do Grecji 

„Obecnie stało się całkowicie jasne 
— gło^i kom unikat — że wymienione 
trzy  rządy w ykazały pełną gotowość 
uznania istniejących granic, a jedy­
nie rząd ateński prowadzi agresywną 
po litykę  zagrażającą tym  samym po­
kojowi na Bałkanach“ .

Odezwa SF Z Z  
do mas pracujących

RZYM, 4.2 (PAP.). Komitet Wykonaw 
czy Światowej Federacji Związków Za­
wodowych ogłosił odezwę do mas pracu 
jących całego świata.

W  odezwie tej komitet ŚFZZ oświad­
cza, że pierwsza wielka międzynarodowa 
organizacja związkowa kontynuuje i bę 

kontynuowała obronę interesów mas 
filcu ją cych  całego świata. Odezwa de­
maskuje sprzeczne z interesami mas pra 
cujących próby rozbicia jedności ruchu 
zawodowego, zmierzające do całkowitego 
odstąpienia od podstawowych zasad mię 
dzynarodowej solidarności robotniczej.

W  odezwie podkreśla się wyjątkowe 
znaczenie drugiego światowego kongresu 
związków zawodowych, który ma być 
zwołany w czerwcu rb. Na kongresie tym 
zostanie omówiona sytuacja ruchu związ 
kowego na całym świecie i zostaną okre 
ślone drogi i środki rozwoju Światowej 
Federacji Związków Zawodowych oraz żą 
dania gospodarcze i społeczne mas pra 
cujących wszystkich krajów.

Odezwa nawołuje masy pracujące do 
wzmacniania Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych i popierania jej przez 
czynny udział w realizacji jej celów — 
pokoju i postępu społecznego. Dlatego 
trzeba, ażeby organizacje zawodowe 
wszystkich krajów wzmogły swą działał 
ność i walczyły o wzmocnienie jedności 
ruchu zawodowego w swych krajaoh.

Komitet wykonawczy oświadcza, iż nic 
nie dzieli robotników wszystkich krajów 
i nawołuje robotników brytyjskich i ame 
rykańskich do popierania ŚFZZ.

Wiochy^w ścisłym komitecie“* 
krajów marshallowskicli

RZYM, 4.2 (PAP.). Minister Sforza 
przyjął dnia 3 bm. ambasadorów Anglii 
i Francji w. Rzymie, którzy wręczyli mu 
jednobrzmiące noty z zawiadomieniem o 
utworzeniu „ścisłego komitetu" czterech 
państw w fonie tzw. ..Europejskiej Orga 
nizacj.i Współpracy Gospodarczej", ce­
lem „sprawowania politycznego kierownic 
twa tej organizacji".

Włochy zostają zaproszone do udziału 
w tym komitecie, w którym zasiadać bę 
dą ponadto przedsta'.vicie!e Anglii, Frań 
cji i jednego z krajów skandynawskich.

Jak donosi agencja ANSA, minister 
Sforza oświadczył ohu ambasadorom, iż 
rząd włoski zgadza się „współpracować w 
nowej organizacji". • j

zresztą jest jeszcze do obecnej chw ili, 
jak  się do tego przyznaje, posiada­
czem ponad 100 tys. morgów w  A u­
s trii, na Węgrzech zaś posiada p iw ­
nice w in , cegielnie i  k ilka  domów w 
Budapeszcie.

.O nielegalnych transakcjach w a lu­
towych, dokonywanych na zlecenie 
Esterhazy‘ego przez jego sekretarza, 
oskarżony może ty lko  ty le  powie­
dzieć, że ogółem kup ł na czarnym 
ryn ku  ponad 29 tys. dolarów. Do 
transakcji tych zalicza Esterhazy tak 
że czek p ła tny za gramcą w  dola­
rach, kupiony od kard. Mindszenty. 
M. in. jeden z tych czeków na sumę 
R tys. dolarów nosił podpis kardyna­
ła Speilmana. Esterhazy w p łacił jed­
nak nieco wyże.j za kupowane czeki, 
niż wynosiła ich czarnorynkowa war 
tość i  nadwyżkę przeznaczył na fun ­
dusz dla akc ji politycznej kard. M ind 
szenty.

Protest przeciw wydalaniu 
Polaków z Francji

PARYŻ, .4.2 (PAP.). W  związku z o- 
statnimi wydaleniami Polaków z Fran­
cji, w tej liczbie wielu b. uczestników 
Ruchu Oporu, Zarząd Główny Związku 
Polaków b. uczestników Ruchu Oporu we 
Francji wystosował list do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Francji, w którym 
energicznie protestuje przeciwko wydala 
niu Polaków z Francji, odznaczonych or 
derami za zasługi wobec Ruchu Oporu, 
a szczególnie przeciwko wysiedleniu Tur­
ka, Duszyńskiego i Napieracza.

Agent A F L  w Hannowerze
PRAGA, 4.2 (PAP.). Jak donosi agen 

cja Telepress z Berlina, agent Departa 
mentu Stanu i amerykańskiej Federacji 
Pracy w Europie Irving Brown przybył 
do Hanmowe.ru w celu przeprowadzenia 
rozmów z Schumacherem na temat utwo 
rżenia rozłamowej międzynarodówki 
związków zawodowych.

Ecla Ispanky i Janos Toth stając 
kolejno przed pulpitem dla oskarżo­
nych, naśw ie tlili swą akcję w yw ia ­
dowczą jaką prow adzili w  ramach ca 
lokształtu działalności kard. M ind- 
szenty'ego i  na jego polecenie. Trze­
ba być na sali, aby z tych zeznań 
móc sobie uzmysłowić jak  dalece ci 
ludzie zabrnęłi w  robocie, dla k tó re j 
sami na zapytanie przewodniczącego 
nie mogą znaleźć innego określenia 
jak  szpiegostwo. Poprzez bezpośred­
nie związanie z Intelligence Service, 
akcja szpiegowska objęła różne dzie­
dziny węgierskiego życia gospodar­
czego i politycznego. W ja k i sposób 
Toth, k tó ry  z powodu swej głuchoty 
występuje na sali sądowej ze skom­
plikow anym  n rk ro fen ik iem  potra fił 

_ dosłyszeć — jak  utrzym uje — co lu ­
dzie szeptali w  kaw iarn iach, domach 
pryw atnych i  na ulicy, pozostaje jego 
tajemnicą. Faktem jest, że wiadomoś 
ci, które zbierał dotyczyły przemysłu 
węgierskiego, rozlokowania wojsk ra ­
dzieckich na Węgrzech (w  okresie pc 
przedzającym podpisanie trak ta tu  po 
koi owego), stosunków w łonie partii
politycznych. Z  tyc fiM ó  w ładomdici 
powstawały raporty  kardynara M ;nd 
szenty wysjdane do poselstwa USA 
Padają na sali nazwiska m r. Chapin 
— poseł USA w Budapeszcie, amery­
kańskiego attache prasowego Re- 
vay'a,- a nawet Stassena, dla które­
go rzekomo kompletowano wiadomoś 
ci o sytuacji kościoła na Węgrzech. 
Raz po raz oskarżeni muszą w ym ie­
niać jakieś cy fry  w  dolarach i  fo r in ­
tach.

Na ławach prasowych zajętych 
przez przedstawicieli agencji anglo­
saskich powstaje niekiedy konsterna­
cja, gdy oskarżeni pytani przez prze­
wodniczącego muszą stw ierdz:ć, iż 
istotnie prow adzili akcję szpiegowską 
i  dokładnie wskazują adresata.

K ardyna ł Mindszenty, k tó ry  jesz­
cze w  śledztwie zapewniał jakoby nie 
m ia ł zamiaru uciekać i dowodził, iż 
nie licu je  to ż jego powagą i  ro lą ja ­
ką pragnął odegrać, musiał z przy­
krością zidentyfikować swój lis t do 
posła USA w Budapeszcie, w  którym  
prosił go o samochód i samolot. W ia­
domość o u jawnieniu tego lis tu  poda 
na w  dzisiejszych dziennikach buda­
peszteńskich w yw oła ła  s ilny od­
dźwięk.

K ardyna ł Mindszenty nie zaprze­
czył swym zeznaniom

śledztwie W brew n iew ątpliw ie  po­
bożnym życzeniom Mindszenty'ego 
aby  ̂w ie rn i p rzy ję li jego aresztowa­
nie jako nieszczęście, w  Budapeszcie 
nie w idać żadnej oznaki żałoby. 
Wprost przeciwnie. Fakt że osoba 
M indszenty‘ego przestaje wreszcie za 
wadzać, pow itany został wśród wę­
gierskich postępowych kó ł ka to lic ­
kich z dużym zadowoleniem.

Sensacją dnia była wiadomość ó 
ucieczce do A u s trii przez zieloną gra 
nicę, przywódcy p a rtii ludowo-demo­
kratycznej Barankovica. Prem ier Do- 
bi w  opublikowanym oświadczeniu 
stw ierdził, że działalność zarówno sa 
mego Barankovica jak  i k ie row n :ct- 
wa p a rtii polegała w  istocie na współ 
pracy z obcym imperializmem i du­
chowo była bardzo bliska akcji ka r­
dynała Mindszenty. Fakt'ucieczki, po­
tw ierdza słuszność oświadczenia pre­
miera. Ponadto sam Barankowic zdą 
żył już w  W iedniu wydać enuncjacje, 
która  nie pozostawia wątpliwości, iż 
ucieczka nastąpiła w  samą porę.

HENRYK KASSYANOWICZ

Węgry żądają odwołania 
sekretarza poselstwa USA 

w Budapeszcie
BUDAPESZT, 4.2 (PAP.). Rząd wę- 

I gierski zwrócił się d0 rządu Stanów 
i Zjednoczonych z prośbą o natyclmiasto 
-we odwołanie długiego sekretarza posel­

stwa amerykańskiego w Budapeszcie — 
Peter Koczaka.

Nazwisko Koczaka było kilkakrotnie 
wymienione w pierwszym dniu rozprawy 
przeciwko Mindszenty'emu.

\
Odczyt m inistfa Bermana

o drogach rozwojowych Polski
W sali Naczelnej Organizacji Tech* 

nicznej podsekretarz stanu ‘ Berman 
wygłosił w  dniu 4 bm, odczytana te­
mat „D rog i rozwojowe Polski“ ,'

Wśród licznie zgromadzonych słu­
chaczy znajdowali się rektorzy i  profe 
sorowie wyższych uczelni oraz przed' 
stawiciele świata artystycznego i  k u li 
turalnego stolicy.

Nawiązując do uchwał Kongresu 
Jedności K I a sy Robotniczej, m in. Ber­
man omówił rolę i miejsce inte ligen­
c ji pracującej stwierdzając, że celem 
je j powinno być włączenie się do co­
dziennego życia i  w a lk i ludzi pracy,

W odczycie m in. Bermana poruszył 
najbardziej isi otne ; ( Ydnienia doby 
dzisiejszej.

Słuchacze przyję li prelekcję ..długo­
trw a łym i oklaskami.

Wioska partia komunistyczna!
o wywiadz e Stalina

RZYM, 4.2 (PAP.). Kierownictwo wio 
skiej partii komunistycznej ogłosiło ko­
munikat, w którym w imieniu klasy ro 
botniczej i wszystkich prawdziwych de 
mokratow włoskich wyraża Stalinowi 
wdzięczność za propozycję rozwiązania 
trudności międzynarodowych i utrwaie- 

j  nia pokoju w drodze bezpośrednich raz- 
I mów z prezydentem Trumatnem.

Komunikat stwierdza, że kierownic 
two włoskiej partii komunistycznej podda 
!o analizie uporczywe próby podejmowa 
ne przez pewnę państwa w celu wciągnię 
cia  ̂Włoch do bloków międzynarodowych 
i co-szło do wniosku, że bloki te mają 
charakter wyraźnie imperialistyczny.

Wioska partia komunistyczna oświad­
cza, iż postanowiła nawiązać kontakt z 
partią socjalistyczną i wszystkimi sila­
mi demokratycznymi, miłującymi pokój, 
w celu opracowania konkretnych form 
działalności, skierowanej przeciwko wcią 
gaiku Wioch do bloków imperialistycz­
nych.

Dlaczego nie chc
(Dokończenie ze str I-e j)

Można śmiało stwierdzić, parafrazując 
znane powiedzenie, że Aohesom okazał się 
,p!us Francais cjue le Franeąis".

Nie przesądza to, oczywiście, sprawy 
że przynajmniej niektóre koła rządzące 
we Francji odetchnęły z ulgą po otrzyma 
niu tekstu deklaracji Achesona. O tym, 
czy Wielkie Xsięstux> Luksemburg zapro­
testowało przeciw spotkaniu Stalin —
Tnjman, nic nie wiadomo. Nie wiadomo 
również, jakie kroki w tym kierunku przed 
słęwzięly rządy Belgii i Holandii. Sądząc 
zaś po wypowiedziach większości prasy
angielskiej, można zaryzykować Jwierdze 
nie, żę Bevin spotkaniu temu był prze­
ciwny.

Oczywiście, nie można brać ńa serio 
wyjaśnienia Achesona, że odmową Truma 
na kierowały tak nierozsądne i niespoty 
kacie w dziejach państw kapitalistycz­
nych motywy, jak wierność dla sojuszni­
ków. .Raczej i o wiele łatwiej odmowna 
decyzja Trumana i- Achesona da się wy- 
tłomaczyć tym, że pozostali oni wierni 
nie sojusznikom zachodnio-europejskim, 
ale sobie — swojej dotychczasowej linii 
politycznej.
p  zad amerykański po prostu nie chce 

zerwać ze swoją dotychczasową linią 
polityczną, linią paktu atlantyckiego, linią 
zmierzającą do narzucenia światu „prze 
wodnictwa" amerykańskiego. Trunian dla 
tego nie chce się spotkać ze Stalinem, 
gdyż zgadzając się na to spotkanie, tym 
samym przyznałby, że poza waszyngtoń­
skimi metodami i sposobami rozwiązania 
problemów międzynarodowych istnieją in 

złożonym w —ne, o wiele lepsze, bo oparte na pakcie

Zerwanie
anglo-szwajcarskich 

rokowań handlowych
LONDYN, 4.2 (PAP.). Trwające od 

pewnego czasu rokowania handlowe mię 
dzy Wielką Brytanią a Szwajcarią przer 
warno na skutek niemożności osiągnięcia 
porozumienia co do. wysokości eksportu 
szwajcarskiego do Anglii. Anglicy odmó- 
w *  importu towarów tradycyjnych dla 
produkcji szwajcarskiej^ jak zegarków, łe 
kars-tw, sprzętu aluminiowego, obuwia 
itd. Szwajcaria domagała się również zgo 
dy władz brytyjskich na wywóz więk­
szych sum przez obywateli angielskich, 
udających się w celach turystycznych do 
tego kraju.

IU Ł A D Y S Ł A W  Anders zazdrościł sła-
W  wy pamiętnikarzom. Tyłu łudzi pi­

sze, opowiada rzeczy ważne, podaje szcze 
goły rewelacyjnych rozmów, a o nim za­
pomniano. Postanowił więc przypomnieć 
się łaskawej publiczności i napisać książ­
kę.

Napisać? Oczywiście, jest to przesa­
da. Oficerowie kawalerii, byli wlaści-

Londyn, w styczniu. Lćsfjj londyńskie

Strzępy meldunków 
kawalerzy stg

Od własnego korespondenta API

O stosunkach z generałem Sikorskim 
woli .pisać dyskretnie. Nie wypada przy 
znać się, że przygotowywał zamach na 
szefa rządu londyńskiego. Mimo to 
zdradza się, przytaczając jedno zdanie 
Sikorskiego: „Ludzie robią z pana ge­
nerała konkurenta dla mnie“ . Zdradza 
się jeszcze jednym zdaniem, gdy w Ka: 
rze Sikorski oświadcza mu wprost, „że 
otrzymał w Londynie wiadomości, prze 
st-raegające go przed przyjazdem do 
Armii Polskiej na wschodzie, gdzie rzeciele stajni wyścigowych nie zajmują się

pisaniem. Wynajmują „literatów", któ- »»wcy wojskowi przyznają szczerze, że Szermierz „cywilizacji zachodn»D-euno -
rzy starają się ubrać w jakąś formę bitwa stalingradzka zaważyła na losach pejskiej" zbiera jak wschodni kacyk komo przygotowano na mego zamach,
„strzępy meldunków“  kawalerzysty. wojny. Jest to .pewnik, który nie ulega wszystkie świecidełka komplementów, j est jeszcze jedna rewelacja. Autor

Z sensacją wyszło źle. Rozmowy na żadnej wątpliwości. Goebbels nakazał uznania, podziękowań przesyłanych 2 nienawiści do Mikołajczyka wypapla!
Kremlu prowadzone były przez Osoby przez trzy dni dzwonie na znak żałoby przez dowódców armii do kierownika ¿e w przeddzień wyjazdu z Londinui
o wiele poważniejsze od Andersa. W y- 2 powodu ¡klęski. Anders pisze: „Gdyby odcinka. Są to rzeczy zwykłe, prakty- do Moskwy ówczesny premier rządu
drukowano je w różnych pamiętnikach _ zwycięstwo pod El Alamein Rosja kowane szczególnie wobec wodza, który londyńskiego dal sygnał do powstania
w ciągu ostatnich dwóch lat. Prócz Sowiecka znalazłaby się w ciężkiej sy- szafował dla brawury oddziałami. Au- w Warszawie. Mikołajczyk zrzuca z ko
pierwszego tomu wspomnień Churchilla *uacH • tor jednak notuje skwapliwie te komple Jej winę na Sosnkowskiego, Sosnkowski
ukazały się pamiętniki Hopkinsa w W  przeddzień bitwy stalingradzklej m*uty- Chce zaimponować żołnierzom. — na Mikołajczyka,
przeróbce słynnego reżysera Sherwooda. wystąpił on w Moskwie jako prorok. Opisuje wszystkie śniadania z wysoko , .

-  • - — postawionymi osobami. Jadł „osobiście" .Najczulej 1 najlepiej wypadają wsporoA najgorzej, ż* doradcy Andersa, Tym razem generał jest skromny: „W  
przerabiając jego dzieło, omotali kopyto rozmowie ze mną Churchill wypytywał 
końskie flanelą. Ulan w postaci filozofa, 0 położenie wojskowe, szczególnie 
stratega i uczonego, to oczywiście ofera- interesując się walkami pod Stalingra- 
zek nieco komiczny. dem i na Kaukazie“ . Autor pamiętni

z włoskim 
tem.

„następcą" tronu, Umber- nienią z lat młodości: „Car Mikołaj na­
dawał nam dyplomy z ukończenia Aka-

r  ■, . . . . . . .  . demii. Odbywało się to w Carskim Siole.
Szabonowe przywitanie traktuje An- ^  ota£la|a ,jc ,śn! ąoa orderami

ders jako wyraz uznania dla siebie. No- 4wiu w  owym ¿,¡0 „«czystości na-
Anders zrósł się z koniem. Pod wpły ków woli nie przytaczać dialogów. W ia- wojorski burmistrz La Guardia nie mógł dawail'ia nam dyplomów, zachodzące

1 1 * isaiim *r ewrnsnui nrrflłiMeAiirni-irtl r,io /sHmAem „n ii L, m mmlrtam ,11 - ' ^ .. . ■wem stałego przebywania w jego towa- d°mo bowiem z rozmów przeprowadza się odnosić z wielkim szacunkiem dla
rzystwie ma w sobie coś z filozofa sta nyd1 później między Churchillem a Si- jego osoby. Zgodnie jednak z zasadami
lennego. W  tym stylu byłby zabaw- korskim, że Anders wprowadzał w błąd towarzyskimi oświadczył: „Bardzo się
ny. Przebrany w tandetny frak, upo-zo- Churchilla, zapowiadając klęskę sow-iec cieszę z poznania pana generała". Ka-
wany na dyplomatę, nudzi od pierw- ką. To też Churchill pytał później Si- walerzysta notuje to w strzępach swoich
szej strony. końskiego: „Gdzie jest wasz prorok?" meldunków.

Trudno powiedzieć, że jest skromny. Czasem znowu występuje w roli Ko- Wojna ma się ku końcowi. Wojsko 
Już na samym początku mówi o swojej lumba. Odkrywa Amerykę: „Dziś hit- polskie walczyło po stronie mocarstw
uczoności: „Władze sowieckie wiedziały wa nie toczy się w zasięgu oka czy zachodnich. Anders rozmawia z premie-
howiem dobrze, że znam dokładnie za- lunety dowódcy... Bitwa tworzy całość, rem brytyjskim. Churohill: „Mamy dzi
gadnienie rosyjskie i że cieszę się aau- lecz tej całości n ikt nie widzi“ , Wie to siai dosyć wojska i waszej pomocy nie
faniem Polaków", Tyle znawstwa,, ile już uczeń w trzeciej klasie, że bitwy potrzebujemy. Może pan sw«je dywizje skitn gen. Anders jest godnym reprezen
zaufania. nowoczesne ni* mają nic wspólnego z zabrać. Obejdziemy się bez nich“ . An- iantem tej emigracji, która dogorywa

Występuje on również w roli stratę- szarżą kawaleryjską, widoczną ze wzgó ders zanotował. Pokwitował zaszczyt w W , Brytanii.
ga. Brytyjscy i  amerykańscy rzecz»- rza. rozmowy z Churchillem, REGNIS

słońce fortuny carskiej odbijało się jesz 
cze w gwiazdach orderowych strojnej 
świty".

Ile rozczulenia, ile westchnień za 
canską Rosją, za dawnymi dowódcami 
kawaleryjskimi, kozackimi. W  opisie 
brakowało jeszcze scen chóru cygańskie ■ 
go, śpiewni „Hajda Trojka" i całego 
repertuaru pieśni białej emigracji.

Pokumany z koniem i reżymem car-

pokoju między ZjjRR a Stanami Zjedno­
czonymi.

,\ząd amerykański jest widocznie zdecy 
dowany za wszelką cenę utrzymać rozbi 
cie Niemiec, bo chce utrzymać Niemcy 
zachodnie jaKo bazę swego panowania w 
Europie, bo widzi w Niemcach kapitali­
stycznych swoich przyszłych landsknech- 
tów.

Departament stanu elice skorzystać z 
osłabienia innych państw imperialistycz­
nych, b y  W zamian za pomoc im udzie 
loną rozszerzyć swoje wpływy na p<,au.
gfe im tereny kolonialne i pólkolonialne. 
Nie chce się dlatego zrzec paktu atlantyc 
kiego i nie chce dlatego dopuścić do spot 
kania Stalin — Truman, w trakcie któ 
rego silą rzeczy sprawa ta musiałaby 
być rozpatrzona.

Wbrew buńczuczności tonu Achesona 
wolno przypuszczać, źe rząd amerykański 
z ciężkim sercem zdecydował się na ne 
gatywną odpowiedź, która chociażby ze 
względów prestiżowych nie bardzo była 
mu wygodna. Jeśli ktoś uchyla się od 
spotkania z przeciwnikiem, którego siłę 
oficjalnie uznaje, bo nie może nie uznać, 
to tj'm samym przyznaje, iż boi się tego 
spotkania. Szczególnie niewygodna była 
sytuacja rządu amerykańskiego z tego 
względu, że tematem rozmów miała być 

.sprawa tak żywo obchodząca wszystkich 
normalnych ludzi na świecie — w tej 
liczbie obywateli USA i Unii Zachod­
niej — jak sprawa stabilizacji pokoju.

Nic też dziwnego, że Acheson uznał 
za niezbędne aż dwukrotnie na początku 
i końcu oświadczenia pmdkreślić, iż setki 
milionów ludzi na całym świecie uważają 
utrzymanie pokoju za rzecz fundamental 
ną i ze rząd amerykański z tego zdaje 
sobie sprawę.

Ciekawe: Acheson uznał za wskazane 
wyrazić żal, że dla omówienia możliwoś 
ci spotkania między Stalinem, a Truma 
nem nie wykorzystano normalnych, a 
więc tajnych dróg dyplomatycznych, ale 
drogę wywiadu prasowego.

Nie ma się czemu dziwić. Zupełnie 
zrozumiałe jest, że rząd amerykański był 
by zadowolony, gdyby jego odmowa nie 
zyskała rozgłosu, którego wartość jest 
bardzo wątpliwa, o ile chodzi o interesy 
propagandy amerykan izmu, Jedno bowiem 
nie ulega wątpliwości, że w pamięci prze 
ciętnego czytelnika i sluchac-za radiowe­
go pozostanie nie przewlekły wywód 
Achesona, dlaczego 1 ruman nie może się 
spotkać ze Stalinem, ale prosty fakt że 
Truman nie chciał się spotkać ze Stali­
nem w sprawie zapewnienia trwałego po 
koju na świecie.

EDMUND BORA

Kroniką polityczna
AMiB. W INIEW ICZ W  BELWEDERZE 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął dnia 
hm. na audiencji sprawozdawczej am­

basadora R. P. w Waszyngtonie J, W i­
ni ewicza.

PRZYJĘCIA w MSZ 
Min. Modzelewski przyjął w dniu 4 

hm. nowomianowanego posła Szwecji p, 
Goeste Engzella oraz posła Belgii p, 
Harold Eemaa, który przybył z wizytą 
pożegnalną.



RZECZPOSPOLITA
Kr. 35. Str. S

Koordynacja naczelnych irład z gospodarki narodoiuej
Nie wyczerpuje to jednak całości 

raotywow, skłaniających Rząd do pro­
jektowanej reorganizacji naczelnych 
władz gosp. darki narodowej.

roziuoju orzemysłu
Jeże): chodzi o przemysł, to obecnie.

Pa uporządkowaniu zagadnienia form 
organizacyjnych, systemu finansowe- 
® > systemu płac i zakończeniu okre­
su odbudowy, punkt ciężkości przesu­
wa się na zagadnienia techniczne i 
zagadnienia doboru kadr. Kierować 
zaś technicznie i personalnie całością 
olbrzymiego kompleksu przemysłu pań 
Stwowego z jednego urzędu, staje się 
obecnie niemożliwym. K ierownictwo 
techniczne i personalne wymaga okres 
lonej specjalizacji organizacyjnej i 
pewnego zróżnicowania metod.

Dlatego projekt Ustawy przewiduje 
jednocześnie ze zniesieniem urzędu 
M in is tra  Przemysłu i Handlu, stwo- 
fzfu.ie czterech wyspecjalizowanych 
m inisterstw  przemysłowych, które 
zdolne będą kierować podległymi im 
przemysłami nie ty lko w  zakresie o- 
gólnej ipc iltyk i gospodarczej, finanso­
wej i społecznej, nie ty lko w zakresie 
tworzenia form  organizacyjnych, ale 
również pod względem technicznym i 
pcd względem ścisłej opieki i kontro li 
nad doborem i wysuwaniem kadr w 
podległych zakładach.

Olbrzymie są w tym  zakresie zada­
nia naszej gospodarki uspołecznionej.
Przemysł nasz wkroczył w  okres, k ie- 
dy odbudowa zos-ała zakończana, kie 
dy następuje rozbudowa istniejących
zakładów i budowa od podstaw no- i , . _ , . „  ,, ,
wych przedsiębiorstw przemysłowych sterst'Y? Przemysłu i  Handlu powsta 
Jasnym jest, że w tym okresie od słusz I szesc n0wych resortow S°spcdar-

ręku kierownictwo Siprawą ogromnej 
wagi dla dalszego rozwoju naszej go­
spodarki narodowej. Do niego bowiem 
należeć będzie jednolite kierownictwo 
całokształtem spraw średniego w y­
kształcenia technicznego oraz przyspo 
sobienia technicznego i zawodowego. 
Szkolnictwo zawodowe było dotyzn- 
czas rozbite pomiędzy k ilka  resortów, 
w  szczególności M inisterstwo Przemy­
słu i Handlu oraz M inisterstwo Oświa 
ty. Obecnie zaś znajdzie się ono (wy­
jąwszy rolnictwo) w zakresie działa­
nia jednego centralnego i  wyspecjali­
zowanego urzędu. Będzie to hiewą',pli 
w ie krok naprzód w przygotowaniu 
nowych kw alifikowanych kadr klasy 
robotniczej, technicznego i zawodowe 
go dokształcania ludzi pracy, w k ie ­
runku szybkiego tworzenia średnich 
kadr technicznych, stanowiących część 
nowej polskiej inte ligencji ludowej. 
Kadry będą. m iały decydujące znacze­
nie dla wykonania w ie lk ich  zadań, 
jakie przed polską klasą robotniczą, 
przed całym społeczeństwem postawi 
(Mętni plan zbudowania Podstaw So­
cjalizmu.

Państipoma Komisja 
Planowania Gospodarczego
Trzecim elementem projektu usta­

wy, którą Rząd przedkłada Sejmowi, 
jest nowe rozwiązanie zagadnienia 
koordynacji działalności wszystkich 
działów zarządu państwowego w  dzie­
dzinie gospodarki narodowej.

Zagadnienie to staje się tym  waż­
niejsze, że przecież na miejsce M in i

Dokończenie mowy 
premiera Cyrankiewicza

Pracami Kom itetu kierować będą 
Przewodniczący i jego zastępcy. 
Przewodniczący Komitetu Ekonomicz 
nego Rady M inistrów  ma bowiem 
czterech zastępców w osobach: M in i­
stra Skarbu, M in istra Rolnictwa i  Re 
form  Rolnych oraz dwu równorzęd­
nych m inistrom  zastępców Przewod­
niczącego Państwowej Kom isji Pla­
nowania Gospodarczego.

Dlaczego tak być powinno, tłum a­
czy się bez trudu: M in is te r Skarbu 
pełni funkcje zastępcy Przewodniczą 
cego, gdyż jest kierownikiem  po lity ­
k i finansowej; M in ister Rolnic'wa i 
Reform Rolnych, jako k ie row n ik  nie 
zmiernie dla naszej gospodarki na­
rodowej ważnego działu zarządu pań 
stwowego; zastępcy Przewodniczące­
go Państwowej Kom isji Planowania 
Gospodarczego, jako ci, którzy bez­
pośrednio k ieru ją pracami w  zakre­
sie koordynacji i planowania pod 
nadzorem Kom itetu Ekonomicznego 
Rady M inistrów  i  Przewodniczącego 
Komitetu.

Ponadto regulamin, uchwalony

przez Radę M in istrów  ustali, jacy 
m inistrowie wejdą w skład Komitetu 
oraz jakie będą form y udziału w  pra 
cach Kom itetu przedstawicieli cen­
tralnych organizacji, zawodowych, go 
spodarczych i społecznych, a więc: 
Kom isji Centralnej Związków Zawo­
dowych, Centralnego Związku Spół­
dzielczego i Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Termin
wproinadzenia zmian ui życie

Wnosząc pro jekt ustawy o zmia­
nach w  organizacji naczelnych władz 
gospodarki narodowej, Rząd prosi za 
razem o upoważnienie do wprowadzę 
nia w życie nowej organizacji w ter­
minie najdalej trzech miesięcy, albo­
wiem pewnego rozłożenia w  czasie 
wymaga opracowanie statutów no­
wych instytuc ji i m inisterstw oraz 
ścisłe rozgraniczenie ich właściwości.

Oto, Wysoka Izbo, podstawowe 
myśli ‘przedłożonego przez Rząd pro­

jek tu  ustawy. Wydaje nam się, że 
nie można nie doceniać organizacyj- 
no-politycznego znaczenia proponowa 
nych zmian w  strukturze naczelnych 
władz gospodarki narodowej.

Nowa organizacja jest wyciągnię­
ciem wniosków z nieustannego ros: 
woju sektora socjalistycznego w na­
szej gospodarce, jest stworzeniem pod 
stawy organizacyjnej do skutecznego 
wykonania planu 6-letniego.

Rząd uważa, że pro jekt ustawy 
stwarza zasadnicze zręby organizacji, 
która najlepiej, najefektyw nie j i naj­
oszczędniej pozwoli zrealizować wiel 
kie zadania, postawione przed klasą 
robotniczą, chłopami i inteligencją 
pracującą przez historyczne uchwały 
Kongresu Jedności Robotn czej.

Po przemówieniu zgodnie z wnio­
skiem marszałka Sejmu rządowy pro­
jekt ustawy o zmianach w  organizacji 
naczelnych Władz gospodarki naro­
dowej, Izba przesłała do komisyj 
Przemysłu Handlu, Planu Gęspodar- 
czego oraz Prawniczej i Regulamino­
wej.

Następnie zabrał głos m inister Roi 
ntclwa i Retorm Rolnych, J. Dąb-Ko- 
cioł. składając oświadczenie o akcji 
rządu w  sprawie podniesienia ho­
dowli bydła i trzody.

Po b itirie  o chleb — b itim  o h o d o irlę

nego rozwiązania ważnych zagadnień czych. Jednolite planowe kierownict-
wo gospodarką narodową, stanowiące

dzfnZ  y '- ’ w asc,wcso wprowT  ! istotną charakterystyczną cechę go­
dzenia zmian , ulepszeń w procesie j spodarki sektora, uspołecznionego, wy

maga zharmonizowania działalności 
wszystkich gałęzi zarządu państwo­
wego. To zharmowzowanie działalnoś 
ci wszystkich gałęzi zarządu państwo 
wego musi być zapewnione przede 
wszystkim w  dwu płaszczyznach: w 
płaszczyźnie planowania gospodarcze 
go i w  płaszczyźnie wykonania pla­
nu. Dotychczas funkcje te należały 
bezpośrednio do Kom itetu Ekono­
micznego Rady M in istrów , do Cen­
tralnego Urzędu Planowania i  w 
znacznym stopniu do M inisterstwa 
Przemysłu i Handlu. Nowe zadania 
resortów gospodarczych i  nowe ich 
form y organizacyjne wymagają no­
wego rozwiązania problemu w obu 
tych- płaszczyznach. Rząd w idzi właś­
ciwo rozwiązanie w  stworzeniu Pań­
stwowej Kom isji Planowania Gospo­
darczego, jako silnej, centralnej in ­
stytucji, planującej i  koordynującej.

Najważniejsze zadania te j instytu­
c ji określone zostały w projekcie usta 
wy następująco:
-1) kierow nictw o całokształtem 

spraw państwowego planowania go­
spodarczego, w szczególności:

a) ooracnwywanie narodowych pla­
nów gospodarczych,

b) nadzór nad planowaniem gospo­
darczym wszystkich działów zarządu

technologicznym, od właściwego w y ­
korzystywania powstającej, kosztem 
w ie lk ich sum inwestycyjnych, no,wej 
techniki, ed ciągłego i nieustannego 
rozwoju i pestępu techniki zależy bar 
dzo wiele.

Nowe form y kierownictwa przemy­
słem państwowym pozwolą jednocześ­
nie, przez przybliżenie kicrowniMwa 
dio zakładów pracy, na jeszcze lepsze 
niż dotychczas wykorzystanie in ic ja ­
tyw y, energii i wynalazczości klasy 
robotniczej. Nowe form y kierownic- 
twa przemysłu stworzą jeszcze lepsza, 
aniżeli dotychczas możliwość prowa­
dzenia właściwej p o lityk i w zakresie 
Kadr, słusznego rozstawienia ludzi na 
właściwych stanowiskach, wysuwania 
robotników i robotnic na kierownicze 
fitanwciska w przemyśle socjalistycz­
nym oraz najbardziej efektywnego i 
pełnego wykorzystania inte ligencji 
technicznej.

P io jekt ustawy stanowi równocześ­
nie dalszy krok w stworzeniu jednoli 
tcsci zarządzania wszystkim i gałęzia­
m i przemysłu państwowego, a to przez 
przekazanie zarządu monopolami pro 
aukcyjnym i (tytoniowy, spirytusowy, 
zapałczany, solny) do w łaściwych m in i 
sterstw przemysłowych. M yślim y też 
ze stworzenie bardziej celowej w o ’,  ------ -  " ' " ' - J  V. w v _ / W  G  I VV L i -  , .

becnym etapie organizacji władz na- .Państwowego;
czelnych pozwoli skutecznie kon tynuó -,. ,2) k,°?rdynowai?ie gospodarczej dzia ¡miasto, ale i wieś 
wac walkę przeciw elementom b iu r :-  ‘a*?OSCI wszystkich działów zarządu -w ięcej mięsa, niż ]

Na wstępie m inister przedstawi! 
dotychczasowe posunięcia rządu, 
zmierzające do podniesienia produk­
c ji hodowlanej, stwierdzając, że mimo 
strat wojennych rozwój hodowli zwie 
rzęcej w Polsce odbywa się w ie lo ­
krotnie szybciej, niż w  innych k ra ­
jach mniej zniszczonych.

PRZEJŚCIOWE TRUDNOŚCI
I  BEZPODSTAWNE PLO TKI

Tempo przyrostu pogłowia nieroga­
cizny uległo w  ub. roku pewnemu za­
hamowaniu w  wyniku nieurodzaju 
pasz’ oraz w wyniku nieuregulowa­
nego obrotu artykułam i zwierzęcymi. 
Aparat obrotu składał się w znacznej 
części z elementów prywatno-kapi- 
talistycznych, przyzwyczajonych do 
handlu nielegalnego, wprowadzają­
cych specjalny zamęt na trudnym  do 
opanowania rynku mięsnym, aby móc 
ofiarować ro ln ikow i jak najniższe 
ceny.. Równolegle z pewnym za­
hamowaniem, tempa wzrostu po­
głowia — zapotrzebowanie rynku 
na mięso ¡.tłuszcze wzrastało nie­
proporcjonalnie szybko. Ten wzrost 
zapotrzebowania — wyjaśnia m in i­
ster Rolnictwa — to skutek zwiększo­
nego stanu zatrudnienia, powiększe­
nia stanu ludności m iejskiej, a prze­
de wszystkim — wzrostu płac i po­
ziomu stopy .życiowej. Istotnym mo- 
ipontem jeśte4ąkj;,e ¡poprawa stopy ży 
0&&wej setek tysięcy ..jaw nych bez­
rolnych oraz bardziej korzystne z 
każdym rokiem położenie m iliono­
wych mas mało- i średniorolnych 
chłopów W konsekwencji nie tylko

Oświadczenie 
min. Da')-Kociola

Od 7 do 50 proc. obniżony będzie 
podatek gruntowy dla tych gospo­
darstw, które sprzedadzą określoną 
normę żywca spółdzielniom lub in ­
nym placówkom legalnego handlu.
Anulowane zostały przepisy o zwięk 
szeniu wym iaru podatku od rozwinię­
tych działów produkcji zwierzęcej.
Wprowadza się 50(!-złotowe premie 
od każdej sztuki przychówka w wie­
ku powyżej 6 miesięcy.

Akcja kontraktowania . tuczników 
ma dać ponad 1 m ilion  sztuk. W 
akcji tej hodowca korzysta z zagwa­
rantowanej ceny, może otrzymać 6 
tys. zł zaliczki, otrzymuje 1.000 z!
■premii od każdej sztuki dostarczonej 
w term inie i przysługują mu norm al­
ne , uigi podatkowe. Suma korzyści “ graliśmy bUwę o chleb.

Sejm uchwala ustawy
O uposażeniu 
urzędnikom i nauczycieli

Oprócz obowiązujących uprzednio 
zwolnień od podatku (renty, zasiłki 
rodzinne i tp ), nowością jest wpro­
wadzenie 30 proc. ulgi w wymiarze 
podatku od prem ii, uzyskiwanych 
przez przodowników pracy. U lgi wpro 
wadzono również dla naukowców i 
literatów.

Dla pracowników ku ltu ry  zastoso­
wano nową, zupełnie odrębną skalę. 
Stopa podatkowa dla tej grupy w y ­
nosi 5 proc. przy dochodzie do 20.0CI9 
zł miesięcznie, 10 proc. przy docho­
dzie od 20.000 do 50.000 zł i 15 proc. 
powyżej 50 000 zł. Ponadto ustawa 
zwalnia pracowników ku ltu ry  od po­
noszenia ciężaru dodatkowych 50 proc. 
od dochodów, uzyskanych poza za­
sadniczym miejscem pracy od innych 
pracodawców. M inister skarbu może 
zarządzić, by od dochodu odliczono 
koszty jego uzyskania.

Obowiązujące stawki podatku od 
wynagrodzeń zostały obniżone. Naj­
niższa grupa płaci 0,75 proc. (daw­
niej 1 proc), najwyższa zaś 30 proc. 
(dawniej 40 proc.). Bez zmiany pozo­
stały tzw. zniżki rodzinne (ulgi po­
datkowe dla pracowników obarczo­
nych w iększymi rodzinami). U trzy­
mano również zwyżki podatku dla 
pracowników nie pozostających w 
związku małżeńskim, z tym że gra­
nica, w ieku podniesiona została z 21 
do 25 lat.

W dyskusji nad projektem tej u - 
stawy w im ien iu  klubu poselskiego 

j PZPR zabrał następnie głos pos. Ra- 
j Paczyński. Mówca stwierdza, że usta- 

wyraża się kwotą ponad 20 zł od 5 I wa o podatku od wynagrodzeń sta- 
kg żywca — powyżej urzędowej ceny. nowi dalszy krok naprzód w k ierun-

I ku uporządkowania ustawodawstwa
POPRAWA HODOWLI 

W PLAN IE INWESTYCYJNYM
W planie inwestycyjnym i budżecie 

państwo przeznacza 6.7 m iliarda zł na 
popieranie rozwoju hodowli Jeżeli 
dodać do tego zniżki podatkowe na 
ok. 5 m iliardów, premie za wychów 
cieląt i za terminową dostawę zakon­
traktowanej trzody chlewnej — 1,2 
m ilarda zł, to łączny wysiłek finan­
sowy państwa sięga 12,9 miliarda zł

M in. Dąb-Kocioł w zakończeniu 
swego przemówienia wyraża przeko­
nanie, iż istnieją warunki, by w cią- 
najbliższych lat nastąpiło podwojenie 
pogłowia bydła i trzody chlewnej.

Wierzę. — kończy wśród oklasków 
min. ro ln ictwa i r. r. — że pomoc 
rządu spowoduje, iż bitwa o hodowlę 
zostanie wygrana podobnie, jak  wy-

kratyzmu w  aparacie adm inistracyj­
nym i  gospodarczym.

Oto przyczyny, dla których Rząd 
projektuje utworzenie czterech m in i­
sterstw przemysłowych, powołanych 
do wyspecjalizowanego kierowania co 
raz bardziej rosnącym przemysłem 
państwowym.

Dla roziuoju handlu
Jeżeli chodzi o handel, to zadania, 

stojące przed odpowiednim działem

,• i„ „ j i  n a n d iij I w s p ó łis tn ie n ie

stałej d z ia ła ln o £ yE d yn|’ W™ ają 
piekl. Rząd zdaTe .nh? 1 ™ eJ ° ‘  
czenia, jakie  d ® 7 e Sprawę Ze zna lHoh m ” .a z-"°Pai rżenia szero- 
wa o-^a Pracu-iących posiada właśzi- 
dlateso mIai-Cia spraw dystrybucji i 
nie w  U,'Vaza za konieczne wydzieie- 
ria.iv, B j kortlPleks,u zagadnień w-spe- 
j. y dział zarządu państwowego c- 
.....  Powierzenie kierownictwa tym i

państwowego, w szczególności w  za-- 
kresi.e:

a) organizacji przedsiębiorstw pań­
stwowych. przedsiębiorstw państwo­
wo-spółdzielczych i central spółdziel- 
czo-państwowycb,

b) ogólnych zasad kształtowania 
cen,

c) ogólnej po lityk i płac,
d) wykonania planu finansowego,
3) k ierownictw o sprawami planu 

technicznego w gospodarce narodo­
wej i współpracy technicznej z . za­
granicą;

4) kontrola wykonania narodowych 
planów gospodarczych.

Reorganizacja 
Komitetu Ekonomicznego 

Radu Ministrom
Utworzenie Państwowej Kom 'sji 

Planowania Gosoodarczogo łączy się 
ściśle, pod względem rzeczowym i 
s truktura lnym  z czwartym podstawo­
wym elementem przedłożonego przez 
Rząd projektu, a m ianowicie z zasad

przed wojną.
Trudności przejściowe na rynku 

mięsnym stały Się pożywką' obcej, 
wrogiej agitacji, obcej wrogiej p lot­
ki, tłumaczącej perfidnie sytuację 
mięsna w kraju, dużym eksportem 
mięsa.

Stwierdzić muszę z. całym naci­
skiem — oświadcza tftin. Dąb-Kocioł 
— iż eksport mięsa i jego przetwo­
rów wynosi zą.łedy, ie około 3 proc. 
cgćCnej produkcji mię: a. Eksport 
dzisiejszy w mięsie jest zatem tak 
skromny w  swych rozmiarach, żę ra ­
czej należy go traktować jako bilet 
w izytowy zagranicą, świadczący o 
tym, że rozw ijam y się gospodarczo i 
zamierzamy w przyszłości — a ma.

Po przemówieniach premiera i mi 
nistra rolnictwa, Izba odesłała do od- 
.Ptfiyj&clnich- kom is ji rządowe projekty 
tfsW tr ratyfikacyjnych z Rumunią, 
oraz ustawę o obrocie zwierzętami 
gospodarskimi i produktami uboju 
oraz ich przetwórstwie, poczem pos. 
Strzałkowski (SD) złożył w im ieniu 
K om is ji Skarbowo-Budżetowej spra- 

spożywa znacznie - wozdanie o rządowym projekcie usta­
wy o uposażeniu pracowników pań­
stwowych i samorządowych oraz 
przewodniczących; organów wykona­
wczych gmin m iejskich i wiejskich.

Ustawa przewiduje — jako rzecz 
nową — prawo Rady M in istrów  usta­
lania kwoty zasadniczego uposażenia 
miesięcznego dla poszczególnych grup 
pracowników. Chodzi tu o możność 
bardzie j. elastycznego ustalania tej 
kwoty w związku z rozwojem życia 
gospodarczego państwa.

Referując szczegółowo przepisy pro 
jektu ustawy i poprawki kom isji, 
sprawozdawca zwraca uwagę na spe­
cjalne potraktowanie przez ustawę 
pracowników oświaty i nauki, które­
go dowodem jest pozostawienie n

sprawami oddzielnemu M inislers wu j nieniem prawnego uregulowania in- 
Handlu Wewnętrznego. stytucji. Kom itetu Ekonomicznego Ra

^  dziedzinie handlu zagranicznego dy M inistrów, 
również coraz wyraźniej rysuje się koi Wiadomo, że Kom itet Ekonomiczny 
nieczneść dalszej specjalizacji i dal- * * * *  M inistrów , jako organ Rządu

my wszelkie ku temu warunki — roz I uczycielstwu awansu automatycznego, 
szerzyć nasz obrót handlowy na tym I pracownikom nauki zaś dodatku za 
odcinku z zagrąnicą. j wysługę lat N iektórzy kierownicy

! szkół będą mogii pobierać dodatki 
KORZYSTNE W ARUNKI funkcyjne i służbowe jednocześnie.

».)_ T-, i T, _. , , . , , . i Komisja Skarbowo-Budżetowa przy -
że mad dv-nonin> ®twlerdza. c,a,ei- jęła rezolucję, wzywającą rząd do wy 
nvmr  śród kam i iir  . .scr! le ńteąbęd- | plecenia w 18.50 roku nauczycielom 

' i.,. .02 nvla,1ącyml in ' I równowartości pieniężnej za mieszka­
nie. światło i opal w tych wypad-

szego pogłębienia metod kierownic­
twa. Sprawa wciąż rosnącego udziału 
Polski na rynkach handlu światowego 
w  dziedzinie eksportu i importu oraz 
zacieśnienie współpracy między Polsk.ą 
i ZSRR oraz psina wami demokracji 
ludowej — które znalazło swój w ido­
my wyraz w  powołaniu Rady Wzajem 
nej P.mccy Gospodarczej — wymaga­
ją stworzenia odpowiednich form ftr,- 
ga iiiz icyjnych i kierownictwa — w po 
stącd, odrębnego M inisterstwa Handlu 
Zagranicznego.

Oto przyczyna, dla k órej Rząd pro-

dn kierowania gospodarką narodową, 
powstał już w  pierwszym okresie po 
wyzwoleniu. Działalność jego była i 
jest bardzo wszechstronna i powie­
dzieć można, że instytucja, ta odegra­
ła bardzo ważną i pozytywną rolę w 
systemie kierownictwa naszą gospo­
darką narodową.; Tym niemniej Ko­
m itet Ekcnom czny Rady Ministrów', 
mimo; swego charakteru ośrodka dy­
spozycyjnego w najważniejszych spra 
wach gospodarczych, nie był dotąd 
uregulowany ustawowo, lecz opierał 
się wyłącznie na uchwale Rady M i­
nistrów. Wydaje nam się. że należy

jektuje utworzenie dwu m inisterstw , L,stawowe uregulować działalność tej 
handlowych, powołanych do kierowa- | instytucji, 
nia całokształtem wciąż rosnącego han j «-— 1+~*Komitet Ekonomiczny Rady M in i­

strów jest według projektu ustawy 
organem Rządu, podlega więc Radzie 
M inistrów, a cały skład jego ponosi 

i ł  .'rm i  i pc,ną odpowiedzialność przed Sej- 
1 mcm.

Projekt ustawy stanowi, że na cze<

dlu wewnętrznego i  zagranicznego

Urzą ł szkolenia za u odou ego
Dalszym elementem, p 

przez Rz d W ystk ’ej Izbie, projektu;
ustawy jest slwoizenie spccjM »«£| KrismetlI Ekonomiczne** Rady Ml 
urzęau, obejmującego swym zJkre cm £  z czlonków Rządu,
działania sprawy szklenia 1 P ™ °  , powołany przez Prezydenta Rzeczypo 
scbicm» zawodowego dla potrzeb go-1 11 ‘ ’ ■ - -
spotia ki narodowej. Takim  urzędem

tensyfikację roln ictwa poprzez wzmo­
żenie produkcji hodowlanej. Urzędo­
we ceny żyw'ca są korzystne i zapew­
niają wysoką opłacalność hodowli, 
następuje rozszerzenie. bazy paszowej, 
wprowadza się wydatne u lg i podat­
kowe i premie;' szczególną rolę ode­
gra akcja kontraktacji i wreszcie sze 
roko zakrojone w ys iłk i w kierunku 
poprawienia stanu ilościowego, i ja ­
kościowego pogłowia.

Przy obecnych cenach urzędowych 
hodowca uzyskuje wyjątkowo korzy­
stny stosunek cen żywca dó cen żyją 
(10 do 1 wobec 5—6 do 1 przed w oj­
ną). Z rynku w yparty zostaje element 
spekulacyjny, a skub opiera się o 
sieć gminnych spółdzielni.

Dla zwiększenia bazy paszowej du 
że znaczenie będzie, m ia ł postanowio-: 
ny przez rząd im port znacznych ilo ­
ści nasion re ' in  pastewnych, dzięki 
czemu przewiduje się zwiększenie 
obszaru uprawy tych roślin o około 
22 proc. W' stosunku do roku ubie­
głego. Ponadto podjęte będzię kon­
serwowanie pasz, szęroka akcja po­
radnictwa żywieniowego itd. Hodow­
cy nabywający rozpłodniki otrzymy­
wać będą 50 proc. ceny kupna w fo r­
mie bezzwrotnej dotacji.

kach, kiedy nauczyciele nie korzy­
stają z. mieszkań służbowych.

Wnosząc o przyjęcie ustawy, spra­
wozdawca daje wyraz przeświadcze­
niu, że w nowych warunkach upo- 
żenicwych jeszcze bardziej wzrośnie 
wysiłek mas pracowniczych, zgodnie 
z rozmachem, jak i nada! mu Czyn 
Przedkongresowy.

W dyskusji zabiera głos pos. Dzen- 
dzel w imieniu klubów SL i PSL.

Posłowie SL i PSL w ita ją  gorąco 
nową ustawę, która przewiduje dla 
pracowników samorządowych to sa- 
rnó uposażenie, co dla pracowników' 
państwowych.

W głosowaniu rządowy pro jekt l i­
sta wy o uposażeniu pracowników pań 
stwcwych i samorządowych oraz 
przewodniczących organów wykonaw 
czych gmin miejskich i  w iejskich zo­
stał przyjęty jednomyślnie w drugim, 
a następnie w trzecim czytaniu.

Mówca podkreśla, że pro jekt ten 
należy do ustaw wyjątkowo ważnych, 
gdyż prawne unormowanie uposażeń 
wojskowych jest sprawą organicznie 
wiążącą się z ogólną akcją państwa w 
kierunku uregulowania płac pracow­
niczych we wszystkich dziedzyiach 
•życia społecznego. ...........~ : -•» 'Rpt

W naszym wojsku mówr^rcfgreńt' 
— umacnia się wychowanie w duchu 
patriotyzmu i ścisłej łączności z mię­
dzynarodowymi siłam i demokratycz­
nymi, broniącymi pokoju i wolności 
ogólnoludzkiej. Wojsko Polskie — 
oświadcza przy oklaskach Izby mów­
ca — swoją codzienną pracą wzoro­
wą i gorliwą przyczynia się walnie 
do społecznego, gospodarczego i ku l­
turalnego rozwoju naszego kra ju.

Przechodząc do analizy postanowień 
ustawy, mówca stwierdza, że uwzględ 
ma ona życiowe postulaty wojska 
Przeprowadzone zmiany um ożliw iły 
znaczna podwyższenie uposażenia za­
sadniczego i dodatku funkcyjnego 
oraz wprowadzenie odpowiednich gra 
dacji w zależności od posiadanego 
stopnia i stanowiska służbowego, co 
stwarza w wojsku normalne warun­
k i do awansu i rozwoju naszej kadry 
zawodowej.

W im ieniu Kom isji, sprawozdawca 
wnosi o przyjęcie proJektu ustawy z 
poprawkami Komisji, poczem sejm 
bez dyskusji uchwala projekt ustawy 
jednomyślnie w drugim i trzecim 
czytaniu.

O podatku od UHjnagrudzeń
Z kolei pos. Bocheński zioży! w 

im ieniu Kom isji Skarbowo-Budżeto­
wej sprawozdanie o rządowym p ro -. 
jeKcie ustawy o podatku od wyna­
grodzeń.

O uposażeniu żołnierzy
W następnym punkcie porządku 

dziennego, pos. Langer w im ieniu Ko 
m isji • Skarbowo-Budżetowej referuje 
rządowy projekt ustawy o ' uposaże­
niu żołnierzy.

ma się stać Cent ra lny Urząd Szkole­
nia Zawodowego.

Obejmuje cm swym zakresem dzia­
łania całokształt spraw szkolenia i 
przysposobienia zawodowego w dzie­
dzinie gospodarki, z wyjątkiem  ro l­
n ictwa i wyższego szkolnictwa, a to 
ze względu na specyfikę ych wyłączo 
nych działów Centralny U‘.sąd Szko­
lenia Zuwccfcn.yegó skupi w ęc w swym

speUtej no wniosek Premier».
PizewćcTsiięzącym Państwowej Ko­

m isji Plasicwąnia Gospodarczego po­
winien, zdaniem Rządu, być z urzędu 
Przewodniczący Kom itetu Ekonom?rz 
nego Rady Ministnów. jako najwyż­
szego organu Rządu do kierowania 
gospodarką, narodową. Pozwoli to Ko 
m itetowi Ekonomicznemu Rady Mi­
nistrów bezpośrednio nadawać kieru­
nek praco—| państwowej Kom isji Pla 
ncwania Gc spcdąrczcgo.

n o k u i u  1 /u u iic t  p o t n i e l i  z b i a « u  m ie js c a  »akUfUm y
do numeru następnego.

Nowa ustawa czyni zadość słuszne­
mu postulatowi podciągnięcia pod 
obowiązek podatkowy wszystkich ka­
tegorii pracowników państwowych i 
samorządowych oraz niektórych przed 
siębiorstw. państwowych, jak kolei i 
poczty, które dotąd podatku nie pła­
ciły, gdyż był on wkalkulowany w 
ich pracę. Nowością w stosunku do 
przepisów dotychczasowych jest roz­
szerzenie podatku na wynagrodzenia 
o charakterze honorariów. Tu wcho­
dzą umowy o dzieło, honoraria autor­
skie, artystyczne itp., dotąd nieopo- 
datkowane lub podlegające podatko­
w i dochodowemu. Obecnie przy w y­
płacie będzie odrazu potrącany i w 
tych wypadkach podatek cd wyna­
grodzeń, a instytucja wj-płacająca sa 
ma zawiadomi urząd skarbowy o do­
konaniu wypłaty.

Z innych zmian, w podatku od w y­
nagrodzeń sprawozdawca wymienia 
przejście z .rocznego na miesięczny 
okres obliczeniowy.

Najniższe uposażenie miesięczne od 
którego potrącany będzie podatek’ wy 
nosi 13 tysięćy zł (względnie 3.900 żł 

, tygodniowo, lub .1.200 zł dziennie) 
J.ncsi się kumulację podatku przez 
uząd skarbowy. Obecnie pracodaw- 
'a obliczą wszystkie dochody dane- 
■o pracownika, od jednego z tych do 
•hodów — według wyboru pracow- 
' ka — potrąca normalną stawkę po- 
¡atku, od pozostałych zaś — 150 proc 
ęj stawki. Kumulacja następuje ty l­

ko w tych wypadkach, kiedy osoba 
j zobowiązana do płacenia podatku od 
wynagrodzeń — jednocześnie prowa- 

~dzi naprzykład przedsiębiorstwo.

podatkowego, stosownie do założeń i 
celów, jak ie  postawiło sobie Państwo 
Demokracji Ludowej.

Mówca wyraża się z uznaniem o 
wprowadzeniu korzystniejszej skali 
podatkowej dla pracowników ku ltu ­
ry, otoczonych specjalną opiekę pań­
stwa.

W zakończeniu pos Rapaczyńsk: 
stwierdza, iż k lub  PZPR głosować 
będzie za przyjęciem ustawy, poczem 
Sejm przyjm uje ustawę w drugim i 
trzecim czytaniu jednogłośnie.
O oboiuiązkii 
społecznego oszczędzania

Tosel Langer złożył z kolei spra­
wozdanie K om is ji Skarbowo-Budżeto­
wej o zmianie ustawy o obowiązku 
społecznego oszczędzania. Referent 
przypomniał, iż konieczność noweli­
zacji wystąpiła głównie na tle łącz­
ności przepisów z ustawą o podatku 
od wynagrodzeń, przyjętą przez Sejm. 
r®  ,a, granica, od które j obecnie 
istnieć będzie obowiązek oszczędza­
nia, przesunięta została z 20 do 30 
Jsięcy zł miesięcznie dla świata pra 

cy uczestników tzw. Funduszu O.
I tę ustawę izba przyjęła jedno­

głośnie w drugim  i trzecim czytaniu 
Na posiedzeniu, popołudniowym po- 

^śbrawozdąnie Ko- 
m isń- Skarbowo-Biidzetowej o rządo­
wym projekcie ustawy o zmianie u- 
stawy z dnia .9 kw ie tn ia  1938 r. o 
umarzaniu prywatno-prswnych w ie­
rzytelności państwowych.

Poseł Dzendzel złożył sprawozda- 
nie K om is ji Skarbowo-Budżetowej o 
rządowym projekcie ustawy o odstą­
p ieniu Zamku Poznańskiego gminie 
miasta Poznania.

Poseł Koter w  im ien iu  Kom isji 
etanu Gospodarczego złożył sprawo­
zdanie o rządowym projekcie ustawy 
° zrmanie ustawy z dnia 24 lutego 
1948 r. o państwowym planie inwe- 
s ycyjnym  na rok 1948, stwierdzając. 
iL o ° g0l.n1 Sumą inwestycji na rok 
. . ustalono w kwocie 193.775 m i­

lionów zł. Rządowi przysługuje upraw 
nieme do podwyższenia globalnej su­
my p.anu o 10 proc. Wobec jednak 
Wyczerpania tego uprawnienia za­
chodzi konieczność otrzymania w 
arodze ustawodawczej dodatkowych 
 ̂redy to w, aby wykorzystując pomyśl­

ną -sytuację gospodarczą i uzyskane 
przez M inisterstwo Skarbu nadwyżki, 
rozszerzyć względnie przyśpieszyć wy 
konanie inwestycji, ważnych z punk­
tu widzenia gospodarczego lub spo- 
ecznego. To też rząd występuje do 

■sejmu o przyznanie dodatkowych 
kredytów w sumie 9 330 m ilionów  zł.

szys j-ie  te projekty ustaw uchwa- 
-cno w drugim  i trzecim czytaniu.

O Funduszu YV< zasóuj
W dalszym ciągu posiedzenia poseł 

Burski referował sprawozdanie Ko- 
J Pracy  ̂ Opieki Społecznej o 

pos-iskim projekcie ustawy o Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych KCZŻ 
zamieszczonym we wniosku posłów 
K lubu Poselskiego PZPR.

Pierwsza w dyskusji zabrała głos 
posłanka JaS2CZuk0W3 (SD) podkreś!a- 

J k 'uh f W°  enlem w B ie n iu  swe-
kres rr-di-nK P0wo!ame FWP Wadzie tres ren. ar o®,memu j im prow izacji na
odcinku organizacji wczasów. 
t J & T *  dia Projektu ustawy, w 

klubu poselskiego PZPR 
- głosił następnie pos Ćwik.

o  Centralnym Urzędzie 
Had o fo n ii

Sepn przyją? w fru e S , ?°tS - JadUka

3 * E ęclód o'^raczek

- g o  p?awa PaS w any: ania Wy^ *

nmż w drugim  
rządowy projekt
USlaWy C .—woleniu r -i prowadzę

za- 
han

Dorz-rize-ni-, i-. — !-Rt 0 zm ia n ie  roz-

s s i j r S «  3 S & - K‘«je i  anstwowe , 
tym porządek 

został wyczerpany

S T -  Sej.« caoątiijp  się 10 bni.

ny „ ---vl J^łJłływa?o n r a „ „ ------- .. J n  . .
zakresie ra 
powszechne- 

Przyjęto rów- 
1 trzecim czytaniu 
ustawy o zmianie 
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Zim owa akcja robót rozbiórkow ych
O  KRES zimow>' charakteryzujący się obniżeniem stanu zatrudnienia 

}v przemysłach sezonowych stawia przed Rządem konieczność zatrud­
nienia robotników, którzy w tym okresie pozostają bez pracy. Jednym 
z takich przemysłów, który ma olbrzymie znaczenie dla gospodarki 
państwowej, zwłaszcza w dobie intensywnej odbudowy kraju jest prze. 
mysł budowlany. "j

Wobec znacznego wzrostu kadr budowlanych, w porównaniu z okre 
sem przedwojennym, rozwiązanie za gadnienia sezonowego bezrobocia w 
tym przemyśle nabiera szczególnego znaczenia, zwłaszcza, że pozostający 
czasowo bez zatrudnienia robotnicy budowlani przerzucają się często do 
innych zawodów, z chwilą zaś wznowienia sezonu budowlanego — nie 
zawsze i nie od razu wracają do swego właściwg0 zawodu.

Aby zapobiec temu i aby zachować 
rezerwę roboczą w  okresie sezonu 
martwego, konieczne jest znalezienie 
dla czasowo bezrobotnych robotn i­
ków budowlanych zatrudnienia, k tó ­
re nie ty lko  zharmonizowane będzie 
z zamierzeniami i  potrzebami planu 
inwestycyjnego, ale będzie także za. 
trudnieniem bliskim  zawodowi robot­
ników  budowlanych.

Polsko-Czechosłowacka 
współpraca rolnicza

W Pradze Czeskiej podpisana została 
przez przedstawicieli rządu polskiego i 
rządu czechosłowackiego konwencja w 
sprawie ochrony roślin uprawnych przed 
szkodnikami i chorobami. Oba kra,e zobo­
wiązały się do niesienia sobie nawzajem 
pomocy w ochronie, roślin , przed takimi 
szkodnikami, jak stonka ziemniaczaha, mąt 
wik ziemniaczany i tarczniik-niszczycieł, 
Oraz w zwalczaniu chorób roślin uprawo­
wych, a szczególnie raka ziemniaczanego 
i  pasma lnu.

w związku z niebezpieczeństwem, i-uk.e 
przedstawiają dla rolnictwa szkodniki ro­
ślin, głównie stonka ziemniaczana — oba 
kraje zobowiązały się do przeprowadze­
nia akcji zaznajomienia ludności z tymi 
szkodnikami. Akcja ma na celu zmobili­
zowanie społeczeństwa do przeprowadze­
nia powszechnych lustracji upraw ziem 
maczanych, co przyczyni się do szyb­
kiego zlikwidowania pojadających się 
ognisk stonki ziemniaczanej.

Kom isarz akcji „H “
Celem skoordynowania całej akcji ho­

dowlanej i jak najsprawniejszego przepro­
wadzenia wszystkich zamierzonych przez 
Rząd .poczynań na tym odcinku min. Roi 
nictwa i Reform Rolnych powołało spe- ,
Halnego komisarza, w osobie i«rż. Bohdana- uspołecznionego; wzmożenie robot

1 U BIEG ŁYM  sezonie zimowym 
1947/48 r. zadanie to rozw ią­

zywało Min. Pracy i Opieki Społecz 
nej, udzielając ze środków finanso­
wych b. Funduszu Pracy subwencji 
na prowadzenie robót inwestycyjnych 
w  ośrodkach o szczególnym nasileniu 
sezonowego bezrobocia, wydatkując 
na ten cel w  okresie zimowym kwotę 
około 290 m in zł. Roboty te prowadzo­
ne były przeważnie przez samorządy 
terytoria lne i m ia ły charakter bądź 
robót rozbiórkowych i porządko­
wych (odgruzowanie), bądź ziemnych 
(melioracje i budowa dróg).

W sezonie zimowym 1948/49 r. akcja 
robót zimowych została znacznie roz _ 
szerzona i nabrała odmiennego nieco 
charakteru. W dn iu  12 listopada 1948 
r. Kom itet Ekonomiczny Rady M i­
n istrów  uchw alił prowadzenie czte. 
rech zasadniczych akcji w  okresie 
martwego sezonu w budownictwie. 
Są to: akcja robót rozbiórkowych o- 
bliczonych na uzyskanie cegły i in  
nych m ateria łów  budowlanych, jek  
również na utrzymanie dotychczaso 
wego stanu zatrudnienia w  przed­
siębiorstwach budowlanych sektora

Olszewskiego 
Zadaniem komisarza będzie przede 

wszystkim koordynowanie wszelkich prac, 
podejmowanych w dziedzinie hodowli przez 
urzędy, instytucje i organizacje; nadzór 
nad przeprowadzeniem akcji hodowlanej 
przez państwową administrację rolną, do­
pilnowanie przebiegu akcji hodowlanej w 
terenie oraz planowanie prac mających 
na celu wzmożenie hodowli w Polsce.

budowlanych w  budynkach zamknię. 
tych; przesunięcie szeregu robót 
przewidzianych w  planie inwestycyj­
nym 1949 roku na sezon zimowy 
1948/49 oraz terenowe roboty inw e. 
stycyjne w  środowiskach lokalnego 
bezrobocia gdzie nie ma możności 
prowadzenia robót trrzewidzianych w  
ramach wspomnianych akcji.

Postanowiono zatem z robót zimo­
wych, które  w  sezonie ubiegłym m ia­
ły  charakter n ie jako wycinkowy', u . 
czynić zespół wzajemnie uzupełnia­
jących się akcji, wiążących się ściśle 
z państwowymi zamierzeniami inwe 
stycyinym i.

N AJW IĘKSZE znaczenie w  obec 
nym sezonie zimowym i — jeśli 

tek można powiedzieć — największy 
rozmach mą akcja robót rozbiórko.

Zwiększenie produkcji 
w obwodzie Moskiewskim

Produkcja całego przemysłu Moskwy 
i Obwodu Moskiewskiego wzrosła w 
1948 roku w porównaniu z rokiem 1947 
o 24 proc. i przewyższyła poziom ro­
ku 1940. Koszty produkcji przemysło­
wej zostały obniżone w roku 1948 w 
,porównaniu z rokiem 1947 o 8 proc.

W  gospodarce rolnej Obwodu Mo­
skiewskiego zbiory zbóż, kartofli i wa­
rzyw przekroczyły poziom przedwojenny. 
Gospodarstwa rolne eilektryfikują się w 
szybkim tempie. W  1948 r. wybudowano 
i rozpoczęto eksploatację 159 elektrow- 

Ostatnie lata przyniosły znaczny wznost_ni wiejskich. Zelektryfikowano 1,384

wych. Głównym je j celem jest do­
starczenie 250 m ilionów  sztuk cegły 
z rozbiórek na pokrycie zapotrzebo 
wań państwowego planu inwestycyj 
nego na r. 1949, utrzymanie stanu za 
trudnienia oraz przygotowanie tere 
nów pod budowę obiektów przęw i. 
dzianych planem.

Akcja  organizowana jest przez te­
renowe agendy Min. Odbudowy, z 
któ rym i współpracują urzędy zatrud 
nienia (terenowe placówki M in. Pra 
cy i  Opieki Społecznej). Roboty pro 
wadzą państwowe przedsiębiorstwa 
budowlane, społeczne przedsiębior­
stwo budowlane oraz samorządy tery 
tonalne.

Prace finansowane są ze środków 
b. Funduszu Pracy uruchomianego 
przez M in. Pracy i  Opieki Społecznej 
do wysokości 1 mld. zł. oraz z k ró t 
koterminowego kredytu bankowego 
do wysokości 750 min. zł., k tó ry  jest 
przeznaczony na zakup przez przedsię 
biorstwą budowlane sektora uspołe 
cznicmego uzyskanej cegły. Dla związ 
ków samorządu terytorialnego, które 
prowadzą roboty rozbiórkowe w  ra 
mach tej akcji, uchwała Kom itetu 
Ekonomicznego R. M. zarezerwowała 
25 min. sztuk cegły. Dla skoordyno 
wania prac akcji rozbiórkowej, pro 
wadzonych przez agendy te ry to ria l 
ne różnych resortów powołano Peł­
nomocnika A k c ji Robót Rozbiórko, 
wych, k tó ry czuwa nad przebiegiem 
robót przy pomocy swoich delegatów 
wojewódzkich i  inspektorów.

Wspomniana uchwała Kom itetu 
Ekonomicznego przewidywała, że

A KCJA robót rozbiórkowych nie
rozwiązuje jednak zagadnienia

sezonowego bezrobocia, ponieważ obej 
muje ty lko niektóre ośrodki i  ma na 
celu przede wszystkim  uzyskanie ce. 
gły. Zagadnienia tego nie rozwiązu 
ją również dwie następne akcje u . 
chwalone przez K om ite t Ekonomiczny 
tzn wzmożenia robót budowlanych 
w budynkach zamkniętych i wcześ­
niejszego rozpoczęcia robót budowla­
nych, przewidzianych w. pianie inwe 
stycyjnym  na r. 1949.

Dlatego też uchwala Kom itetu Eko 
nomicznego przewiduje równolegle 
prowadzenie robót interwencyjnych 
w  ośrodkach lokalnego bezrobocia w 
sezonie zimowym, tam, gdzie nie ma 
możności zastosowania żadnego z 
omówionych typów prac.

Na cele te uruchomione zostały 
przez M in. Pracy i  O pieki Społecznej 
subwencje ze środków finansowych b. 
Funduszu Pracy. Akcja  ta jest ściśle 
koordynowana z pozostałymi i stano 
w i ich uzupełnienie. Z tego względu 
w sezonie bieżącym nie udziela się 
subwencji na roboty interwencyjne 
o charakterze rozbiórkowym, zwłasz 
cza jeżeli przewiduje się przy nich 
uzyskanie cegły.

Na zakończenie słów jeszcze k ilka  
o pochodzeniu kred5'tów, k tó rym i f i  
nansowane są omówione roboty zi 
mowę. Źródłem tych kredytów jest 
b. Fundusz Pracy, powstały ze skł-a 
dek ubezpieczeniowych na wypadek 
bezrobocia. Fundusz ten był źródłem 
przedwojennych zasiłków dla bezro

Międzgnarodoira 
konferencja zbożoma

przy prowadzeniu robót rozbiórko, -bo tnych. Obecnie jest użytkowany na 
wych — oczyszczanie terenów z po 'bardz<-> różnorodne cele. iak szkolenie

Chłopi * 1 ’ ;,ł. . r : !
ośrodków maszynowych

W  Jarocinie odbyła się uroczystość za­
kończenia kursu kierowników ośrodków 
maszynowych. Blisko 60 absolwentów, re­
krutujących się z mało i średniorolnych 
chłopów, Otrzymało świadectwa ukończenia 
kursu. Absolwenci obejmą stanowiska kie 
równików ośrodków maszynowych przy 
gminnych spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej.

Wzrost pogłowia 
w Biaiostockiem

Plany odbudowy gospodarczej woj. bia­
łostockiego uwzględniają w r. b. szeroko 
zakrojone prace, mające na celu zwiększe­
nie pogłowia bydła, trzody chlewnej i 
owiec.

zostałego gruzu i wywózka tego gru­
zu ograniczone będą do minimum, 
ze względu na k ró tk i term in, w  jak im  
akcja ma być ukończona (31 marca 
1949 r.), oraz ze względu na koniecz 
ność położenia nacisku przede wszy 
stk im  na wydobycie cegły w  niezbęd 
nych ilościach. Z uwagi jednak na 
łagodną zimę wydajność robót roz. 
biórkowych i ilości uzyskanej cegły 
jest, niedostateczna, ponieważ nor. 
m 'r>y sezon budowlany trw a  i  można 
zauważyć brak robotników  do robót 
rozbiórkowych w  głównych ich punk 
tach jak  Szczecin i  Wpocćaw.

bardzo różnorodne cele, jak  szkolenie 
i poradnictwo zawodowe, gospodar­
cze usatmodzaolmieme meaatrudtaSonych, 
budownictwo mieszkaniowe dla reemi 
grantów i t. d., a wreszcie na akcje 
tego typu, jak wyżej wspomniane.

Nie trudno ocenić, w  jak im  stopniu 
tego rodzaju użytkowanie Funduszu 
Pracy jest bardziej celowe, tak pod 
względem gospodarczym i społecznym, 
jak i wychowawczym w  porównaniu 
z przedwojennym przeznaczeniem, o. 
graniczającym się wyłącznie do drób 
nych kw ot zasiłków i n iew ie lk ie j ilo  
ści robót publicznych,

IV. S.

Poczta i telekomunikacja w  r. 1949
a sieć kabli dalekosiężnych o

ilościowy i jakościowy pogłowia zwierzę­
cego we wszystkich powiatach wojewódz­
twa. Według przeprowadzonych obliczeń 
chłopi w woj. białostockim posiadają o- 
beonie ponad 300 tys. sztuk trzody chlew 
nej, ok. 292 tys. sztuk bydła i ok. 225 
tys. owiec. W  porównaniu z danymi sta­
tystycznymi ze stycznia ub. roku, ilość 
trzody zwiększyła się o 63 tys. sztuk, by­
dła o 70 tys. sztuk, a owiec o ,ponad 90 
tys. Hodowla owiec w woj. białostockim 
będzie otoczona szczególnie troskliwą 
opieką.

331 statków w Szczecinie
Pomimo sztormów panujących na Bał­

tyku, port szczeciński zanotował na wej­
ściu w styczniu rb. pokaźną cyfrę 331 
statków.

Liczba ta ustępuje tylko nieznacznie 
rekordowej ilości 349 statków, które we­
szły do Szczecina w grudniu ub. roku, 
a przewyższa przeszło trzykrotnie ruch 
statków na wejściu w styczniu ub. roku.

kołchozy i 16 sowchozów.
Ogólna suma inwestycji w Moskwie 

i obwodzie moskiewskim stanowiła w 
1948 r. 132 proc. inwestycji z roku 1947. _„Daknotu“ Żebrowskiego

Narodowy Plan Gospodarczy na rok 
bieżący przewiduje w zakresie usług pocz 
towych doręczenie 865 min. listów zwyk 
łych (wzrost o 11 proc), oraz przesianie
293 min. egzemplarzy czasopism (wzrost
0 20 proc.).

Usprawnienie przesyłek i obsługi klien­
tów zostanie osiągnięte w drodze zwięk 
szenia ilości urzędów pocztowych i tele­
komunikacyjnych o 130 placówek, jak 
również przez wydatne powiększenie ta­
boru pocztowego. Tabor wagonów poczto 
wych zwiększy się o 7 proc. a samocho­
dów ciężarowych o 14 proc. w stosunku 
do ub. roku.

W  zakresie usług telekomunikacyjnych 
zapewnione zostanie m. in. przesłanie 
7,3 min. telegramów (wzrost o 24 proc.)
1 przeprowadzenie 44,5 min. międzymiasto­
wych rozmów telefonicznych. Odbudowa­
nych zostanie 190 centra! międzymiasto­
wych, oraz rozbudowana sieć miejska o

„D a lm o r“ 
szkoli załogi

Przedsiębiorstwo połowów dalekomor­
skich „Dalmor“  zorganizowało kurs szy­
prów pierwszej klasy. Otwarcie kursu 
nastąpiło w Gdyni w dniu 31 stycznia 
rb. w obecności naczelnego dyrektora

200 km 
600 km.

P la n  in w e s ty c y jn y  n a  ro k  b ie ż ą c y  p rze  
z n a c z a  n a  p o c z tę  i  te le k o m u n ik a c ją  t  ze
środków limitowanych 4,3 mld zł, że' śród 
ków nielimitowanych' 0,7 mld. zł.

Największe zamówienie 
dla Stoczni Gdyńskiej

Stocznia Gdyńska otrzymała ostatnio od 
radzieckiego ministra handlu zagranicz­
nego zamówienie na odbudowę dwu sekcji 
wielkiego doku pływającego. Części doku 
zostały już przeholowane do Gdyni. Bę 
dzie to największe zamówienie zagramicz 
ne, wykonane dotąd przez polskie stocz­
nie.

Przedsiębiorstwo

yX T WASZYNGTONIE, od paru dni, 
W  obradują przedstawiciele 48 państw 
świata. Tematem obrad jest racjonalny 
i równomierny rozdział światowych zapa­
sów pszenicy, oraz ustalenie godziwej 
ceny pszenicy na okres najbliższych 5 lat, 
ceny, któraby odpowiadała zarówno kra­
jom eksportującym, jak i importującym. 
Temat, jak widzimy, obszerny i niełatwy 
do uzgodnienia wobec dużej rozbieżno­
ści interesów, jaka istnieje między kraja­
mi eksportującymi, jak: Ameryka, Kanada, 
Australia i Argentyna oraz krajami im­
portującymi, jak: Wielka Brytania, Belgia, 
Holandia, Wiochy itd. Jest bowiem rze­
czą zrozumiałą, że eksporter chciałby za 
swój produkt uzyskać jak najwyższą cenę, 
a importer chciałby ten produkt kupić 
jak najtaniej.

Należy' stwierdzić, że dotychczasowe 
próby przywrócenia zachwianej w czasie 
wojny równowagi na światowym rynku 
pszenicy nie dały żadnych rezultatów. 
Pszenica stała siię bowiem po wojnie po­
ważnym i skutecznym instrumentem poli­
tyki imperializmu, instrumentem wywiera­
nia nacisku przez monopole kapitalistycz 
ne na państwa opóźnione gospodarczo lub 
borykające się z trudnościami finanso­
wymi. Kraje, posiadające niedobory w 
zakresie zbóż chlebowych, zmuszone były 
płacić podyktowane przez eksporterów 
ceny oraz zgodzić się na dodatkowe wa- 

— ramki polityczne, nie chciały jednak zobo­
wiązywać się do płacenia takich cen w 
przyszłości.

Pierwsza konferencja zbożowa, jaka się 
odbyła na wiosnę roku 1947 w Londy­
nie, nie doprowadziła do żadnych pozy­
tywnych wyników, ponieważ Wielka Bry 
tania, importująca ponad 4 miliomy ton 
pszenicy rocznie, odmówiła płacenia cen, 
jakie pragnęły narzucić swym partnerom 
Stany Zjednoczone. Druga konferencja 
międzynarodowa, poświęcona tym samym 
sprawom, odbyła się w marcu roku ubie 
glego, w okresie, gdy na skutek wzrostu 
produkcji w św-iede kryzys zbożowy uległ 
znacznemu złagodzeniu i w krajach eks­
portujących zaczęły się tworzyć znaczne 
nadwyżki.

W  konferencji tej uczestniczyły 33 pań­
stwa. Udziału w konferencji odmówił 
Związek Radziecki, drugi po Stanach Zje­
dnoczonych producent pszenicy oraz żyją 
ca głównie z jej eksportu Argentyna. Po 
długich pertraktacjach doszło wprawdzie 
do zawarcia urnowy, ustalającej kwoty eks 
portowe pszenicy dla poszczególnych kra­
jów oraz cenę pszenicy: minimalna 1.50 
dolarów i maksymalną 2.00 dolarów za 
buszel, na okres pięcioletni. Wkrótce jed 
mak p o  tym dwie. trz e c ie  s y g n a ta r iu s z y
odmówiło ratyfikacji umowył Odmówiły 
ratyfikacji również Stany Zjednoczone, 
które w związku z realizacją planu Mar­
shalla spodziewały się uzyskać wyższe 
— od przewidzianych w umowie — ceny.

Wobec pomyślnego w tym roku raro- 
dzaiu na całym świeoie, a szczególnie 
w Związku Radzieckim i krajach Europy 
Wschodniej, gdzie powstały dość znacz­
ne nadwyżki eksportowe — państwa eks 
portujące: Stany Zjednoczone, Kanada,
Argentyna i Australia, które odczuwają 
duże trudności w ulokowaniu swych ciągle 
wzrastających zapasów pszenicy, podję­
ły na nowo inicjatywę zwołania nowej 
konferencji zbożowej. Mają one bowiem 
nadzieję doprowadzić tym razem do za­
warcia umowy międzynarodowej, któraby

“  ustabilizowała produkcję pszenicy na po*
1 ziemie opłacalności i odpowiedniego stan- 
dartu życiowego farmera, a jednocześnie 
odwróciła nadciągający na drugą półkulę 
kryzys agrarny, którego skutków nikt nie 
jest w stanie przewidzieć.

W kołach fachowych wyrażają przeko­
nanie, że Stany Zjednoczone będą dążyły 
do ustabilizowania światowej ceny psze­
nicy na okres najbliższych 5 lat na nozio 
mie ceny obecnej — 2,35 dolarów za bu 
szel. Dałoby to im — przy eksporcie 185 
milionów buszli, jak przewidywała zeszło­
roczna nieratyfiikowana umowa waszyng 
tońsika — 56 milionów dolarów zarobku, 
co nawet dla bogatej Ameryki nie jest 
do pogardzenia. Suma ta, zresztą, jak do­
nosi prasa angielska, została już wsta­
wiona do budżetu państwowego na rok 
1949-50.

Oczywiście kraije importujące, a zwła 
szcza te, które się uginają pod ciężarem 
powojennego kryzysu finansowego, będą 
-mogły dążyć do wykorzystania pomyślnej 
koniunktury, jaką stwarza światowa zwyż 
,ka produkcji oraz wejście na rynek świa 
towy Związku Radzieckiego, dysponujące­
go poważnymi nadwyżkami i mogącego 
przeciwstawić się dążeniom monopoli ka­
pitalistycznych do opanowania rynków 
światowych.

BRONISŁAW ZAWISTOWSKI

państwowe
C E N T R A L A  T E C H N IC Z N A  

O d d z ia ł w  W a rsza w !«  
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Z A T R U D N I: 
w y k w a lif ik o w a n e g o  k s ię g o w e g o  na 
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ry s o m  n a le ż y  k ie ro w a ć  do W y ­
d z ia łu  P e rson a lne g o . K r .  154-1
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Spółdzielnie wydawnicze i księgarskie w roku 1949
W lipcu ubiegłego roku, w ramach no­

wej organizacji spółdrzielczości pow­
stała Centrala Spółdzielni Wydawniczych 
i Księgarskich. Centrala zrzesza około 
80 ¡spółdzielni wydawniczych i 270 
spółdzielni księgarskich.

Sprzedaż detaliczna książek i innych 
wydawnictw prowadzona jest nie tylko 
przez spółdzielnie -księgarskie, -które po­
siadają 507 sklepów w miastach całego 
kraju, ale również przez największe spół­
dzielnie wydawnicze, jaik „Książka i Wie­
dza“ , która posiada 125 sklepów księ­
garskich i „Czytelnik“  dysponujący 52 
sklepami.

Ogólna liczba księgami w Polsce wy­
nosi 1500. Udział sektora uspołecznione 
go w sieci sprzedaży detalicznej jest do 
syć znaczny i stano-wi około 45 proc. Są 
to w przeważającej ilości sklepy spół­
dzielcze — ‘księgami państwowych jest 
bowiem tylko 18.

W  planie dalszego rozwoju pmewidzia 
ne jeist zwiększenie udziału sektora uspo 
łecznionego w ramach istniejącej ogólnej 
liczby sklepów księgarskich. W  roku bie 
żącym przewiduje się wzrost Obrotów 
spółdzielczych sklepów księgarskich o- 50 
proc. w .porównaniu z rokiem 1948. O- 
siągną one wysokość 7.300 miń. zł. z cze 
go około 4 min. zł. .przypadnie na iksiąż 
ki, resztę zaś na dzienniki, czasopisma, 
papeterię i inne.

Podległe Centrali spółdzielnie wydawni 
cze mają na -rok 1949 rozległy plan wy­
dawniczy, zarówno w zakresie wydaw­
nictw książkowych, jak i prasowych

Plan wydawnictw książkowych spóldz.Y Rozległy plan wydawniczy wymaga 
wydawniczych clbejmuje 1632 tytuły, co odpowiedniego zaopatrzenia surowcowego
stanowi znaczny wzrost w stosunku do 
roku ubiegłego, w którym objął ok. 1200 
tytułów. Ź  wymienionej liczby przypada 
na trzy największe spółdzielnie wydawni 
cze: „Czytelnik“ , „Książka i Wiedza“  i 
,/Nasza Księgarnia“  1161 tytułów, czyli 
71 proc. Wydawnictwa książkowe spół­
dzielni wydawniczych stanowią ok. 30 
proc. wydawnictw ogólnopolskich.

O -rozmiarach zamierzeń wydawni­
czych świadczy nie tylko liczba tytułów 
ale cyfry nakładów. Przeciętny nakład 
jest obecnie trzy razy wyższy n-i-ż przed 
wojną. Ogólny nakład wydawnictw spół­
dzielczych w r. 1949 wyrazi śię liczbą 
30 min. egzemplarzy, to jest mniej wię­
cej tyle, ile wynosił cały nakład w Pol­
sce w 1937 r. Należy nadmienić, że w 
dziale wyda-wniotw książkowych -udział 
sektora uspołecznionego wynosi obecnie 
około 80 proc., podczas gdy w r. 1947 
stanowił tylko 50 proc.

Nie mniej imponująco przedstawia się 
w r. 1949 plan wydawniotw prasowych. 
Spółdzielnie wydadzą w rb. 1,5 mld. 
egzemplarzy dzienników i 300 min. egzem 
płarzy czasopism. Liczba dzienników sta 
nowi prawie pełną liczbę ukazujących się 
w kraju, gdyż przeważająca ich więk­
szość wydawana jest przez spółdzielnie 
„P-rasa“  i „Czytelnik".

Wartość całej produkcji (książkowej i 
prasowej),' wydawnictw spółdzielczych wy 

..niesie w 1949 r. ok. 16 mld. zł.

bazy technicznej. Surowcem jest pa­
pier, na który zgłoszono zapotrzebowanie 
w ilości 61 tys. ton, w tym 28 tys. -ton 
papieru na książką reszta — gazetowe­
go. Wartość zapotrzebowanego papieru 
wynosi blisko 4 mld. zł. Całe zapotrzebo 
wanie pokryją -fabryki krajowe.

Baizę techniczną wydawnictw stanowią 
przede wszystkim drukarnie i introliga­
torze. Spółdzielnie wydawnicze dysponu 
ją w roku bieżącym 59 zakładami draka,r 
skimi, 17 samodzielnymi introligator,niami
i 18 innymi za-k,ladami pomocniczymi. W  
celu unowocześnienia istniejących zespo­
łów -maszyn — spółdzielnie wydawnicze 
przewidują w roku bieżącym sprowadzę 
nie dosyć dużej ilości linotypów i ma­
szyn drukarskich, jak np. maszynę ofse 
tową dla „Czytelnika", maszynę rotacyj­
ną dużego formatu dla „Prasy“  itp.

Tegoroczny ogólny plan działalności 
spółdzielni wydawniczych nie został jesz 
cze opracowany zgodnie z właściwymi 
metodami planowania. Centrala powstała 
w łipcu ub. r „  kiiedy planowanie było 
już w toku i wskutek tego -zmuszona by 
!a przejąć mechanicznie metody dotąd 
stosowane.

Obecnie plan wydawniczy wszystkich 
wydawnictw spółdzielczych opracowany 
bedzie w ten sposób, aby materiał tema­
tyczny związany byt ściśle z planem
gospodarczym Centrali.

~h. b.)

Mniej mąki w USA
Jak in fo rm u je  „Schweizer Han­

dels-Börse“ , produkcja m ąki pszen­
nej w  USA za listopad r.ub, (1.100 
m łynów) wyniosła okrągło 22 m il 
worków, t j.  5 proc. mniej niż w  paź­
dziern iku r.ub. i o 3 proc. mniej niż 
w listopadzie 1947 roku.

Zdolność produkcyjna m łynów 
amerykańskich była wykorzystana 
w  ostatnich miesiącach r. ub. zaled­
w ie w  83„2 proc. W listopadzie r.ub: 
przemielono np 52,4 m il. buszli psze­
nicy, tj. 3 m il. buszli m niej niż w 
październiku r.ub. Osiągnięto w  tym  
czasie 434 tys. ton otrąb, t j.  o około 
18 tys. ton m niej, niż w  październi­
ku  r.ub. i ________

Węgrzy handlują z Izraelem
W  Budapeszcie podpisano ostatnio 

umowę handlową z Izraelem. Oba kraje 
zobowiązały się do wymiany ogólnej war 
tości 8 min. funtów szterlingów. Izrael 
dostarczy Węgrom żelaza i innych towa 
rów w zamian za wyroby przemysłowe i 
niektóre artykuły żywnościowe. Za część 
towarów dostarczanych przez Węgry 
fzra-el zapłaci walutą dolarową.

Anglia pozbywa się złota
Wielka Brytania pozbywa się w dal­

szym ciągu swych zapasów złota na 
rzecz „sprzymierzeńca“  z za oceanu. W 
ciągu tylko jednego tygodnia w grudniu 
ub. r. St. Zjedno-czoine otrzymały z W. 
Brytanii 579.365 uncji złota wartości 
20.278.000 dolarów. ^

olejarni w Bułgarii
Bułgarski przemysł spożywczy stanowi 

blisko 30 proc. całkowitego potencjału 
przemysłowego tego kraju. Do najbardziej 
rozwiniętych gałęzi przemysłu spożywcze­
go należy przemysł olejarski, który prze­
rabia rocznie w 600 zakładach ok. 1 min. 
ton nasion oleistych, głównie słoneczni­
kowych. Osiem czynnych łuszczarni ryżu 
posiada łącznie zdolność wytwórczą ok. 
130 ton dziennic, (e)

Z zagranicy
R ząd R a d z ie c k i w y k a z u je  tro s k ę  O w a x  

ru m k i b y to w a n ia  w ió k ie n n ik ó w , k tó r z y  
w y k o n a l i  p la n  w  108,2% w  p ie rw s z y m  
p ó łro c z u  1948 r .  W ie le  ro d z in  o trz y m a ło  
m ie s z k a n ia  s k a n a liz o w a n e  i  z a o p a trz o n o  
w  c e n tra ln e  o g rz e w a n ie  w  d o m a ch  s łuż­
b o w y c h  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o . O feod  
k i  m ie s z k a n io w e  w y p o sa żo n o  w  ś w ie t l i ­
ce, p rz e d szko la  l td .  P rz e m y s ł w łó k ie n n ie  
czy  l ic z y  d z iś  p o n a d  300 ś w ie t l ic ,  s e ttó  
„c z e rw o n y c h  k ą c ik ó w “ , 462 ła ź n ie , m ie ­
szczących  je d n o ra z o w o  18.100 osób, 13 prąd 
n i m e c h a n ic z n y c h  o  p o je m n o ś c i 4,5 t ,  
s u ch e j b ie l iz n y , lic z n e  s a n a to r ia  i  d o m y  
w y p o c z y n k o w e  o ra z  m a sow o  o rg a n iz o w a ć  
ne  o b o z y  le tn ie  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y .

4»
B lis k o  160 ty s ię c y  g ó rn ik ó w  Z a g łę b ia  

K u ź n ie c k ie g o  p rz y s tą p iło  do  w s p ó łz a w o ­
d n ic tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  z g ó rn ik a m i Za­
g łę b ia  D o n ie c k ie g o . G ó rn ic y  k u z n ie c c y  
z o b o w ią z a li s ię , w  ra m a c h  w s p ó łz a w o d n i­
c tw a , do  o s ią g n ię c ia  ju ż  w  r .  b ie ż . p o ­
z io m u  w y d o b y c ia  w ęg la , p rz e w id z ia n e g o  
na r o k  10.30 o ra z  w y d o b y c ia  pon a d  plan. 
ro c z n ie  360 ty s . to n  w ę g la . P ra c o w n ic y  
k u ź n ie c k ie g o  p rz e m y s łu  w ę g lo w e g o  za­
d e k la ro w a li ró w n ie ż  p o d n ie s ie n ie  w  ro ­
k u  b ie ż . w y d a jn o ś c i p ra c y  o 12% w  po­
ró w n a n iu  do  ro k u  u b . o ra z  p rz e d te rm i­
now e  u ru c h o m ie n ie  w  ro k u  b ie żą cym  12 
n o w y c h  k o p a ln i.  G ó rn ic y  k u z n ie c c y  po­
s ta n o w il i  z a k o ń c z y ć  na p ó ł r o k u  p rzed  
te rm in e m  c a ło ro c z n y  p la n  b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o , o d d a ją c  do  u ż y tk u  p ra ­
c o w n ik ó w  k o p a ln i o k . 2 tys . n o w y c h  k o m  
fortowych mieszkań.

♦
Z a w a rta  zos ta ła  u m o w a  h a n d lo w a  m ię  

d z y  d e le g ac ją  cze sk ie g o  p rz e m y s łu  c e rą - 
m iczinego i  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , k tó ­
ra  p rz e w id u je  d os ta w ę  490 to n  p o rc e la n y  
p ie rw s z e j ja k o ś c i o ra z  250 to n  p o rc e la n y  
d ru g ie g o  g a tu n k u  d la  ZSR R .

O prócz tego  C zech o s łow a c ja  dos ta rczy  
Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  500 ty s . k g . p o r 
c e la n y  s a n ita rn e j.  C ałość c z e s k ic h  d o s ta ć  
będz ie  w y n o s iła  172 w a g o n y  porce lany»  
k tó r y c h  d os ta w ę  p rz e w id u je  s ię  w  p ie rw ­
s zym  ro k u  p la n u  p ię c io le tn ie g o .

4*
P o ja z d y  m o to ro w e  n a b y w a ć  m ożna w  

C z e c h o s ło w a c ji z a ró w n o  na  r y n k u  re g la ­
m e n to w a n y m  ja k  i  n a  r y n k u  w o ln y m . 
N a  r y n k u  re g la m e n to w a n y m  o b o w ią z u ją  
c e n y  n iższe, na  r y n k u  w o ln y m  zaś w y ż ­
sze. P rz y d z ia ł s a m och o d u  p rz y s łu g u je  O- 
sobom , d la  k tó ry c h  sa m och ó d  w z g l. in n y  
p o ja z d  m o to ro w y  je s t n ie z b ę d n y  w  w y ­
k o n y w a n iu  c z y n n o ś c i z a w o d o w y c h ., ja k  
np . d la  le k a rz y  i tp .  W  ty c h  d n ia c h  o g ło ­
szone z o s ta ły  n o w e  c e n y  p o ja z d ó w  s i ln i ­
k o w y c h . C eny m o to c y k li  na  r y n k u  re ­
g la m e n to w a n y m  w a h a ją  s ię  od  18.8W 
Kczis do  20 ty s ., na w o ln y m  r y n k u  o d  
26.600 do 43.938 K czs . P o d o b n y m  w a h a ­
n io m  p o d le g a ją  c e n y  sa m och o d ów .

+
N a s ta n o w is k a  m o to rn ic z y c h  w  tra m ­

w a j ach  p ra s k ic h  p o w o ła n e  b y ć  m a ją  n ie ­
b aw e m  k o b ie ty .  K a n d y d a tk i  w  w ie k u  la t  
21 — 40 p od d a ne  zostaną  d o k ła d n y m  ba-: 
d a n io m  p s y c h o te c h n ic z n y m  i  po odpo ­
w ie d n im  p rz e s z k o le n iu  fa c h o w y m  p rz y ­
d z ie lo n e  do p ra c y . R ó w n ie ż  i  w  in n y c h  
m ia s ta c h  C z e c h o s ło w a c ji p ro je k tu je  s ię  
z a tru d n ie n ie  k o b ie t w  c h a ra k te rz e  m o ­
to rn ic z y c h  i  k o n d u k to ró w  tra m w a jo w y c h *  

•I*
L ic z b a  b e z ro b o tn y c h  w  B e lg i i  w y n o a i j  

ła  w  p a ź d z ie rn ik u  u-b. r .  125 ty« ., po<* 
k o n ie c  g ru d n ia  ilo ś ć  b e z ro b o tn y c h  a w ię k ' 
szy ła  s ię  do  200 ty s . W  c ią g u  ję d n e g ó  
ty lk o  ty g o d n ia  od 19 d o  25 g ru d n ia  ilo ść  
b e z ro b o tn y c h  w z ro s ła  o 25 ty s . W ią k *  
szość b e z ro b o tn y c h  s k ła d a  s ię  z ro b o tn i­
k ó w  c ię ż k ie g o  p rz e m y s łu . P ism a  b e lg i j ­
s k ie  t łu m a c z ą  k ry z y s  w  te j g a łę z i prz/®r 
m y s ł u  n a p ły w e m  to w a ró w  że  S t. Z je d n ó s  
czo n ych . S y tu a c ja  w  B e lg i i  je s t  n a jle p ­
szym  p rz y k ła d e m  b ło g o s ła w io n y c h  s k u t­
k ó w  p la n u  M a rs h a lla .

4
l im p o r t  w ęg la  do F r a n c ji  w  c ią g u  

ro k u  1948 w y n ió s ł 17.233.169 tom w  po­
ró w n a n iu  z 16.516.420 to n  w  ro k u  1947* 
N a liś c ie  d o s ta w c ó w  z n a la z ły  s ię  m . in *  
P o lska  (1.847.855 to n ), B e lg ia  (701.184 to n ), 
W ie lk a  B ry ta n ia  (714.276 to n ), H o la n d ia  
(204.998 to n ). D ro b n e  ilo ś c i im p o r to w a n e ­
go do  F r a n c ji  w ęg la  d o s ta rc z y ły  C zecho­
s ło w a c ja , M a ro k k o  1 W ło c h y .
. W  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1947 ilo ś ć  w ę ­
g la  a m e ry k a ń s k ie g o  im p o r to w a n e g o  d o  
F r a n c ji  z m a la ła  w  ro k u  1948 o  25 p ro c . 
N a s tą p ił n a to m ia s t w z ro s t im p o r tu  w ęg la  
p o ls k ie g o  o Ł50 p ro c . o ra z  w z ro s t im ­
p o r tu  w ęg la  z Z a g łę b ia  R u h ry  o  52 p ro e . 
w  p o ró w n a n iu  z 1947 r .

4»
H is z p a n ia  je s t poci w zg lę d em  gospodacr 

c z y m  k ra je m  z a c o fa n y m . W yp o sa ża n i^  
p rz e m y s łu  i  ro ln ic tw a  w y m a g a  p ra w ie  
c a łk o w ic ie  re n o w a c ji.  Z a k ła d y  te k s ty ln e  
w  B a rc e lo n ie  p ra c u ją  ty lk o  t r z y  d n i w  
ty g o d n iu  z p o w o d u  b ra k u  s u ro w c ó w  i  
e n e rg ii.  W y s o k i p o z io m  cen  to w a ró w  h i­
s zp a ń sk ich  u tru d n ia  e k s p o r t . W a ru n k i ty  

~cla ro b o tn ik ó w  h is z p a ń s k ic h  są szczegó l­
n ie  c ię ż k ie . W  p o ró w n a n iu  z c ż fs a m i 
p rz e d w o je n n y m i k o s z ty  u trz y m a n ia  w z ro ­
s ły  o o k . 300 p ro c . podczas g d y  p łace  
p o d n io s ły  s ię  t y lk o  o 40 p ro c .

+
c z te r y  n a jw ię k s z e  to w a rz y s tw a  p rze ­

m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  w  St. Z je d n o czo ­
n y c h  w  ty m  A m e r ic a n  C o tto n  M a n u fa ­
c tu re s  A s s o c ia t io n  i  T e x t i le  E x p o r t  A sso­
c ia t io n  o f th e  U n ite d  S ta te  p o d ję ły  osta­
tn io  s ta ra n ia , ce lem  z w ię k s z e n ia  e k s p o r­
tu  w łó k ie n n ic z e g o  U S A  i  z d o b y c ia  d la  
to w a ró w  a m e ry k a ń s k ic h  n o w y c h  r y n k ó w  
z b y tu . E k s p o rt te k s ty ln y  S t. Z je d n o c z o ­
n y c h  u le g ł w  o s ta tn im  ro k u  znacznem u  
s k u rc z e n iu . W  r .  1948 w y e k s p o r to w a n o  
o k o ło  850 ja rd ó w  to w a ró w  w łó k ie n n ic z y c h  
i  215 m in  fu n tó w  n ic i,  w  p o ró w n a n iu  z 
I47il m in . ja rd ó w  tk a n in  i  92 m in . fu n ­
tó w  n ic i w  ro k u  1947.

Z a p o trz e b o w a n ie  na a m e ry k a ń s k ą  b a ­
w e łn ę  s u ro w ą  z m n ie js z y ło  się w  osta tn ia»  
ro k u  o o k o ło  509 tys . be l,
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U i r ie l  o d z ie t n y c h  r o d z i n
Problem buta i płaszcza

Od naszego specjalnego wysłannika
/ \ & T  naszej wędrówce poprzez mieszkania robotniczej Łodzi, każda od- 

wiedzona przez nas rodzina — to nowy problem, który staramy się 
z osobna „rozgryźć“ wspólnymi siłami z delegatką Rady Zakładowej Wi 
dzewskiej Manufaktury — Anusik, dla której nabieramy coraz więcej sza­
cunku, Bo też naprawdę troszczy się ona o los kolegów, szczególnie tych 
najbardziej potrzebujących.

I dlatego w małodzietnych rodzinach, 
gdzie wszystko idzie jak w zegarku, 
gdzie dzieci mają cale buciki i pyzate ró 
żowe policzki, zabawiamy niedługo. To 
dla nas „nie jest towar“ . Wyżywamy się 
dopiero tam, gdzie trzeba interweniować, 
wykłócać się z kimś, względnie wycią­
gać kogoś za uszy. Słowem wszędzie 
tam, gdzie coś „nie sztymuje“ .

Przy okazji zabieramy kupę dziecia- 
ków do Domów Miejskiego Komitetu O- 
pieki Społecznej, robimy piekło o ponow 
ne przebadanie Szczepana Bąkowskiego, 
który pracuje nadal mimo wewnętrznych 
obrażeń, odniesionych przy upadku z da 
chu i zdobywamy obietnice zatrudnienia 
w biurach Manufaktury jego 18-letniej 
córki, z tym, że wieczorami będzie ona 
uczęszczała do szkoły.

Nasze dostawy węgla 
na rynki zagraniczne

Rekordowe wyniki pracy polskiego prze 
myslu węglowego, wydobycie ponad 
70.000.000 ton węgla oraz dalsze podnie 
sienie jego jakości pozwoliły w roku u- 
bieglym na zwiększenie eksportu, przy­
czyniając się do dalszego wzmocnienia po 
zycji Polski jako eksportera na rynkach 
zagranicznych.

Plan eksportu za roik ubiegły, przewi 
dujący dostawy w wysokości 22.546.000 
ton został przez Centralę Zbytu Produk 
tów Przemysłu Węglowego wykonany z 

• nadwyżką 9,4 proc. Eksportując te rloś 
ci węgla Polska stainęfa w rzędzie czoło­
wych eksporterów świata.

Najwięcej węgla ulokowaliśmy w roku 
ub. na rynku pólnoono-europejskim, po­
większając nasze dostawy z 4.129.000 ton 
w roku 1947 do 7.456.000 ton, tj. prawie 
o 81 proc.

Dostawy na rynek wschodni wyniosły 
W omawianym okresie 7.398.000 ton, czyli
0 14 proc. mniej niż w roku poprzednim. 
Niemal dwa i pól-krotmie wzrósł eksport 
do krajów środkowo - europejskich, wy 
niósł bowiem 4.975.000 ton, podczas gdy 
w r. 1947 eksportowaliśmy 2.008.000 ton.

Rynek zachodnio - europejski przyjął 
3 904 000 ton, czyli ponad 65 proc. wię 
cel niż w roku poprzednim

Około 1.000.000 ton objęły dostawy 
do krajów Europy południowo-wschodniej
1 krajów pozaeuropejskich, łącznie ze 
sprzedażą w portach.

Od 14 do 50 proc.
przemysł papierowy przekroczył H i 

produkcję przedwojenną
Przemysł papierniczy na wszystkich od 

ctnkaoh przekroczył planowaną produk 
cję roczną. Produkcja ścieru osiągnęła wy 
sokość 105,3 proc. wykonania planu, pro 
dirkcja celulozy — 112,5 proc., produkcja 
papieru 111,8 proc., a produkcja tektury 
105,8 proc.

Rok 1948 wykazał również we wszyst 
kich działach produkcji poważne prze 
kroczenie najwyższej produkcji przedwo 
jennej w granicach od 14 do 50 proc. 
(produkcja papieru gazetowego o 50 proc., 
drukowego o 14 proc., piśmiennego o 16 
proc. i innych o 24 procent).

Najważniejszym osiągnięciem jest u- 
trzymanie stałości produkcji i podwyż 
szenie -zdolności wytwórczych wszyst­
kich fabryk.

Wysiłek robotników i rudh racjonaliza 
torski w przemyśle papierniczym pozwo 
W w rezultacie na przekroczenie o nieo­
mal 46 tys. ton planowanej na rok ub. 
produkcji i prawie o 50 tys. ton naj­
wyższej przedwojennej produkcji papie­
ru.

MASZYNA I  PODRĘCZNIK
Oczywiście wędrówkę naszą kontynuuje 

my dalej. U Marii Gogacz jesteśmy już 
o zmroku. Ta kobieta jest naprawdę im 
ponująca. Nie tylko utrzymuje siebie i 
sześcioro dzieci — w tym dwóch doro 
słych synów, ale jeszcze sama uczy się.

Ubiegłego lata, od 4 rano do południa, 
pracowała na farmie podmiejskiej a od 2 
do 10 wieczór w Widzewskiej Ma-nufaktu 
rze. W  tym roku oczywiście zaniecha

Błyszczące rozradowaniem
oczy dziecka—

Czyż to  n ie  n a jm ils z y  w id o k  
ro d z ic ó w ?

d la

T y g o d n ik  d la  d z ie c i

ŚWIERSZCZYK«

Zewsząd o wszystkim
A P ie rw sze  R ad y  k o b ie c e  p o w s ta ły  w  

w o j.  łó d z k im  w e  w s ia c h  G ó ra  P a b ia n ic ­
k a  i  Now-osoLna. W e jd ą  one w  s k ła d  za­
rz ą d ó w  g m in n y c h  Z -w iązku  S a m op o m o cy  
C h ło p s k ie j ja k o  in s ty tu c je  d o ra d cze  d la  
s ze rze n ia  k u l t u r y  i  o ś w ia ty . R ad y  K o b ie ­
ce będą rów -m eż w s p ó łp ra c o w a ć  śc iś le  ze 
Z w ią z k ie m  S a m o p o m o cy  C h ło p s k ie j w  
z w a lc z a n iu  n a d u ż y ć  i  s p e k u la c ji.  R ady 
„ w y b ie ra n e “  są n a  z ja z d a c h  k ó ł gospo- 
d y ń  w ie js k ic h .

A W P o zn a n iu  o d b y ł s ię  z ja z d  p rz e w o ­
d n ic z ą c y « 11 P o w ia to w y c h  R ad N a ro d o ­
w y c h  i  s ta ro s tó w  p o w ia to w y c h  z W ie l­
k o p o ls k i i  Z ie m i L u b u s k ie j,  p o ś w ię c o n y  
s p ra w ie  o m ó w ie n ia  g o s p o d a rk i b ud że to ­
w e j z w ią z k ó w  s a m o rz ą d o w y c h  w  m y ś l 
o s ta tn ic h  w ska za ń  R a d y  P a ń s tw a .

A Ł ó d ź  o p ra c o w u je  o ś w ie tle n ie  e le k ­
try c z n e  49 u lic  o łą c z n e j d łu g o ś c i 34 k i ­
lo m e tró w  p rz e w o d ó w  o ra z  o ś w ie tle n ie  
gazow e  9 u l ic  o d łu g o śc i 8,7 k m .

A  P o m y s ły  ro b ° tn tk ó w  w  z a k ła d a ch  
C eg ie lsk ie go  zg łoszone  w  s ty c z n iu  r .  b. 
p rz y n io s ą  oszczędności p on a d  4 m i l io n y  
i ł .  ro c z n ie .

N a  czo ło  p ro je k tó w  w y s u w a  s ię  p o ­
m y s ł p ra c o w n ik a  fa b r y k i  o b ra b ia re k  Ja­
n a  P a w lik o w s k ie g o , p o le g a ją c y  na s k ró ­
c e n iu  czasu o b ró b k i m e ta lu  p rzez  po­
d z ie le n ie  f r e z a r k i  u n iw e rs a ln e j na d w ie  
ezęś-ń  U s p ra w n ie n ie  to  da pon a d  m il io n  
Z ł oszczędności ro c z n ie .

»

da je  naszym  p o c ie c h o m  dużo  c h w il 
szcze re j ra d o ś c i. K  520-0

farmy. Nowe znacznie wyższe uposażenie 
wystarczy już chyba na utrzymanie jej 
i czworga młodszych. A w zatrudnieniu 
starszych, trochę nieporadnych chłopa­
ków pomoże jej Rada Zakładowa Manu 
faktury, na co mamy słowo delegatki.

Na -razie najgorzej jest z ubraniem. 
Do pracy na otwartym powietrzu chłopcy 
nie mają ciepłego przyodziewku. 15-letnia 
Janka ubrana zresztą w całkiem porząd 
ną sukienkę i sweterek ma na bosych no 
gach wiatrówki.

W tej chwili przypominamy sobie że 
Liga Kobiet tejże Widzewskiej Manufaktu 
ry wspominała coś o bucikach dziecię­
cych, których podobno znaczną ilość po 
siada i rozdaje. Z góry więc dziękuje­
my za buty, które niewątpliwie przydzieli 
Jance Gogaczównię, by nadal już „ku 
hańbie tejże Ligi, nie świeciła gołymi 
piętami. A gdyby się znalazły jakieś poń 
czoszki to pros-imy i je skierować pod 
tym samym adresem.

Bo po paru miesiącach nowych dużo 
lepszych plac i matkę będzie już stać 
na kupienie dziewczynce porządnego obu 
wia. Ale w międzyczasie dzieciak nabawi 
się w najlepszym razie ciężkiego reuma­
tyzmu.

Naczelny dyrektor „Wima" nie mógł 
nam niestety dać samochodu do miejsco­
wości zbyt odległych. I dlatego nie od 
wiedziliśmy już Wacława Końcy, ojcą 
8-ga dzieci, mieszkającego dość daleko 
po-za Łodzią.

ILE  ICH JEST?
Swoją drogą warto byłoby ustalić do 

kladinie ile właściwie jest wielodzietnych 
par excellence (od 7 dzieci w wieku szkol 
nym wzwyż) rodzin robotniczych w Pol 
see. Z pewnością niezbyt wiele. W  ol­
brzymiej Widzewskiej Manufakturze na 
liczyłem ich zaledwie dwie, (właśnie Koń 
ca i llczewska, o której już pisaliśmy 
poprzednio, a i w tym ostatnim wypad 
ku jedno jej dziecko już pracuje).

Otóż choćby ze względu na straszne 
biologiczne wyniszczenie kraju rodzinom 
takim należy się szczególnie dużo uwa­
gi. Bo jak dotychczas to zainteresowanie 
opinii i prasy zaczynało się dopiero od 
sakramentalnej cyfry 12-cioro dzieci, sio 
wem od rekordów.

BOGDAN GĘBARSKI

Otwarcie obrad 
techników filmowych 

Polski i Czechosłowacji
W dniu 3 bm. w pałacu w Nieboro­

wie Rozpoczęły się obrady techników 
film owych Polski i Czechosłowacji.

Uczestników konferencji pow itał m i 
n ister K u ltu ry  i  Saiuki S. Dybowski

M inister w przemówieniu podkreś­
l i ł  potrzebę zacieśnienia współpracy 
polskolczechosłowackiej w  dziedzinie 
film u. Wskaizał też na w ie lką różnicę 
między przedwojenną twórczością f i l ­
mową obliczoną na zysk, a dzisiejszą, 
której zadaniem jest kształcenie spo­
łeczeństwa i  wskazywanie mu drogi 
rozwoju.

W im ien iu  ambasady czecbosłowac 
k ie j przemawiał d r Sedivy.

D r Sedivy m ów ił o w ie lk ie j ro li, 
jaką o d g ryw a  fi lm  w walce o postęp 
i pokój. Mówca podkreślił, że f ilm  poi 
s-ki z ro b ił w ie lk i krok naprzód i szczy 
ci się j-uż dziś poważnym w ynik iem  
swej pracy. Dowodem tego jest f ilm  
pt. „Ostatni etap“ , wyświetlany w  
w ielu krajach.

Głos protestu polskiego śiniata pracy
przęchu procesowi przyw ódców  robotniczych w  USA

KCZZ wydala oświadczenie w związ­
ku z procesem 12 przywódców partii 
komunistycznej Stanów Zjednoczonych, w 
którym głosi m. in.:

„.Komisja Centralna Związków Zawo 
dowych w Polsce, reprezentująca 3.5 mi 
liona pracujących, przyłącza swój glos do 
protestu wszystkich postępowych organ! 
zacji świata przeciwko haniebnemu pro 
cesowi 12 przywódców partii komunistycz 
nej Stanów Zjednoczonych.

Nie możemy milczeć, gdy rząd ame­
rykański stawia przedstawicieli amerykań 
sinego ruchu robotniczego za to przed 
sądem, że występowali przeciwko atakom 
na związki zawodowe, domagali się znie 
sienią niewolniczej ustawy Taft-Hartley, 
odważnie bronili praw amerykańskiego lu

„.Skarb“ już w niedzielę 
w Warszawie

Pierwsza powojenna polska komedia 
film owa pt. „Skarb“ ukaże się już w 
niedzielę na ekranach 4 k in  warszaw 
skich — Palladium, A tlantic, Syreny 
i Tęczy.

Jak już podawaliśmy, w rolach głów 
nych występuje Jerzy Duszyński, Da­
nuta Szaflarska, Ludw ik Sempoliń­
ski, Adolf Dymsza i  Wacław Jankow­
ski.

du pracującego, przeciwstawiali się ame 
rykańskiej polityce zagranicznej inspiro­
wanej przez wielkie monopole kapitali­
styczne i występowali przeciwko zbrodni 
czej psychozie i propagandzie wojennej 
oraz przeciwko powiększeniu wydatków 
zbrojeniowych, które coraz większym cię 
żarem spadają na bark; mas pracujących 
Stanów' Zjednoczonych.

W obliczu tego cynicznego pogwałce­
nia przez władze amerykańskie podstawo 
wych swobód obywatelskich — w imie­
niu polskiej klasy robotniczej, która po 
niosła tak straszliwe ofiary podczas krwa 
wei okupacji hitlerowskie? — żądamy u- 
morzenia procesu 12-tu, znieważa on bo 
wiem pamięć wszystkich tych, którzy od 
dali swe życie w walce o wolność i demo 
kracię przeciwko faszyzmowi“ .

Podziękow anie górn ików  francuskich  
za pomoc z Polski

Od Zw. Zaw. Górników z Francji i we F rancji oraz przyczynia się do o-
na-dszedł nas ępują-cy lis t do KCZZ 
z wykazem podziękowania za pomoc 
materialną, okazaną w czasie strajku.

„Drodzy Towarzysze!
Potwierdzając odbiór sumy 23 m ilio  

nów fra-nków dziękujemy w im ieniu 
francuskich górników i ich rodzin 
•KCZZ w  Polsce oraz polskim pracow­
nikom  za tę pomoc materialną, która 
przyczyni się w dużej mierze do ulżę 
nia nędzy i  ocalenia licznych dzieci 
głodzonych przez francuski rząd reak 
cyjny.

Wasz dar świadczy, że międzynaro­
dowa solidarność robotnicza nie jest 
czczym frazesem, zacieśnia on jeszcze 
siln ie j więzy łączące robotników-gór- 
n ików  francuskich i polskich, którzy 
są ofiaram i jednakowych okrucieństw

brony naszych górników w walce o lep 
sze w arunki życia i pracy“ .

»CZYTELNIKA«
ra d z ie c k i

„SSSRnaStrojkie“
UKAZAŁ SIĘ W SPRZEDAŻY
we wszystkich kioskach

m ie s ię c z n ik  ra d z ie c k i

(Z .S .R .R . w  ro z b u d o w ie )

M ie s ię c z n ik  te n  w  w ie lo b a rw n y c h , a r ty s ty c z n y c h  ilu s tra c ja c h  
ca łą  ró ż n o ro d n o ś ć  ż y c ia  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie g o , sukcesy  i  o s iągn ięc ia  
ra d z ie c k ie j g o s p o d a rk i, k u l t u r y  i s z tu k i.  Cena egzem p la rza  50 zi.

u k a z u je  = r

K  854-0

Powrót z kongresów zagranicznych
Dnia 3 bm. powróci! do Warszawy 

członek Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący KCZZ — Edward Ochab, 
który brał udział w Kongresie Socjali­
stycznym Partii Jedności Niemiec (SED) 
i w posiedzeniu Biura Wykonawczego 
Światowej Federacji Związków Zawodo­
wych.

Dnia 4 bm. powrócił do Warszawy 
sekretarz KCZZ Bolesław Gebert, który, 
jak donosiliśmy, został powołany na po 
siedzeniu Biura Wykonawczego ŚFZZ w 
Paryżu na stanowisko zastępcy sekreta 
rza generalnego Federacji.

Tonaż pomocniczy 
dla portów polskich

Ministerstwo Żeglugi skierowało do 
stoczni szwedzkich szereg zamówień na 
tonaż pomocniczy dla portów polskich.

Stocznia Fi-miboda Vary w Sztokholmie 
otrzymała zlecenie na wykonanie statku 
inspekcyjnego o pojemności około 200 
BRT. Statek będzie posiadał kadłub sta­
lowy, przystosowany do nawigacji wśród 
lodów, długość jego będzie wynosić 35,5 
m., szerokość 7 m, szybkość zaś 11 wę 
złów na godzinę.

OGŁOSZENIA DROBNE

J. Marusarz trzykrotnym mistrzem świata
na akademickich igrzyskach 
uj Spindleroirym Młynie

W szóstym dniu akademickich narciarskich mistrzostw świata w Spin- 
dlerowym Młynie, Polacy odnieśli dalsze sukcesy, zdobywając pierwsze 
miejsca i złote medale w slalomie kombinacji alpejskiej l w  czwórboju 
narciarskim.

Slalom otwarty do kombinacji, któ

Mistrzostwa łyżwiarskie 
Warszawy 

w jeździe szybkiej
W  sobotę 5 bm. o godz. 14-ej i w 

niedzielę o godz. 11-ej na stawie Parku 
Paderewskiego rozegrane zostaną lyżwiar 
skie mistrzostwa Warszawy w jeździe 
szybkiej kobiet i mężczyzn.

Szczególnie ciekawie zapowiada się po 
jedynek wicemistrza Polski Kazimierza 
Lewandowskiego z Rytterem, który nie­
wątpliwie zechce zrewanżować się mlod 
szemu koledze klubowemu za porażki na 
mistrzostwach Polski w Karpaczu. Atrak 
cyjność zawodów zwiększy też start poza 
konkursem długoletniego i bezkonkuren­
cyjnego jeszcze w kraju mistrza Polski 
Kalbarczyka.

Wśród pań Kalbarczykowa zamierza 
zaatakować rekord Polski na dystansie 
3.000 iń., co sądząc z wyników uzyska 
nych w Karpaczu, powinno się jej udać.

Program zawodów przewiduje w sobo 
tę biegi męskie na 500 i 3.000 m. oraz 
kobiece na‘ 500 i 1.500 m., a w niedzie 
lę biegi męskie na 1.500 i 5.000 m. oraz 
kobiece -na 1.000 i 3.000 m.

URZĄD WOJEWÓDZKI WARSZAWSKI W PRUSZKOWIE
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY  
na sprzedaż 4-ch osobowych pojazdó» mechanicznych marki: 

HANSA moc 1250 cml 
D. K. W. moc 1200 om3 

• OPEL KADET moc 1000 om3 
RENAULT moc 1680 om3

O ferN  w  zalakowanych kopertach bez znaków firm y  nale- 
u ie r iy  w  lutego 1949 r. w  Wydziale Budzetowo-

zy składać do ® Woj ewódzkiego Warszawskiego w  Pru- 
fzkowfe u l Kraszewskiego N r 25/27 pokój N r 40, gdzie można 
otrzymać szczegółowe informacje.

O t w a r c ie  ofert n a s tą p i  w  Urzędzie Wojewódzkim W a r s ó w -

skim w  Pruszkowie w dniu 15.11.1949 r. o godz. 11-ej. K r  153-1

ry  był równocześnie punktowany, ja ­
ko ostatnia konkurencja czwórboju, 
w ygrał J. Marusarz, w  czasie 2:35,? 
min. przed Spaczkiem (CSR) 2:39.8 
min. i Parmą (CSR) 2:40 min. Polak 
Karp ie l zajął 18-te miejsce, z czasem 
3:17,4 min. Pozostali Polacy sta rtu ją ­
cy w  kom binacji alpejskiej, zostali 
zdyskw alifikowani za ominięcie bra­
mek.

Slalom odbył się na trasie 580 m. 
W pierwszym zjeździe J. Marusarz u- 
zyskał najlepszy czas dnia 1:16,2 m in 
a Spaczek (CSR) 1:19 min. W drugim  
zjeździe Marusarz pojechał ostrożniej, 
uzyskując jednak równie dobry czas 
1:19 min. Poziom slalomu był bardzo 
wyrównany, a o zwycięstwie decydo­
w ały ułam ki sekund.

Ogólnie kombinację alpejską w y­
grał J. Marusarz — 0 pkt. karnych, 
zdobywając złoty medal i  ty tu ł aka­
demickiego mistrza świata. Dalsze 
miejsca zajęli Spaczek (CSR) — 4,33 
pkt. k. i  Q ualtier (Francja) — 6,36 
pkt. k. Karpie l (Polska) zajął 12-te 
miejsce — 30,34 pkt. k.

Dalszy sukces odnieśli narciarze 
polscy w czwórboju, zajmując 4 pierw 
sze miejsca. Zwyciężył Dziedzic — 
8,15 pkt. k. przed Kwapieniem — 
42,52 pkt. k., Kaczmarczykiem — 
48,42 pkt. k. i  Samek-Gąsienicą .— 
89,89 pkt. k. Piąte miejsce zajął Oplt 
(CSR), zdobywając nagrodę ambasa­
dora R. P- w  Pradze — Olszewskiego, 
jako najlepszy zawodnik czechosło­
wacki w  tej konkurencji.

Po zawodach, sześciu narciarzy poi 
skich: J. Marusarz, Kwapień, Naornia 
kowski, Borgosz, Stupko i  M iranow- 
ski w yjechali do Polski, aby wziąć 
udział w kra jow ych m istrzostwach w 
Szczyrku.

W sobotę, dn. 5 b. m. odbędzie się 
bieg plaski na 30 km. w  k tó rym  Po­
lacy z powodu w yjazdu do k ra ju  nie 
wezmą udziału. S tartu je 6-ciu Cze- 
chosłowaków, 3-ch Węgrów i  1 Fin 
oraz 1 Bułgar. Następnie odbędzie się 
slalom do kom binacji kobiet, w  któ ­
rym  startu ją  Polk i Kódelska Stup- 
kówna

W kilku wierszach
Mfttloch zajmuje miejsce Antkiewi 

cza w reprezentacji. Wobec słabej po 
stawy Antkiew icza w  walce z Glonia 
kiem na meczu Wybrzeże — Pomo­
rze, oraz ciągle obniżającej się fo r­
my tego zawodnika, kpt. sportowy 
PZB Derda ma zamiar zrezygnować 
z kandydatury Antkiew icza do repr. 
Polski na spotkanie z CSR i w  wadze 
p iórkowej wystaw ić Matlocha.

Kurs narciarski dla młodzieży pol­
skiej 1 czeskiej. Na jednym ze szczy­
tów czeskich Beskidów (B ia ły Krzyż) 
rozpoczął się polsko-czeski kurs nar­
c iarski dla młodzieży szkolnej. Kurs 
ten zorganizowany z in ic ja tyw y  K ra  
jow ej Rady Szkolnej (Oddz. w  Ostra 
wie) trwać będzie do 6 lutego b. r.

Hokeiści czescy w Polsce. Jak do­
nosi prasa czeska, doskonały zespół 
hokejowy „Sokol Ostrawa“ wyjeżdża 
w  najbliższych dniach do Polski i ro ­
zegra k ilka  spotkań na Śląsku. D ru­
żyna czeska ma spotkać się z Pia­
stem w  Giszow.cu, z Siemianowiczan- 
ką w  Siemianowicach oraz hutą Bail 
don w  Katowicach.

Łyżwiarki radzieckie 
na mistrzostwach świata
W piątek 4 bm. z Moskwy wyjechała 

do Oslo łyżwiarska reprezentacja Zwiąż 
ku Radzieckiego na mistrzostwa kobiece 
świata w jeździe szybkiej.

W  skład ekipy radzieckiej wchodzą: 
Isakowa, Cholszczewnikowa, Jukowa, Wo 
lowowa, Antonowa, Selichowa i An-ikano 
wa. Kierownikiem ekspedycji jest An- 
drianow — przedstawiciel Radzieckiego 
Komitetu do Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR.

Start doskonałych lyżwiarek radziec­
kich w wielkim stopniu zwiększy atrak 
cyjność zawodów w Konsbergu i przyczy 
ni się niewątpliwie do podniesienia pozio 
mu mistrzostw.

PRACA ZAOFIAROW ANA

Firm a im portowo - eksportowa po- 
'  szukuje inżynierów  mechaników, er 
I lektryków, górników  i  w łókienn i- 
czych. Podania z życiorysami składać

D rugie zujycięstujo 
hokeistom Legii

Wczoraj 4 bm. warszawska Legia ro 
zegrała w Bydgoszczy towarzyskie spot
kanie hokejowe z miejscową Brdą, wygry 
wając w stos. 5:3 (2:2, 0:1, 3:0).

Bramki dla Legii zdobyli — Ginter 3, 
Do-lew'ski i Koperczyński po 1, i  dla 
Brdy — Ochocki 2 i Andrzejewski.

Biuro Projektowania Przem.
O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE

K o s z u le  pilnie:
—rn tru ir iM ) AMt t ł ł  P fU A t

enn c z e p
3 JN Z Y N IIE R O W -M E C H A N IIK O W  s a m o d z ie ln ych  p ro je k ta n tó w  
1 IN Z . H Y D R O T E C H N IK A  z p ra k ty k ą  k o n s tru k to rs k ą .

W a ru n k i ba-rdz-o dob re  — m ie szka n ie  s łużbow e  — o d n o w io n e  — za­
p e w n io n e . Z g łosze n ia  p israrm e lu b  osob is te  (bez 
S Z C Z E C IN , P Ł A C  O R Ł A  B IA Ł E G O  1.

lilliill

Parker i Asboth 
wyeliminowani w Kopenhadze

Już w drugiej rundzie międzynarodo­
wych mistrzostw tenisowych Danii, które 
odbywają się obecnie w Kopenhadze do 
szło do dużych sensacji w grze pojedyn 
czej panów.

Parker (USA) przegrał nieoczekiwanie 
z Jcihanscmem (Szwecja) 6 :4, 3:6, 3:6 , 
3:6, a Asboth (Węgry) pokonany został 
przez rewelacyjnego Duńczyka Nielsena 
4:6, 11:13.

OGŁOSZENIE
Na mocy zarządzenia Dyrektora Naczelnego Centralnego Zarządu Pt ze- 

mysiu Drzewnego w Warszawie z dnia 28 grudnia 1948 r. przeszło Zjedno­
czenie Przemyślu Drzewnego Okręgu Zachodniego w Poznaniu oraz wszystkie 
podlegle mu zakłady z dniem 1 stycznia 1949 r. w stan likwidacji.

Wszelkie zobowiązania i wierzytelności Zjednoczenia i podległych mu za­
kładów zostają przejęte przez utworzone na mocy zarządzenia Ministra 
Przemyślu i Handlu z dnia 31 lipca 1948, ogłoszonego w Monitorze Polskim 
z dnia 20 sierpnia 1948 r,nr. A-67 poz. 495 — „Wielkopolskie ^Zakłady 
Przemyślu Drzewnego — przedsiębiorstwo państwowe wyodrębnione“  z sie­
dziba w Poznaniu. . . . . . .

Wzvwa się wierzycieli wyżej wymienianego Zjednoczenia i podległych 
mu -aktadów do zgłoszenia na piśmie swoich wierzytelności w terminie mie­
sięcznym od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. Zgłoszenia winny byc 
skierowane pod adresem niżej podpisanego likwidatora.

(—) Edward Schefflcr 
Likwidator

Zjednoczenia Przemyślu Drzewnego 
Okręgu Zachodniego 

Poznań, ul. Mielżyńskiego n,r. 26/27.
Kr. 148-0 .........................  ..........

CENTRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH  
ogłasza

PRZETARG — LICYTACJĘ  
na sprzedaż niżej podanych samochodów osobowych:

1) AERO 4) OPEL SUPER
2) OPEL P4 5) D.K.W.
3) D.K.W.

Samochody można oglądać w garażu C.S.O. Warszawa, ul. 
Bema N r 60 w dniu 7 i 8 lutego br. od godz 9-ej do 13-ej.

L icytacja odbędzie się w dn iu  10 lutego o godz. 10-ej przy 
ul. Bema 60.

Przy kupnie obowiązuje wadium w  wysokości zł. 10.000. 
Bliższych in fo rm acji udziela w  godzinach urzędowych Re­

ferat Transportowy C.Ś, Warszawa, ul. Piusa X I 66a. K r 151-1

pod „dla 90“ „Im pet“ , S ikorskiego 42.
25429-0

Spółdzielnia Budownictw a W iejskie­
go Samopomoc Chłopska Oddział w  
Kielcach, Plac Wolności 2, przyjm ie 
na stanowiska k ie row n ików  na teren 
województwa kieleckiego: inżyniera 
budowlanego, techników  budowla­
nych, buchaltera finansistę, referen­
tów Zaopatrzenia i  Transportu. Po­
danie z życiorysem i  odpisami św ia­
dectw należy składać Referat Perso­
nalny. W arunki do omówienia na 
miejscu. K r 124-0

ROZNE

Poselstwo IRANU w Warszawie
kom unikuje, że b iu ra  Poselstwa oraz 
Konsulatu Iranu  zostały przeniesione 
z Hotelu B ris to l na ul. Raszyńską 54.

2218-1

Riurio> Organizacji Rac&Mrakowości
PR ZE D  SIĘB EO RS T  WO P A  N  S TW O W E

zaangaiu|es
K S IĘ G O W Y C H  - R Z E C Z O Z N A W C Ó W  I  O R G A N IZ A T O R Ó W , b ieg łe  

n i a -z y n is tk i lu b  s te n o ty p is tk i.
O le r ty  z ż y c io ry s e m  proszę  k ie ro w a ć : 

___________________ _____________________ &___

W -w a , u l.  M a zo w ie cka  l t .
K r  150-0

A D R E S Y !
A d m in is tra c ja , W a r t  -.wa u lic a  D a­
szyńskiego 12 telefon. 810-26 B iu ro  
Ogłoszeń: D aszyńskiego 16, te l. 857-93, 
88-708. O ddz ia ły  w k ra ju :  Ś l ą s k :  
— K a tow ice , 3 M a ja  12, te l. 309-74 — 
W roclaw , K ru p n ic z a  13, te l. 68 — Łódź 
P io trk o w s k a  96. R eda kc ja  261-58. 
A d m in is tra c ja  te l. 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  G dyn ia . M śc iw o ja  9, tel. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
31, te l. 513-67. — Szczecin, P I. H o łdu  
P rusk iego  8. — B y d g o s z c z ,  M.  l o ­
cha 6. — K r a k ó w .  W ie lopo le  L
tel. 545-60. — L u b l i n .  3 M a ja  4, te l. 
35-88. — P o z n a ń ,  u l. Focha 16, 
______________ te l. 69-72.

P R E N  U M E R A  T A I
.M ies ięczn ie  pocztą na p ro w inc je  el 
135, — z odb io rem  na m ie jscu  zł 120,
Z a m ó w ie n ia  p rzy jm u ją : Dział Prenu­
m e ra ty  „ C z y te ln ik “  Daszyńskiego 14 
i  oddzia ły. W p łacać na kon to  PJK..O. 
1-4692 „R zeczpospo lita  i D z ie n n ik  Go­
spodarczy" zaznaczając na odw roc ie  
b la n k ie tu  dok ła d ny  adres. W ysy łkę  
rozpoczyna się z dn iem  1-go lub 16-go 
każdego m iesiąca. P re n u m e ra ta  za­
g ran iczna  w ynos i m ieś. z ło tych  225, 
kw art, zl 675.— . Prenumeratę przyjm uje 
s ię : w soboty do eodz. 15.45, codzienni# 

do godz. 1 7 . 4 5 . _________

C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń
D robne : 35 zl. za w yraz  poszuk iw a­

nie p racy 20 zl. za w yraz, m in im u m  
10 słów ,' m ax im um  40. T łu s ty  druk 
100% droże j. Oglosz. w ym ia ro w e : (za 
1 m m  szer. 1 szp a lty ): za teks tem  
do 70 m m  zl. 75; 71—120 m m  zl. 100 
121—200 m m  zł. 150: 201—300 m m  zl. 
200; ponad 300 m m  zt. 250; tekstow e  
do 70 m m  zl. 130; 71—120 m m  zt. 200 
121—200 m m  zł. 250 ; 201— 300 m m  zł. 
320; ponad 300 m m  zl. 400 m ie jsce 
zastrzeżone 50% d ro  n e k ro lo g i:
do 70 m m  zl. 65; 71—120 m m  zł. 90 
121—200 m m  zl. 150: 201—300 m m  zł. 
270; ponad 300 m m  zł. 300. B ilanse  
i u k ła d  tabe la ryczny  o 100% drożej. 
W  num erach n iedz ie lnych  i  św ią tecz­
nych 80% dop ła ty . Za te rm in o w y  d ru k  
ogłoszeń a d m in is tra c ja  n ie  odpow iada. 
Należność za ogłoszenia należy k ie ro ­
wać przez P .K .O . na  k o r  ’ . N r  1-717 —• 
D z ia ł Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą )
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik "  — Cen­
t ra la  w W arszaw ie , u l. Daszyńskiego 
16, U ,  te l. 857-93 1 887-08, oddzia ły 
m ie jsk ie : M arsza łkow ska  3/5. Poznań­
ska 38, P raga , u l. T a rg o w a  67 (ks lę - 
g a rn ia  Jeżew skiego), K s ię g a rn ia  „Czy­
te ln ik “  u l. N o w y  Ś w ia t 47. u l. M a r­
sza łkow ska 62 ui. P u ła w ska  49. ksie- 
g a rn la  „W o ln ość “  u l. M arsza łkow ska  
95. W  K r a j  u : w szystk ie  oddzia ły 

„C z y te ln ik a "  i B iu ro  Ogłoszeń.

Sp. W yd.-Ośw. .,C z v tp l" 'k ‘' D ru k . Nr 3 
B -68874
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K ro n ik a  s to lic y
BROŃ SZWEDZKA 

N A  NOWYM SWIECIE
Podczas robót kanalizacyjnych, 

prowadzonych na Nowym Swieeie, 
znaleziono w  pobliżu budowanego 
domu Ośrodka Informacyjnego o 
Warszawie, na głębokości 7 m etrów 
pod jezdnią, część zbroi szwedzkiej 
oraz dobrze zachowaną i  nieuszko­
dzoną szpadę. Znaleziska zostaną 
przekazane Muzem m. Warszawy.

UNIWERSYTECKI KO M ITBT 
ODBUDOWY WARSZAWY

W Toruniu, przy Uniwersytecie im. 
Kopernika, powstał Uniwersytecki 
Kom itet Odbudowy Warszawy. Sta­
w ia jąc sobie za cel pogłębienie akcji 
pomocy Warszawie, Kom itet nie o- 
granicza działalności do zbierania 
funduszów na SFOS, ale rozw ija  rów ­
nież akcję popularyzatorską wśród 
młodzieży szkolnej. W tym  celu w 
najbliższych dniach K om ite t zorga­
nizuje w  gmachu U niwersytetu w y­
stawę obrazującą dotychczasową od­
budowę stolicy.

POSZERZAMY UL. KRUCZĄ
Pierwszą pracą do któ re j w  br. 

przystąpi M iejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych będzie poszerzanie 
u licy Kruczej. Szczegółowe pro jekty 
poszerzania i  przebudowy tej ulicy 
opracowuje obecnie Warszawska D y­
rekcja  Odbudowy.

Po przebudowie ul. Krucza posia­
dać ma 27 m etrów  szerokości.

Roboty wstępne obejmą odgruzo­
wanie i rozbiórkę ru in  wschodniej 
strony ulicy. Nawierzchnia zostanie 
Wykonana z kostk i granitowej.

Mróz nie przerwał prac 
przy budowie trasy W — Z

Mimo — mroźnej pogody prace na 
moście Śląsko-Dąbrowskim prowa­
dzone są bez przerwy. Zaniechano 
jedynie wydobywania pa li z dna Wi 
sfy, bovinem płynąca k ra  mocno u trud  
nia roboty. Pale są jedynip pozo­
stałością dawnych urządzeń pomoc­
niczych do budowy mostu.

Obecnie n itow n icy kończą n itow a­
nie ostatniego przęsła od strony 
przyczółka praskiego a równocześnie 
na dwu przęsłach od strony W ar­
szawy układana jest konstrukcja 
nośna jezdni w  postaci, belek po­
przecznych i  podłużnych, na których 
spoczną żelazne „n ieck i“ podtrzym u­
jące podłoże jezdni.

Niezależnie od robót powyższych 
nadal montowane są przewody wo­
dociągowe i  gazowe. Ułożono już 160 
m etrów  ru r  wodociągowych i  320 
m etrów  ru r  gazowych.

Prace na brzegach polegają przede 
w szystkim  na dalszym zbrojeniu 
jezdn i w iaduktu  nad „W isłostradą“  i 

. w ia d u tku  mariensztackiego,,,. Przy. 
.w loc ie  do tune lu  -kopaczki ’ rpecha- 
niczne pog łęb i?^ ^ y W p o d , fand*-. 
m enty ruchomych .schodów. Budowa 
spodu tunelu została ukończona. 
W krótce rozpocznie się układanie 
podłoża pod jezdnię i  montowanie 
szyn tramwajowych.

298 procent n a ro b io n e j normp
Przodoinnicp SPB otrzymali nagrody

Weintz Jerzy. Wszyscy oni posiadają wy 
r.iki w  fjracy ok. 250 proc. normy.

Przodownicy pracy otrzymali talony 
,!o PTD wartości 5 —  3 tysięcy zł.

Wszyscy pracownicy, którzy brali u- 
dział w pierwszym etapie współzawod­
nictwa pracy zgłosili uczestnictwo w 
trzech następnych etapach. Etaip drugi 
już się rozpoczął.

Roboty instalacyjne w WSM-ie nale­
żą do największych tego, typu w kraju. 
Najlepiej ilustrują to cj'fry. Dotych­
czas przy budowie czwartej części osiedla 
zainstalowano do 100.000 m. rurociągu.

(ki)

3.750 milionów złotych 
na odbudowę stoiicy

Po ostatecznym rozliczeniu 
w płat, jak ie  w p łynę ły w  ub. ro­
ku na Społeczny Fundusz Odbu­
dowy Stolicy i po dodaniu do 
nich w p ła t dokonanych w  roku 
bieżącym, SFOS na dzień 3 lu ­
tego osiągnął wysokeść 3 m ilia r­
dów 730 m ilionów  złotych.

Z sumy powyższej w  roku bie­
żącym zebrano 362 m iliony zł.

Od lewej: Jagóra (211 proc. normy). M ilew ski (275 prcc.), inż. P iotrowski 
z kierctvnictw a robót SPB. Tazbir (2 31 proc.) i Jeleń (251 proc.) — przo­
downicy pracy SPB, zatrudnieni p rz y  budowie kolonu WSM na Moko­

towie. i

Wczoraj w świetlicy W SM na Mokotc~cy. Spawacz Rudnik Tadeusz bije bezkon

Prognoza pogody
1 Zachmurzenie na ogół duże z możUwoś 
cią większych przejaśnień w tciągu dnia. 
temperatura nocą parę stopni poniżej O, 
dniem w pobliżu tub nieco powyżej O.

wie odbyło się uroczyste wręczenie na­
gród przodownikom pracy z Przedsiębior 
stwa instalacyjnego SPB.

Do I etapu współzawodnictwa ¡pracy, 
obejmującego okres 4 tygodni, przystąpili 
wszyscy pracownicy SPB zatrudnieni przy 
robotach .instalacyjnych w W SM na Mo 
koto wie. Robotnicy podzieleni byli na 
grupy. Wyróżni! się szczególnie zespól 
Nr. 11. Praca tego zespołu polegała na 
wykonaniu zewnętrznych ¡przewodów cen 
tralnego- ogrzewania, wodociągów i kana 
iizacji. Grupa N r. 11 osiągnęła ponad 
200 proc. normy.

Zespół N r. 11 posiada również najlep 
szych indywidualnie przodowników pra-

Wołne miejsca na wczasach
Fundusz Wczasów Pracowniczych dy­

sponuje jeszcze około 15.000 skierowań 
na wczasy w okresie od lutego do końca 
kwietnia 1949 r. (6 turnusów).

Wśród ośrodków, do których można jesz 
cze nabyć skierowania znajdują się takie 
atrakcyjne miejscowości, jak: Zakopane, 
Krynica, Wisła, Karpacz, Szklarska Po­
ręba, Kudowa, Polanica, Cieplice, Gluclio- 
lazy i inne.

Zm ianij tras
u; k o m u n ik a c ji m ie js k ie j
Od niedzieli 6 bm. M iejskie Zakła­

dy Kom unikacyjne przedłużają na­
stępujące lin ie  tram wajowe:

„10“ do Dw. K o le jk i Grójeckiej 
przez Puławską,

„12“  do PI. Starynkicw icza przez 
Marszałkowską i  A l. Jerozolimskie, .

„15“  do PI. U n ii Lubelskiej p rzez: 
Ogród Saski i  Marszałkowską. ,

„16" do p ętli p rzy  R akow ieck ie j j 
przez P u ław ską  i R akow iecką.

W dniu tym przestają kursować 
autobusy l in i i  „102“ i „103“ a na ich 
miejsce wprowadza się nową linię 
autobusową „112“  na trasie: A l. N ic- ; 
podległości (róg Odyńca) — A l. 6 
Sierpnia — Śniadeckich — Marszał­
kowska — Nowa Marszałkowska — 
Leszno do gmachu Sądu i z powro­
tem przez Żelazną — Chłodną — 
PI. Żel. Bram y do Marszałkowskiej 
itd .

B ile ty  okresowe, wykupione na l i ­
nie „102“ i , , l03“ na nowej l in ii nie 
tracą ważności, jak  również ważne 
są na tych lin iach tram wajowych, 
które przebiegają odcinkami wspólnej 
■trasy.

kurencyjnie wszystkich swoich kolegów. 
Także monterzy: Łazarczyk - Józef (298 
proc, normy) i Jeleń Stefan (251 proc. 
normy) wyprzedzili swych kolegów.

Z  innych grup wyróżnili się Milewski 
W iktor —  monter (275 proc. normy) i 
Tazbir Jan z zespołu 2c, oraz pomocnicy 
Uriińoki Walerian, Jagóra Stanisław i

Prezydent Bierut dziękuje 
Ś ląsk iem u Kom . O d b u d o w y  W a rsza w y

Udział Śląska w  akcji zbiórkowej 
na odbudowę Warszawy jest dosta­
tecznie znany. Specjalną opieką ota­
czał tę, akcję by ły  wojewoda śląski 
gen. Zawadzki, obecny wicepremier. 
Na Górnym Śląsku zorganizowane 
są 22 kom itety powiatowe, 14 m ie j­
skich w  miastach wydzielonych i  42 
w  miastach nie wydzielonych oraz 
293 kom itety gminne. W chw ili obec­
nej tworzy się k ilka  tysięcy komite-

17 inspektorów — to mało
O ch ro n a  zw ie rzą t — o b o w ią zk ie m  w szys tk ich

Naładowany cegłą wóz powoli toczy 
się ulicą Książęcą. W óz jest ciężki, dro­
ga pnie się pod górę. Wychudzony koń 
natęża .resztki sił,,, a. kiedy ¡przystaje — 
grad uderzeń biczyska spada mu na 
grzbiet.

A  oto obrazek inny: wóz wyładowany 
kopiasto węglem nie może wjechać do bra 
my. Jest ślizgawica, a koń—  przez „za 
pomnienie“  woźnicy —  nie został ostro 
podkuty. I znowu uderzenia bicza.

Z  widokami tego rodzaju spotykamy 
się na ulicach Warszawy dość często, 
ale rzadko kiedy przygodny widz zdoby­
wa się na interwencję. Niekiedy sądzi, 
że nie ma do niej prawa. Niekiedy lęka

padkach złego obchodzenia się ze zwie­
rzętami?

—r Każdy obywatel. Obrona zwierząt 
nie jest przywilejem członków Zjednoczę 
nia. Oprócz bezpośredniej interwencji 
każdy obywatel ma prawo złożenia skargi 
na dręczyciela zwierząt. Oczywiście skair 
ga taka musi być umotywowana, a osobi­
sta interwencja winna być zręczna i włąś 
ciwa. Faktem jest iż 90 .proc. napływają 
cyoh do nas. skarg —  to. fałszywe donie 
sienią podyktowane niechęciami osobisty­
mi.

TYLKO  17 INSPEKTORÓW
—  Ilu inspektorów liczy oddział war 

szawski Tow. Opieki nad Zwierzętami?

tów  szkolnych pod hasłem: „Odbu­
dowujemy Warszawę“ .

Jak powszechnie wiadomo na Śląs­
ku został wykonany warszawski 
most Poniatowskiego oraz zbudowa­
no całkowicie konstrukcję mostu Slą 
sko-Dąbrowskiego.- Gen. Zawadzki za 
in ic jow a ł również budowę szkoły 
dla Warszawy w  dzielnicy robotn i­
czej, przekazując na ten cel prezy­
dentowi Tołw ińskiem u czek na 10 mi 
licnów  złotych.

Wojewódzki kom itet odbudowy 
Warszawy w  Katowicach w ydał dwu 
kro tn ie  kalendarze ilustru jące znisz­
czenia i  etapy odbudowy stolicy, a 
dochód z tych kalendarzy przekazał 
na Fundusz Odbudowy Stolicy. Pod­
kreślić wreszcie należy w yb itny  u- 
dział robotn ików  w  - fabrykach śląs­
kich przy budowie tram w ajów  dla 
Warszawy oraz ofiarność górników 
śląskich, którzy, już nie raz ofiaro­
w ali, węgiel dla Warszawy, pracując 
w  godzinach nadliczbowych.

Ogółem w p ływ  ze zbiórek społecz­
nych na Śląsku dla Warszawy przed­
stawia się następująco:

W roku 1945 zebrano 18 min. zł., 
w  r. 1946 — 46 min. zł., w  1947 — 
205 min. zł., w  1948 — 33,0 min. zł. 
Razem zebrano 604 m in. zł., a dalsza 
zbiórka trw a  w  pełni.

W związku z tym i w ie lk im i osiąg­
nięciami w  dziedzinie zbiórek na od­
budowę Warszawy, prezydent Bole­
sław B ie ru t skierował, odręczne pis­
mo do przewodniczącego komitetu 
posła Karo la  Tkocza, treści nastę­

p u ją c e j:
„Dziękuję Kom ite tow i Wojewódz- 

: kiemu i  społeczeństwu wojewódz­
twa śląsko-dąbrowskiego za jego w y ­
bitną ofiarność na rzecz odbudowy 

i stolicy, która znalazła swój wyraz w 
| przekroczeniu już w  chw ili obecnej 
[ planu rocznego zbiórki n a  S to łe c z n y  
i F u n d u s z u  O d b u d o w y  S t o l i c y “ . (U )

Z  kron ik i towarzyskiej
i lutego b.r. ]f>dbył się wieczór taneczny 

Zw. Zau>. Dziennikarzy.
Punktualnie o godzinie 21 schody i ku 

luary Ministerstwa Odbudowy zapełniły 
się 'gośćmi, którzy byli dość sprytni na 
to, aby przybyć wcześniej i zająć nielicz 
ne stoliki. Jak się później okazało było 
to ich jedyne zajęcie do końca balu, gdyż 
większość gości brała żywy udział w we­
sołej zabawie towarzyskiej, polegającej na 
podkradaniu krzeseł. /

Mimo pewnych trudności natury tech 
ilicznej wrodzone zdolności organizacyjne 
gospodarzy . sprawiły, że około godziny 
pierwszej, uczestnicy balu byli .jako tako 
rozblasowani. Najwygodniej oczywiście ci, 
którzy przenieśli się do pobliskich barów 
i restauracji. j

Donośne okrzyki gości, nawołujących 
bezskutecznie kelnerów, dźwięki muzyki, 
pomrukiwania malkontentów złożyły się 
na radosny gwar, cechujący każdą udaną 
imprezę. Zdrowe, mroźne powietrze, pty 
,nące z . nięzaopatrzonych okien wpływało 
orzeźwiająco na tych, którym udało się 
krwawym, trudem Izdobyć nieco mocniej­
szego płynu. Pośród osobników płci mę­
skiej, otaczających ■. bufet, ogólną uwagę 
przyciągał jeden z licznych dyrektorów 
pewnej instytucji oświatowej, \bijgay wszel 
kie rekordy swą nieodpornością na alko­
hol.

Panie natomiast pasjonowały )się ofoser 
wacją strojów, które cieszyły oko swą róż 
norodnością. Ogólny aplauz zdobyła pa 
ni..owa Z. we wspaniałej toalecie ibalowej, 
misternie naszywanej dżetami i pawia 5Vf, 
w spódnicy w  kratę i szarym sweterku. 
Czute spojrzenia {starszych panów przy 
ciągały dwie pulchne dziewice w śnieżno 
białych sukniach od Pierwszej Komunii. 
Prawdziwą sensację i poruszenie sprawi­
ło zjawienie się'pewnego dostojnika pań­
stwowego w prawdziwym smokingu. Po­
twierdziło to regułę, że człowiek wybitny 
wyróżni się w każdym środowisku.

Szampańska zabawa przeciągnęłaby się 
niechybnie do późnego rana, gdyby dotkli 
we . uczucie głodu nie zmusiło gości do 
powrotu. I

D. D. 7.
Z OS717N1EJ C H W fl. Jak się do­

wiadujemy, jednym z organizatorów ]balu 
był znany spec od rebusów i zagadek, 
red. Nowakowski. W  związku z tym za­
gadkę udanej IWieczornicy uważamy za 
rozwiązaną.

P ija ln ie  m leka  
UJ W arszaiu ie

Miejskie Zakłady Mleczarskie otwo 
rzą w  przyszłym tygodniu pierwszą 
w  stolicy p ija ln ię  mleka. Mieścić się 
ona będzie w  domu przy ul. Z ło­
te j 2. Następne dwie p ija ln ie  mleka 
powstaną przy ul. Nowy Świat 39 
oraz na rogu F iltrow e j i  Placu Na­
rutowicza. O tworzy je Centrala Spół­
dzielni Mlecz.arsko-Jajczarskich z koń 
cem bież. m ies iąca.

się .narazić woźnicy. Niekiedy po prostu 
—  wstydzi się.

’•025VW/ZS/'//’'

W i e c z ó r  am atorsk i
O godz. 19 w  K lu b ie  Ż y d ó w  siki e j In te ­

l ig e n c ji  P ra c u ją c e j im .  E . R in g e lb a u m a  
(u l. W spó lna  Go/6)»— w ie c z ó r k lu b o -w y  na 
k tó r y m  l i t e r a t  p o ls k i Ja cek  B o c h e ń s k i 
będzie  c z y ta ł sw e o s ta tn ie , n ie  d ru k o w a n e  
d o tych czas  w ie rsze , osnu te  na m o ty w a c h  
ż y d o w s k ic h .

Z  a b  a u) p

O godz. 31 w  s a li  Z w . N aucz. P o ls k ie ­
go (u l.  S m u lik o w s k ie ig o  8) „K a rn a w a ł 
R o b o tn ic z y “  Sp. W y d . „ C z y te ln ik “ . Im ­
preza tra n s m ito w a n a  będz ie  p rzez  P o ls k ie  
R ad io .

W y s t a w y

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  J u b i­
leuszow a p ra c  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o . 
W ys ta w a  K s ią ż k i „F ra n c u s k ie j.  S ta łe  z b io ­
ry -  G a le r ia  M a la rs tw a  P o ls k ie g o . S z tuka  
Z d o b n icza . S z tu ka  G o ty c k a .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„ p r z e w o r y ty  F r .  B o rk ie w ic z a “  o ra z  ..M a­
la rs tw o  Z y g m u n ta  K o p e rs k ie g o “ . W sięp 
w o ln y .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y­
staw a pośw ię con a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  ..B i­
tw y  pod L e n in o “ .

Teatru

39): godz. 19 „T u

P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 15 „O d w e ­
t y “ , godz. 19 „Z a k o n  K rz y ż o w y “ .

T E A T R  „K A M E R A L N Y “  (F o ksa l 16. F i­
lia  P TP ) godz. 19 „W y s p a  p o k o ju “ .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): godz. 19 
„P ie s  o g ro d n ik a “ .

M A,Ł Y  (M a rsza łko w ska  81): godz. 19 
„A rc h ip e la g  L e n o lr “  (o s ta tn ie  d n i) . 
^R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  G): godz. 

15 . .B a jk a “  N . S w ie tto w a , godz. 19 „Z e m ­
s ta “ .

P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): gtodz. 
19 „ Z ie le n i się zboże“ .

N O W Y  (P u ła w ska  
m ó w i T a jm y r “ .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) : godz. 
19 „K o b ie ta  w e m g le “ .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : (u l. 
G-zwcdzka 2/4): godz. 19 „S k a lm ie rz a n k i ‘ .

T  SA TR  u z i  V. C1 W A F.SZ A • V V <Y M >; A 
K o n o p n ic k ie j 6): „W e so łe  w id o w is k o  ka ir- 
n a w a ;o w e ‘ \

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z yg m u n- 
to w ska  8): „ A  m y  sobie  g ra m y “  godz 
17.15 i  19,15.

N A S Z  T E A T R  (M a rsza łko w ska  81) w d n i 
pew szed . godz. 15.15 n ie d z . 11.90 „R om a n - 
ty c z n o ś ć “  M ic k ie w ic z a .

T E A T R  „S Y R E N A “  (L ^e w s k a  3): godz 
13.09 i  10 ’ 5 „N o w e  p ro rz ą d k i" .

T E A T R  I L K I  i A k to ra  „ G u l iw e r “  
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e “ .

K ina
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „ J e j  p ie rw s z y  

ba>l“  pocz. 12.39, 14.43, 19.15 21.30 Z w . Zaw . 
17.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „D z w o n n ik  
z N o tre  D am ę “  p ro d . a m e ry k . godz. 12.15, 
14.39. 16.45. 21.15, Z w . Zaw . 19-ta.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  5-6): „C z e r ­
w o n y  k r a w a t“  godz. 13, 15, 19, 21 Zw .
Zaw . 17-ta.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ L u r a -  
c z is z w i l i “ , godz. 13, 15, 17, 21. Z w .
Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
U2): P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w n ie d z ie le  o 11-e j.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r  54, pocz. seansów  o godz. U, 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „Z a k a z a n e  
p io s e n k i“  pocz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ P ir o g o w “  pocz. 15,

Czy każdy woźnica tak postępuje? Wjazd stromizną u licy Książęcej — 
to ciężka praca dla konia. Trzeba mu ulżyć.

—: Nasza sekcja inspektorów posiada 
zaledwie 17 członków stałych i kilku ho­
norowych. Są to ■ ludzie przeszkoleni na 
specjalnych kursach i '  posiadają pewien 
zasób wiadomości z dziedziny prawa, we 
terynarii i higieny. Zaopatrzeni w odpo 
wiedli:-- legitymacje, uprawnieni są do 
prowadzenia śledztwa'we wszystkich wy 
padkach dręczenia zwierząt. Ostatnio 
przeprowadzaliśmy inspekcję w Rzeźni 
Miejskiej, gdzie ubój zwierząt odbywa się 
w fatalnych warunkach. W  ubiegłym ro 
ku inspektorzy dokonali 1169 inspekcji 
w Warszawie i w okolicach podstołecz- 
nych.

17. 21 Z w . Z a w . 19.

1
W  d n iu  6 bm . (n iedzie la ) us łyszy­

m y m. in. następujące audycje :
W ia d o m o ś c i:  S.00, 16.00, 20.00, 23.00. 

W sze ch n ica  :11.00.
9.00 Nabożeństw o z Ł o d z i; 10.00 D la  

cho rych : ks. R ękas; 10.10 A u d y c ja  re ­
g io n a ln a ; 12.04 P o ra n ek  sym fon iczny ;
13.00 R ad iokr.on ika ; 13.15 „N iedz ie la  
na w s i“ ; 14.00 D la  dz iec i: „B ła że k  bę­
dzie g ó rn ik ie m “  — K rz e m ie n ie c k ie j; 
14.20 K a p e la  D z ie rżanow sk iego ; 14.50 
„G ody weselne“  —  s łuchow isko  S ch il­
le ra ; 16.10 N owe n a g ra n ia  s łynnych  o r­
k ie s tr :  16.45 „N ow e k s ią ż k i"  — fe lie to n ;
17.00 K o n c e rt ro z ry w k o w y ; 18.00 „P a n  
Tadeusz“ ( I ) ;  18.20 R e c ita l w ioloncze-, 
lo w v  M ik u ls k ie g o ; 18.40 M elod ie  św ia ­
ta ; 19.05 „D ro g a  służbowa“  — hu m o re ­
ska T w a in 'a ; 19.30 M uzyka : 20.45 W ia  
dom cści sportow e ;21.00 „C zechosłow a­
c ja  p rzem aw ia  do P o ls k i" ; 21.30 „N a  
m uzyczne j fa l i “ : 22.00 W iadom ości 
sportow e; 22.10 „K a rn a w a ł rob o tn iczy " 
d y ryg u je  C a jm er; 24.00 K o n ie c  audyc ji.

. ' W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  20.00. W s z e c h n ic a : 21.Ą0.
9.35 M uzyka  popu la rna ; 10.00 „Z a ­

chód siońca“  — opow iadanie  K a w e ck ie ­
go; 10.15 M uzyka  pow ażna: H a h n ; 
11.05 M uzyka ; 11.30 M uzyka  taneczna; 
11.45 U tw o ry  K a rp iń s k ie g o : poezje: 
12.04 „M o za ika  m uzyczna“ ; 13.00 R a ­
dzieck ie  p ieśn i ludowe. 13.15 R osy jska  
m uzyka  fo rte p ia n o w a : 13.40 Zespól. 
W esołow skiego: 20.45 M uzyka  le k k a  i 
ro z ryw ko w a ; 21.30 F e lie ton  lite ra c k i;
22.00 Muzyka, taneczna: 22.15 R eportaż
sp o rto w y ; 22.30 K o m u o ży to r tygo dn ia : 
S chubert; 28.00 K on iec audyc ji. t

P o ls k ie  R a d io  za s trze g a  m o ż liw o ść  
zn  tan  w  p ro g ra m ie .

NAWET Z R A K A M I ŹLE
W  stolicy istnieje Zjednoczenie Towa 

rzystw Opieki nad zwierzętami, organi­
zacja która — jak jej .nazwa wskazuje — 
troszczy się o dobre traktowanie zwie­
rząt. Troszczy się nie tylko ze wzglę­
dów humanitarnych. Również i ze wzglę 
dów gospodarczych. Bo na nadmiar np. 
zwierząt pociągowych bjmajmniej nie mo 
żerny narzekać.

.—  W  najbliższych dniach —  informu 
je Prezes Zjednoczenia Matecki —  uka­
że się, broszura p,t. „Ochrona zwierząt 
w Polsce", która ma zaznajomić .społe­
czeństwo z osiągnięciami Zjednoczenia. 
Broszura ponadto zawierać będzie wszyst 
kie wydane po wojnie okólniki regulują 
ce sprawę ochrony zwierząt. Niestety o- 
kólniki te nie zawsze są przestrzegane. 
Ostatnio. np. M in. Rolnictwa wydało o- 
kólnik w sprawie humanitarnego- uśmier­
cania psów. Okazało się jednak ¡ż „ to ­
karnia" -przy ul. Radzymińskiej rzadko 
się do tego okólnika stosuje.

—  Kto ma prawo interwencji w wy-

C zgjte ln icy piszą,..
TEORIA 1... PRAKTYKA

Gdy wydaje się jakieś zarządzenie,. na 
leży przestrzegać jego wykonania —  pi­
sze p. R. S. r  M ilanówka.-—  W  pocze­
kalniach kin warszawskich wiszą groźnie 
brzmiące ostrzeżenia, przestrzegające 
przed- nabywaniem biletów „na lewo“ , 
gdyż wędruje się za to do obozu pracy. 
Tymczasem wystarczy się ¡przyjrzeć temu, 
co się dzieje co dzień kolo kina „Palla 
jio m '' na. Złotej. Między Marszałkowską 
i kinem „urzęduje“  zawsze ok. 20 mło­
dych wyrostków, oferujących wcale już 
■ni! konspiracyjnym szeptem „dwa bileciki 
obok siebie, parter, balkon..." Gdy tylko 
jest dłuższy ogonek, lub braknie w ka­
sach biletów, handlarze maią wielu -klięn 
tów, którzy przepłacają słono, byle tylko 
dostać się do kina.

N ik t tego nie widzi, -nikt nie interesu 
je się tak nienormalnym zjawiskiem, nikt 
nie przestrzega wydanych .zarządzeń. Po 
co więc te groźnie brzmiące ostrzeżenia?

*
Cist ten bez komentarz)' dedykujemy 

■ Jparsz, Okr. Zarządowi: Kin ,,7ilmu Pol 
skiego". (RedP

—  Co dzieje się z bezdomnymi zwie­
rzętami, odprowadzanymi przez, ¡przecliod 
niów do oddziału Towarzystwa?

SCHRONISKO D LA  ZW IERZĄT

—  Na Targówku prowadzimy schroni­
sko dla bezdomnych zwierząt. Zwierzęta 
chore nieuleczalnie są tracone, bezboleś­
nie przy pomocy kleszczy elektrycznych, 
zdrowe —  czekają w schronisku na 
swych nowych panów. Są to przeważnie 
psy podwórzowe, które mogłyby się przy 
dać . gospodarzom wiejskim. Zwierzęta ze 
schroniska oddajemy darmo. W  przy­
szłości planujemy -urządzenie wzorowej 
lecznicy dla zwierząt, na wzór istnieją­
cej ■ już w Krakowie. Zanim to jednak 
nastąpi, raz jeszcze zaapelować musimy 
do wszystkich warszawiaków aby we 
wszystkich wypadkach dręczenia zwie­
rząt meldowali o tym M ilic ji Obywatel­
skiej lub też bezpośrednio w naszym od 
dziale Towarzystwa, (kg).

Warszatua-Północ
ra d z i o bolączkach

Na ostatnim plenarnym  posiedze­
niu Dzielnicowej Rady Narodowej 
Warszawa - Północ dotychczasowy 
przewodniczący Rady Roman Owcza­
rek złożył rezygnację z zajmowanego 
stanowiska.

Nowym przewodniczącym DRN zo­
stał w ybrany inż. Leon Bielski, któ­
ry  pe łn ił dotychczas funkcję  prze­
wodniczącego Rady 
Śródmieściu.

Uzupełniono ponadto skład prezy­
dium i  poszczególnych kom is ji Rady.

Po referacie dyr. w ydziału finan­
sowego Zarządu Miasta Mizerskiego 
i  mec. Jaczewskiego na temat podat-

24 m iliony zł. 
na odbudowę hali

na „K o szyka ch ”
Odbudowa hali targowej przy ul. Ko­

szykowej rozpoczęto 1 maja ub. r. Pian 
prac ¡przewidzianych na rok 1948 — , t. 
zna, remont konstrukcji żelaznej dachu, 
oraz odbudowę ścian — wykonano. W 
70 proc. pokryto budynki dachem, po­
nadto położono nawierzchnię na placu ou 
ul. Noakowskiego.

W  roku ub. Zarząd Miejski wydali owa! 
na odbudowę targowiska na Koszykowej 
20 miliomów złotych.

Roboty budowlane, prowadzi Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane na zlecenie 
W . D. O. .

Preliminarz budżetowy miejskiego, przed 
siębiorstwa „Targowiska i Hale“  na rok 
1949 przewiduje inwestycje w hali na Ko­
szykowej na 24 min. 500 tysięcy złotych.

Suma ta pokryje koszty odbudowy, po­
łożenie posadzek terra.kotowych, przepro­
wadzenie instalacji: elektrycznych i wc- 
dociągo-wokamalizacyjnych oraz gruntowny 
remont piwnic.

Zakończenie wszelkich prac związanych 
z odbudową targowiska na Koszykowej 

^przewidywane jest na jesieni 1950 roku.

ku od nieruchomości i  dekretu o na j­
mie loka li, radni przystąpili do omó­
w ienia działalności WSS na terenie 
ich dzielnicy, poruszając przy tym 
cały szereg istotnych bolączek lu d ­
ności.

Przedstawiciel WSS Stankiewicz 
stw ierdził, że do przyszłego roku 

. otwarte zostanie w  stolicy ok. 300 
Narodowej W  j n 0 W y Ch  sklepów WSS, przy czym 

g łówny nacisk będzie położony na 
uruchomienie sklepów spożywczych.

Handel łańcuszkowy jest jedną 2 
największych bolączek Żoliborza. 
Walczy z nim  niestety dotąd z nienaj 
lepszym skutkiem  Społeczna Kom isja 
K o n tro li Cen.

Jedno z większych siedlisk speku­
la c ji znajduje się przy sklepie kom i­
sowym Centrali Mięsnej przy ul. Ho- 
zjusza 7, gdzie w iele spekulantek za­
opatruje się w  w yroby mięsne.

Postanowiono wnieść wniosek o 
karanie woźniców, k tó rzy  wyrzucają 
gruz na ulice. Łączy się z tym  spra­
wa glinianek na Bielanach, które są 
rozsadnikiem chorób. Również po­
między ul. M ickiewicza, a Skarpą Pla 
cu Lelewela, koło X X V  kom isariatu 
m ilic ji znajdują się trzy  g lin iank i 
wypełnione w  lecie wodą. Postano­
w iono zmusić woźniców do w yrzu­
cania gruzu do tych glinianek.

Obrady ostatniego plenum DRN 
Warszawa - Północ wpiosły pewne 
poźytywne korzyści. Szkoda jednak, 
że przy wysłuchaniu referatów, 
(które zresztą przyniosły radnym w lel 
k i pożytek zapomniano o rozpa- 
trzoniu w ie lu aktualnych spraw i bo­
lączek dzielnicy. Szkoda również, że 
starosta dzielnicy W .w a Północ nie 
złożył sprawozdania z działalności 
starostwa:

Na marginesie tego posadzenia 
stw ierdzić należy, że obrady plenar­
ne DRN Warszawa-Północ odbywają 
się zbyt rzadko (w  ub. roku było ich 
ty lko  6). (ki)

D o P, T. K lie n te li D z ie n n ik a  Z aża leń !
Z poiDodótB od  re d a k c ji n ie za leżn ych  ( lA ie c z ó r K arnaw a- 

ło m y  D z ie n n ika rzy ) D z ie n n ik  Zaża leń n ie  ukaza ł się d n ia  2, 3 i  4 
lu tego . O becn ie  m iło  jes t nam  zakom un ikou jać  Szanotunej Pub­
lic zn o śc i, że od  ju tra  luznau iiam y tuyda tnan ie  naszego pism a.

Ju trze jszy  D z ie n n ik  Zaża leń p rzyn ie s ie  m. in n . ko m u n ika t 
o f ic ja ln y  re d a k c ji oraz d ru g i C o c k ta il W . L. B rudz ińsk iego .

Z  p e rio d y c z n y m  p o z d ro w ie n ie m

REDAKCJA i A D M IN IS TR A C JA

D Z IE N N IK A  Z A Ż A LE Ń

i


